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Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podró- 
żujący agent 1 kolektor bawiący 
Cleveland, Ohio, Erie, Pa.Dunkirk, Buffalo, 


N. Y. Pittsburg, Pa. i dalej na wschód przez Pennsylvania do Boston 
Mass., posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować abona- 


ment za “Gazetę Polską”, Tygodnik 


to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił. 
Abonenci, którzy zalegają z zapłatą za *Grazetę Polską” idąc do 
pracy niechaj pozostawią w domu i upoważnią swoje żony do zapłace- 


nia abonamentu, a odbiorą swoją prem 
tę, gdyż wieczorem po 6tej godzinie 


obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 


ga 


VAAR EA 


Upraszam także i ja szanowny 


aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do powyższego i mena 
się zastosowali. Dokąd przybędę, będzie poprzednio w *Gazecie Polskiej 
W. RADOMSKI, 

Agent 1 Kolektor. 


ogłoszone. 


Chicago, Illinois, Czwartek, 2-g0 Września, 1897 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, 


Toledo, zkąd pojedzie do 
Depew i Niagara Falls, 


P. N.” i książki, kto jemiu zapłaci 


ią, jakie sobie wybierą, przez pocz- 
wnet zapadnie zmrok to mało tylko 


ch abonentów Gazety Polskiej” 


` PRZEGLAD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


sos; Z Móntevideo w republice 
- Urugiiay, w Ameryce Połu- 
dniowej, donoszą dnia 25go 
sierpnia, że dnia poprzednie- 
go młodzieniec pewien naz- 
wiskiem Arredondo zastrzelił 
Prezydenta republiki senora 
J. Idrarte Borda. Prezydent 
wlaśnie opuszczał katedrę, po 
“Te Deum”, odprawionego 
na 72 gą rocznicę założenia 


republiki (25 sierpnia, 1625), | 


kiedy Arredondo wydobył re- 
wolwer i strzelił dwa razy; 
obydwie kule ugodziły ofiarę 
w okolicy serca. Senor Bor- 
da runął na ziemię i w paru 
chwilach wyzionął ducha. 

W czasie gdy Prezydent 
został trafionym, otoczony był 
ministrami, urzędnikami Sta- 
nu i dyplomatami. Wiado- 
mość o asasynacyi sprawiła 
wielkie poruszenie i niespo- 
kój, lecz nie było żadnych 
nieporządków. 

Morderca został aresztowa- 
nym. Przyczyną zbrodni by- 
ły względy polityczne. 


* * 
Petersburg, 26go sier- 
pnia. — Car, caryca, Prezy- 
dent Faure, i ich świty dzi- 
siaj świadkami byli przema- 
szerowaniu 50,000 wojska na 
polu Krasnego Sioła. Wido- 


wisko było bardzo wspania- | 


łem. 

Gdy gwardya carska prze- 
szła koło wywyższenia _głó- 
wnego, car zawołał: “Dzię- 
kuję wam, moi ludzie”. 

Przy końcu marszu wojsko- 
wy balon wzbił się w górę, 
mając napis: *Niech żyje Fran- 
cya. 1897”. 

Koniec widowiska został 
popsutym  spadnięciem ule- 
wnego deszczu. 

Wieczorem, pomimo desz- 
czu, była iluminacya i puszcza- 
nie ogni stucznych. 


Londyn, 26 sierpnia, — 
Specyalny korespondent 
«Timesa w Petersburgu do- 
nosi: 

“Szal francuzko rosyjski o- 
statnich paru dni jest niepo- 
dobieństwem opisać w tele- 
gramie.- |Izdebki oficerów 
francuzkiego pancernika *Po- 
thuau” zostały zupełnie zasy- 
pane kwiatami dzisiaj (w śro 
dę 25 zm.) przez damy ro 
syjskie. Majtcy z pancernika 
«Surcouf', który stoi na ko- 
twicy na Newie, zostawali 
obnaszani na ramionach po 
ulicach przez Rosyan. We 


‘kładzie francuzkiego pancer- 


wtorek nocy 200 francuzkich 
oficerów i 600 majtków nie 
stannie byli przeprowadzani z 
jednej uczty do drugiej. Gro- 
mady ludu wzdłuż wybrzeża i 
po innych punktach specyal- 
nego interesu nadały scenie 
tej taki dziki i nieporządny 
wygląd, że wielu, którzy wy- 
szłi zobaczyć iluminacyą, po- 
wrócili do swych domów, Do- 
noszą, że sześć osób zostało 
potratowanych na śmierć, gdy 
p. Faure jechał z francuzkiej 
ambasady do stacyi kolejo- 
wej.” 


* * 


* 

Z Petersburga donoszą dn. 
26 zm., że przymierze pomię- 
dzy Francyą a Rosyą jest 
teraz faktem dokonanym. Pan 
Faure już jest w powrotnej 
podróży do Francyi, na po- 


nika ''Pothuau”. Gdy wy- 
jeżdżał, ludność urządziła de- 
monstracyą na cześć Francyi. 

Z Paryża donoszą, że tam 
panuje wielka radość z rezul- 
tatu wizyty pana Faure'a do 


cara rosyjskiego. 
* 


* 
* 


Londyn, 26 sierpnia. — 
Specyalna depesza z Shangai, 
Chin, donosi, że parowiec 
'*'Cheang-hy-Elong, kapitan 
Scott, płynący z Penang lub 
Arrea, w ciasninie Malacca, 
w kierunku od zachodniego 
wybrzeża malajskiego półwy- 
spu, do Japonii — zatonął w 
wirowej burzy. 

Z 32 członków załogi, 21 
utopiło się. Kapitan Scott, 
gdy parowiec tonął, popełnił 
samobójstwo strzeleniem do 
siebie z rewolweru. Jedenastu 
rozbitków przeszło najokro- 
pniejsze cierpienia z  znajdo 
wania się w otwartych ło- 
dziach przez 5 dni, pod palą- 
cymi promieniami tropikalne- 
go słońca, i bez wody. 


C3 * 
* 


Z San Sebastian, gdzie u 
wód bawi królowa-regentka 
hiszpańska Krystyna, dono- 
szą, że przybyło tam 20 de- 
tektywów, którzy są do- 
brze znajomymi z anarchista- 
mi w Barcelonie i innych 
miejscach i którzy nato przy- 
byli do San Sebastian, aby 
strzedz i bronić królowej re- 
gentki. Rząd pono się do- 
wiedział, że anarchiści londyń- 
scy postanowili zgładzić jej 
królewską mość za stracenie 
Golliego, mordercy prezesa 
ministrów Canovas'a. 


+ * 


Z Kopenhagi, stolicy Da- 
nii, donoszą, że dnia 27go 
sierpnia księżniczka Ingeborg 


Karlota Fryderyka, 
córka następcy tronu duńskie- 
obecnie w |go księcia Krystyana, zaślu 
biła się dnia tego o 2 godz. 
po poł. w kaplicy pałacowej 
z księciem Karolem, 
synem króla szwedzko-nor 
wegskiego Oscara Ilgo. Po- 
między obecnymi byli: rodzi- 
ny królewskie Szwecyi i Da- 
nii, caryca-wdowa rosyjska i 
książę Walii. 


im serdeczną owacyą. 


r. 1878 a książę Karol w r. 


się jeszcze, 
noszą z Kanei co następuje: 
Naprężone stosunki istniejące 
pomiędzy władzami 
skiem tureckiem a  Kreteń- 


rakter wyzywający ze strony 


rzem i komendantem sił tu- 


siaj udawał się z 


liniem czemprędzej uciekać i 


trzecim 


Cała Kopenhaga świetnie 
była przystrojona na cześć 
nowożeńców a lud wyprawił 


Księżniczka rodziła się w 


1861. 


* %* 


Na Krecie nie uspokoiło 
Dnia 27 zm. do 


a woj- 
czykami, znów przybrały cha- 


Kreteńczyków, 
Dżewod basza, niedawno 
temu zamianowany  komisa- 


reckich na Krecie, gdy dzi- 
wizytą do 
obozu powstańców kreteń- 
skich, zmuszony był ich strze- 


powrócić do swojej kwatery. 
+ *w«w 4 LJ 


Z. przyczyny wysadzenia 
bomb dyuamitowyca w Kon- 
stantynopolu, policya turecka 
dalej prowadzi aresztowania 
na hurtowną skalę, Z po- 
szlakowanych 11 Armeńczy. 
ków, jeden popełnił samobój- 
stwo a 8 udało się policyi a- 
resztować. 


* * 


* 

Hiszpania urzędownie po- 
dała wiadomość, że żadnych 
zmian nie uczyni na. Kubie, 
że Weyler nadal pozostanie 
naczelnym komendantem, i 
dalej, że rząd będzie wciąż 
trzymał się polityki wytknię- 
tej przez byłego prezesa mi- 
nistrów Canovas'a. 

Wysoko postawione osoby 
w Madrycie jednak uznawają, 
że sytuacya na Kubie jest 
krytyczniejszą niż była. 


* * 
* 


Z Londynu donoszą, że 
udało się Anglikom zdobyć 
kontrolę nad przedsiębior- 
stwem budowy kanału panam- 
skiego i że nowa kompania 
angielska zabrała się w tych 
dniach do dalszej pracy wy- 
kopowej. Tym sposobem 
Anglicy zdobyli wiele znaczą- 
cą potęgę albowiem gdy wy- 
kończą kanał panamski, kon- 
trolować będą handel Wscho- 
du ze Zachodem. 


* 
* 


Cały Paryż jest w stroju 
świątecznym i raduje się nie- 
zmiernie z przybycia Prezy- 
denta Faure, dla tego, że je 
mu udało się z carem rosyj- 
skim zawrzeć przymierze, 
Wszędzie odzywa się melo 
dya *Marsylianki"”. Nawet lu- 
dzie zwykle usposobienia spo- 
kojnego, potracili głowy i cie- 
szą się jak dzieci, Korespon- 
denci gazet londyńskich do 
noszą do swych dzienników, 


leli z uciechy. 


* * * 


Dziennik niemiecki “Neu- 


druga | jedzie do Ziemi 
Jeruzalem na 

przyszłym roku, 
jedzie jachtem "Hohenzollern" 
do Jaffy”a ztam 
lazną do Jeruzal 
zabawić ma dwa mi 


Palestynie. 


Republiki 
Ameryce Południowej, dono- 
szą d. 30 sierpnia, że urodzaj 
pszenicy jest tak lichym, iż z 
biedą będzie dosyć na własny 
użytek i że może jeszcze trze- 


nicle” podaje — na podsta- 
wie 

przez 
spraw 
car postanowił w części znieść 
system wysełania na Sybir na 


ze Francuzi do czysta posza-- 


este Machrichten” podaje, że 
na pewne zostało zadecydo- 
wanem, iż cesarz Wilhelm po- 


Świętej, do 
Wielkanoc w 
Cesarz 


tąd koleją że 
em. Cesarz 
esiące w 


x * 


Z Buenos 


* 


Ayres, stolicy 
Argentyńskiej, w 


ba będzie zboża sprowadzić. 


* x 


* 


Dziennik londyński *'Chro- 


oznajmienią wydanego 
rosyjskiego — ministra 
wewnętrznych, — że 


wygnanie a natomiast pobu- 
dowane być mają wielkie cen- 
tralne gmachy więzienne w 
Rosyi właściwej, Zmiana ta 
ma nastąpić za rok, 


* * 


* 

Madryt, 30 sierpnia. — 
Na dzisiejszem posiedzeniu ga- 
binetu, zadecydowano powo- 
łać pod broń 80,000 ludzi na- 
leżących do trzeciej klasy re- 
zerw. Z liczby tej 27,000 
wysłanych nia być do Kuby, 


Powstanie w Indyach | bróń 


Wschodnich przeciw 
Anglikom. 


SIMLA, 25 sierpnia. — 
Dzisiaj zostało ogłoszonem u- 
rzędowo, że angielskie siły 
porzuciły Fort Ali-Musjid, w 
wąwozie Khyber, po dezercyi 
11 strzelców krajowców. Nie 
ma żadnej wiadomości 6 resz- 
cie garnizonu ani nie ma po 
twierdzenia wiadomości, że 
Afridisi w pień wycięli 300 z 
garnizonu. i 

Fort Jehaugera, który Afri- 
disi zajęli, jest tylko wieżą i 
nie wielkiego znaczenia. Siła 
4.000 Afridis posunęła się ku 
Niawari, 12 mil od fortu Be- 
ra, który jest na południe 
wschód od Jamrud. 

Gen. -Elles będzie usiłował 
odciąć odwrót nieprzyjacielo- 
wi. Podobno powstańcom 
brak broni i amunicyj, 

Wszyscy angielscy oficero- 
wie, bawiący na urlopie, do- 
stali rozkaz natychmiast sta- 
wienia się do swych szere- 
gów. 


SIMLA, 26 sierpnia, — 
Indusi mahometańscy, nale- 
żący do szczepu Afridis, zdo- 
byli fort Lundi Kotal, przy- 
puszczeniem gwaltownego 
szturmu, Garnizon stawil 
dzieln ór, a nawet gd 
Afridisi wchodzili do aad 
chodziły bójki. 

Forteca ta leży na  półno- 
cnym końcu Khyber wąwozu 
i miała garnizon z 500 krajo- 
wego wojska. 

Większość garnizonu fortu 
Ali Musjid, który został zdo- 
bytym i spalonym przez po- 
wstańców, przybyła szczęśli- 
wie do Jamrood, 


SIMLA, 27go sierpnia. — 
Znaczny oddział Indusów 
szczepu Daulatzai Afridis spu- 
ścił się z gór Kopat wczoraj 
wieczorem i spalił wieś Ublan. 
Generał Briggs, z małym od- 


bateryą polową szkockich strzel. 
ców dzisiaj zaczepił Afridisów i 
po gorącej bitwie odparł ich na- 
powrót w góry. Anglicy stra- 
cili: r zabity i 3 rannych. 


Donoszą o nowem  zwycięz- 
twie krajowców, który zdobyli 
tort policyjny Mahomedzan a 
garnizon pogromili, 


Krajowcy zaczepili Shimwari, 
w Samana łańcuchu gór, lecz 
zostali odparci ze stratą 5 za- 
bitych i wielu rannych. 
między szczepami wzdłuz Bo- 
lan drogi do . Quetta panuje 
wielkie poruszenie i druty te- 
legraficzne po raz drugi zo- 
stały poprzecinane. 
że krajowcy zbierają się bliz- 
ko Ziaret Sanitarium i z tego 
powodu są wielkie obawy o 
życie kobiet i dzieci 
podczas gdy oficyaliści kolei 
żel. proszą o protekcyą woj- 
skową, 


łego łańcucha Samana, ozna- 
cza to więc, że wybuchło o. 
gólne powstanie krajowców 
szczepu Orakzais. 


jest wątpliwość wielka czy się 


działem Punjab piechoty i z 


AS SECOND -CLASS MATTER, 


SIMLA, 28go sierpnia. — 


BOMBAY, 29 sierpnia. — 


Po- 


Donoszą, 
tamże, 


Boje są staczane wzdłuż ca- 


Anglia ma w tem całem 
terytoryum 43,000 wojska, 
prawie samego krajowego, i 


uda z tą siłą powstanie przy- 
tłumić, Jeźli krajowcom uda 
się wygrać kilka bitew, to — 
podług obawy Anglików — 
więcei szczepów chwyci za 


Sprawa Grecko-Ture- 
cka. 


KONSTANTYNOPOL, 26 
sierpnia. — Lord. Salisbury 
zrobił świeżą i ważną propo- 
zycyą w sprawie załatwienia 
indemnizacyi należącej się 
Turcyi od Grecyi. Proponu 
je on, ażeby Wielka Bryta- 
nia, Francya i Rosya razem 
zagwarantowały indemnizacyj- 
ną pożyczkę i kontrolowały 
przychody wyznaczone na po- 
krycie tej należytości. Za- 
prasza on i inne mocarstwa 
do uczestnictwa w tej gwa 
rancyi jeźli sobie tego życzą. 


Rewolucja Kubańska. 


HAVANA, via Tampa, Fl., 
26 sierp. W poniedziałek przy 
wieziono ciała dwóch dobrze 
ubranych młodzieńców do tru- 
piarni w szpitalu Alfonsa III. 
Obydwa trupy były poprze- 
strzelane kulami i pokaleczo- 
ne "machetami'. Raport u- 
rzędowy na drugi dzień poda- 
wał, że dwóch rebeliantów 
zostało zabitych w Cerro, 
przedmieściu Havany. Ponie- 
waż obydwaj młodzieńcy by- 
li modno ubrani i ponieważ 
rewolucyoniści nie noszą je- 
dwabnych podspodni ani la- 
kierowych trzewików, wszy- 
stko zdawało się okazywać, że 
zaszła zbrodnia. Po później- 
szych wywiadach — pisze ko- 
respondent ‘“‘New York Jour 
nalu” — dowiedziałem się, 
że młodzieńcy ci nazywali się 
Aquilo Aryza i Hernandez 
Losada, obydwaj Kubańczy- 
cy, którzy przyjechali z Me- 
ksyku w przeszłym tygodniu. 
Wiadomości od szpiegów hisz- 
pańskich podały ich jako człon- 
ków meksykańskiej gałęzi Ku- 
bańskiej Junty. Policya mia- 
ła oko na ich ruchy tajemnie, 
od czasu ich wylądowania. W 
poniedziałek wieczorem zosta- 


li przyaresztowani, eskortowa- 
ni za granicę miasta, zastrze- 
leni i posiekani machetami, za | CI 
tę jedyną zbrodnię, że odwie- 
dzili kubańską juntę w Me- 
ksyku i rozmawiali z jej człon- 
kami. 
należeli do najpierwszych r 
dzin kubańskich. 


rewolucyoniści 
nych *'uspokojonych” prowia- 
cyach zaprzestali bojów na 
kilka dni. 


major generał Quintin Bande- 
ras poprowadził 
cyjne do walnego ataku na 
miasteczko Tapaste, w pro- 
wincyi Havana, 
boju, hiszpański 
forty poddały się. 
cyoniści tedy bez oporu wkro- 
czyli do miasta i 
hiszpańskie składy z zapasów 
żywności, odzienia i lekarstw, 
aż do upodobania. 
w niewolę wzięli w tem miej- 
scu jeden cały oddział giery 
lasów Weyler'a. 
chcąc z nich dać przykład za 


dni przez nieregularnych tj. 


zaczepił hiszpański garnizon w 


Obydwaj młodzieńc 


Po niezwykłej czynności, 
w tak zwa- 


Na dniu 22 lipca kubański 


siły rewolu- 


Po ostrym 
garnizon i 
Rewolu- 


zrabowali 
Przytem 


Banderas, 
popełnianie strasznych zbro- 


«gierylasów”, kazał z nich 
piętnastu powiesić, 
Brygadier gen. Arangueren 


Maria Del Rosario, blizko 
Guanabacoa, wczoraj wieczo- 
rem. Czemprędzej wysłano 
odsiecz ze stolicy i Kubań- 
czycy — po zaciętym boju — 
zostali odparci. Rewolucyoni | 
ści podpalili dwa wielkie gma- 


chy i płomienie łatwo było 


można widzieć z wierzchoł: 
ków domów w stolicy. 


JACKSONVILLE, Fla.,29 
sierpnia. _ Specyalny kore- 
spondent Eugene Bryson te- 
legrafuje co następuje: Nim 
opuściłem Havanę, jeden zna- 
komity bankier hiszpański za- 
pewnił mnie, że od czasu 
przybycia na Kubę jako ka- 
pitan generał, Weyler prze 
słał sumę $7.093,356 do Lon- 
dynu i do Paryża na swój 
rachunek. 

Większą część tych pienię 
dzy zrobił jako kontraktor w 
budowaniu zachodniej i cen 
tralnej wojskowej *'trochy” i 
w osobistych  spekulacyach 
przy zakupywaniu amerykań- 
skich koni i mułów dla arty. 
leryi i konnicy, oraz zarabiał 
na bydle konfiskowanem na 
polach, które kazał pędzić 
żołnierzom a które sprzeda 
wał rzeźnikom w Havanie, 
Cienfuegos, Santiago de Cuba 
i w innych miastach i miaste- 
czkach i nadbrzeżnych. S!ło- 
wem do tego czasu dosko- 
nale się “zaopatrzył” na przy- 
szłość. 

HAVANA, 30 sierp. Ama- 
zonka rewolucyjna panna Ka- 
rolina Vera, została ujętą przez 
Hiszpanów. Jedna kolumna 
hiszpańska, prowadzona przez 
pułkownika La Coste, zacze- 
piła obóz  rewolucyonistów 
w Punta Brava. Straże ku- 
bańskie zostały zabite i gdy 
Hiszpanie wpadli do obozu, 
Amazonka spała. Główny od- 
dział Kubańczyków znajdował 
się w oddaleniu i gdy ten 
nadciągnął na odsiecz, zna- 
lazł obóz w płomieniach. 

Wielkie oddziały rewolucyo- 
nistów kompletnie oblegają 
Havanę, tak że rząd zmuszo 
ny jest ściągać więcej wojska 
do głębi prowincyi Havany. 

KEY WEST, Florida, 
sierpnia. Siły Antequera ba 


mendą Rego wykonali szalo. 

ny napad i Hiszpanie zmuszeni 
byli się cofnąć, 

y | na polu bitwy r 
tej liczbie 4 o 
rannych. Rewoluc 
dło trupem pięciu 


ta- 


Rok 25. 


Kubańczykami zacięty bój pod 


Mataqua, w prowincyi Santa 
ara. Rewolucyoniści pod ko- 


pozostawiając 
2 zabitych, w 
ficerów, i ır 
yonistów pa- 
Siły Kubańczyków pod do- 
wództwem Rojas'a zaczepiły 
Hiszpanów pod San Joaquin 
Pedroso i ich pobiły. W liczbie 


poległych hiszpańskich znajdu- 
je się porucznik Luis Hart. 


Setki ludzi zginęły w Ją- 
ponii. 


TACOMA, Wash., 29 sierp. 
Dzisiaj po poł. przypłynął pa- 
rowiec *Columbia” z Yoke- 
hama, i pomiędzy innemi 
przywiózł wiadomości o stra- 
sznych trzęsieniach ziemi w 
Japonii i Chinach na dniu 5 
sierpnia, poczem nastąpił za- 
lew -przypływu morskiego, 
który wyrządził ogromne szko- -. 
dy i spowodował wielką stra- 
tę żyć ludzkich. e 

„Depesze do głównych dzien- 
ników japońskich podawają 
szczegółowo straty, 200 uto. 
pionych ludzi 1 5000 domów 
zmytych i rozerwanych lub 
stojących pod- wodą, przytem - 
całemi dziesiątkami łodzie i 
statki zostały poprzewracane i 
wiele mostów zerwanych. 

i Strata wyrządzona plonom, 


jest nie do obliczenia. Przed 
trzęsieniem ziemi i zalewem 
fali morskiej padały nieustan- 
nie deszcze przez kilka dni 
i wiele rzek wezbrało i wyla- - 
ło. W czasach powodzi pano- 
wały straszne upały, które 
powiększyły cierpienie ludu. - 
Trzęsienie ziemi na dniu 5go 
sierpnia trwało długo. Wibra- 
cye były od wschodu do za- 
chodu i ruch tzwał 7 minut i 
59 sekund,” począwszy od 9:12 
przed południem. Pomię 
tym czasem a cbiadem były 
4 trzęsienia. 

W Okatsumura 125 domów 
zostało zmytych i 20 osób u. 
szkodzonych. Gubernator Ni- 
gaty podaje, że rzeka Ara- 
kawa wezbrała o 20 stóp. W. 
Taoyetsu 1500 domów woda 
zalała i 30 osób zostało zabi- 
tych i uszkodzonych. Sześć set 
ludzi wyratowano na łodziach. 
Wielu z tych wydobytoz do- 
mów, które pływały po rzece, 

W Takota 2,000 domów 
zostało zalanych, z tych woda 
wiele zabrała i rozerwała. Po- 
dobnie stało się i po innych 
miastach i miasteczkach w za- 
lanym okręgu, 

» ==" 
Kule papierowe. 

Chirurgia polowa 
miała w najbliższej woj 
czynienia z kulami, sporządzo- 
nemi z masy papierowej, we- 
dług pomysłu jednego z te. 
chników londyńskich. Kule 
te wyrabiane pod ciśnieniem 
prasy hydraulicznej, powleczo- 
ne będą cienk 
num. W 
dawnemi, 
wchodzą w ciało, nie rozrywa- 
iąc miękkich jego części i nie 
gruchocąc kości. Z punktu 

widzenia chirurgii polowej, no- 
we kulesą nieocenione, rany bo- 
wiem przez nie zadane szybko 
sięgoją. Próby doko 
na trupach i zwierzętach, dały 
świetne w tym kierunku rezui- 


będzie 


yższość kul tych nad 


taty, Kule te odznaczają się 

30 raj lekkością, A 
sztuk waży niespełna klgr. 

lionu hiszpańskiego stoczyły z (1 funt). pół EP ae 


1000 


olejom żelaznym i drogom — 


nie do 


a warstwą alumi- 


polega na tem, że 


nywane 


rz 


. 


GAZETA POLSKA. 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym: 


Marka do Cesarstwa N jemieckiego, W 


Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 


Sulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 


Węgier) 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalen 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Gulden do Holandyi 


Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 28 


Lira do Włoch 


Kurs  Partoryum 
24% 15 
4134 25 
53 25 

15 
40; 25 
25 
19 25 


W. DYNIEWICZ 


"KALENDARZ TYGODNIOWY. | W mieście naszem bawił prze 


Wrzesień, 


2. C. Stefana króla. 

3. P. Mansweta, Doroty. 

4. 5. Rozalii panny. 

5. Nr Wawrzyńca, Just., Wiktora. 
6. P. Magnusa, Zacharyasza p. 

7. W. Reginy panny. 

8. Ś. Narodzenie N. P. Maryi. 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


Z Warszawy. ''Słowo 
warszawskie podaje wiado- 
mość nader smutną, świadczą - 
cą, że w obecnej dobie sto 
sunków polsko-rosyjskich za- 
sadnicze prześladowania języ- 
ka polskiego nie ustaje by- 
najmniej i władze rosyjskie 
wysilają się na wynajdywanie 
nowych środków rusyfikacyi. 
Kancelarya do spraw kredy- 
towych przy ministerstwie 
skarbu rozesłała do. Towa- 
rzystw kredytowych miejskich 
w Królestwie Polskiem za- 
wiadomienie, że zatwierdzony 
został przez cara wniosek ko - 
mitetu ministrów o obowią- 
zkowe wprowadzenie języka 
urzędowego, tj. języka rosyj- 
skiego do wszystkich czynno- 
ści biurowych wspomnianych 
Towarzystw. 

Począwszy od dnia 13 lipca 
1900 roku czynności biurowe, 
rachunkowość, sprawozdania 
i bilanse wszystkich Towa- 
rzystw w Królestwie P olskiem 
mają być prowadzone w ję- 
zyku rosyjskim. Wyjątkowe 
do dnia 13 lipca 1903 r. do- 
zwolono na prowadzenie ko- 
respondencyi w języku pol- 
skim ze stowarzyszonymi i ko- 
misyami rachunkowemi. Z 
chwilą ogłoszenia tych prze- 
pisów, osoby wybierane i mia- 
nowane na urzędy w Towa- 
rzystwach kredytowych miej- 
skich obowiązane będą wła- 
dać gruntownie językiem ro- 
syjskim i posiadać zupełną 
biegłość w prowadzeniu ko- | 
respondencyi w tym języku. 


— Wizytacya kanonicz- 
na na Litwie. Z Szawel dono- 
szą: Z ogromnemi owacyami 
wita lud biskupa sufragana 
żmudzkiego ks. Ant. Barano 
wskiego, który odbywa w po- 
wiecie tutejszym wizytacyę ka- 
noniczną. Zaczął od parafii 
łuknickiej. Tłumy pobożnych 
powitały z zapałem pasterza, 
który nazajutrz celebrował su- 
mę, przemawiał do ludu i wię- 
cej niż tysiącu osób udzielił 
Sakramentu bierzmowania. Ta 
wielka liczba bierzmowanych 
objaśnia się tem, że „Już 15 
lat minęło od ostatniej wizy- 
ty pasterskiej. 


— Groźny pożar. We 
wsi Nieporęt pod Warszawą, 
zdarzył się straszny pożar. 
Zgorzało 35 domów mieszkal- 
nych, 32 obór i 33 stodół. 
Ogień  rozniecił pięcioletni 
Władysław Powała, syn ko- 
lonisty, który w czasie, kiedy 
starsi zajęci byli robotą w po- 
lu, bawił się zapałkami pod 
stodołą, Wraz z budynkami 


-spaliły się zbiory zboża, sprzę- 


ty domowe i narzędzia go- 
spodarskie. Około 40 rodzin 
pozostało bez dachu i chleba. 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Ze Strzelna podaję do *'Dz. 
Pozn.” o pobycie tamże Najp. 
X. Arcybiskupa z Warszawy 
następujące bliższe szczegóły: 


W mieście naszem bawił przez 

sobotę i niedzielę Jego Emi- 
nencya Najprzew. X. Arcy 
biskup metropolita Warsza- 
wski Wincenty Chościak Po- 
piel, przybywszy odwiedzić da 
wniejszego swego pierwszego 
kapelana, ks. prałata Woliń 
skiego. Jego Eminencya o- 
glądał pamiątki i starożytno- 
ści tutejsze po kościołach; 
szczególnie zajął ciekawość 
jego kościół św. Prokopa z 
XII wieku, dwie ampułki, naj 
pierwsze ślady rzeźby w Pol- 
sce i w stylu romańskim o- 
zdobiona stylizowanemi kwia- 
tami kolumna z piaskowca w 
kaplicy św. Barbary, będąca 
tutaj najstarszym zabytkiem 
tutejszego kościoła, a zape- 
wne i w Polsce. W niedzielę 
odprawił mszą Św. rano czy- 
taną w asystencyi ks. probo- 
szcza miejscowego, ks. szam- 
belana Skarżyńskiego, kape 
lana swego, i kleryka Stefa- 
na Laskowskiego. Kazanie, na 
którem był także dostojny 
gość, powiedział pięknie ks. 
Wnuk, wikaryusz miejscowy, 
Jego Eminencya przywitany 
został śpiewem ''Kcce sacer- 
dos”, wykonanym przez tutej- 
sze Tow. przem. pod dyrek- 
cyą miejscowego organisty p. 
Eckerta; również podczas mszy 
św, wykonał chór piękny 
śpiew. Przez Kruświcę, gdzie 
także Jego Eminencya wstą- 
pił, aby obejrzeć starożytny 
kościół, dzisiaj kollegiatę a 
dawniejszą katedrę biskupa 
kujawskiego, wrócił do stoli- 
cy swej Warszawy. Lata i 
troski pochyliły już Jego Emi- 
nencyą, ale podziwiał każdy 
rzeźwy jeszcze umysł, żywo 
interesujący się przedmiotami 
sztuki kościelnej i rączość, z 
jaką zwiedzał najtrudniejsze 
do przebycia miejsca. 


— Nowy majorat w 
Poznańskiem. Z Poznania do- 
noszą: Jeden z najmajętniej- 
szych magnatów polskich, B. 
hr. Potocki z Będlewa, pod 
Stęszewem, blisko Poznania, 
uzyskał świeżo pozwolenie na 
utworzenie dwóch majoratów, 
ze swoich dóbr Będlewo i 
Wojnowice. 


— Kawał ziemi pol- 
skiej odzyskany. Gazety po- 
znańskie donoszą: Stefan hr. 
Kwilecki z Dobrojewa, nabył 
od Niemca. Matthesa, piękne 
dobra rycerskie Jankowice, w 
pow. poznańskim zachodnim, 
3400 morg obszaru, za 925 
tysięcy marek. 


— Ohydne! Z Czernie- 
jowa, z Poznańskiego dono- 
szą: Małżonkowie ` Michał i 
Maryanna Jankowiakowie w 
Marzeninie katowali w nieludz- 
ki sposób swą 28-letnią syno- 
wę Konustancyę J., która by- 
ła chora na umyśle. Zamkaę- 
li ją do stajni, gdzie przez 5 
tygodni siedziała. Gdy poli- 
cya o tem się dowiedziała, o- 
tworzyła stajnię i znalazła nie- 
szczęśliwą w okropnym stanie, 
a przytem bez ubrania na so- 
bie. Słoma, na której leżała 
była już całkiem  przegnitą. 
Ciało, po którem robactwo 
chodziło, było całkiem obło 
cone, a przytem poranione. 
Na twarzy miała także kilka 
ran, które zadała jej teściowa 
miotłą. Nieszczęśliwą odwie- 
ziono do lazaretu miejskiego, 
a Jankowiaków aresztowano 
i odtransportowano do wię- 
zienia do Gniezna. Męża nie- 
szczęśliwej nie aresztowano, 
gdyż mniej był temu winien. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Gniew. Sześćsetna roczni- 


ca istnienia miasta naszego 
przypada 25 września rb., bo 
odnośny dokument, nadawa- 
jący miejscowości przywilej 
miasta, datowany jest 25 wrze- 
śnia 1297 r. Osada istnieje 
już dawniej. 


-e e 


SZLĄZK. 


Gliwice. Nie jeden czło- 
wiek, gdy się napije, rad się 
przechwala swą siłą, apetytem, 
śmiałością i wdaje się w za- 
kłady, które zazwyczaj smu- 
tny mają koniec. Spostrzeże- 
nie to sprawdziło się tutaj 
znowu w dwóch przypadkach. 
Sobotnik Jeli to podjął się na 
pewnem weselu wypić od ra- 
zu 15 surowych jaj. Zakładu 
dotrzymał, ale przypłaci go 
pewnie utratą życia lub zmy. 
słów. Jeszcze tego samego 
dnia zachorował do tego sto- 
pnia, że musiano go nazajutrz 
umieścić w lazarecie Braci 
Miłosierdzia w Pilchowicach, 
gdzie leży śmiertelnie chory, 
majacząc nieustannie o tem, 
że go duchy prześladują. 

W drugim przypadku zało- 
żyło się dwóch szleprów oto, 
czy będą zdolni pogryźć fla- 
szkę od piwa. Nagrodą dla 
zwycięzcy miał być litr go- 
rzały. Jeden z nich pokale- 
czył sobie usta i dał za wy- 
graną, drugi, niejakiś Kon- 
stanty Kalyta z Zabrza, usi- 
łował kawał szkła połknąć. 
Szkło tymczasem porżnęło mu 
gardziel i takie mu sprawiało 
boleści w żołądku, dokąd o- 
statecznie wpadło, że padł, 
wijąc się w boleściach. Bę- 
dzie trzeba użyć niebezpiecz- 
nej operacyi, aby szkło usu- 
nąć, ale i ta też tylko wtedy 
pomoże, jeżeli żadna ważniej- 
sza część nie została skale- 
czoną. 


— WMielowsi, w pow. 
gliwickim obchodzili w dniu 
1 sierpnia rb. małżonkowie 
Szymon i Józefa Szyguła dya- 
mentowe wesele. Sędziwych 
jubilatów -otaczato w dniu tym 
liczne grono dzieci, wnuków 
i prawnuków. 


POD AUSTRYAKIEM 
GALICYA. 


Plony pracy socya- 
listów. Dnia 8 sierpnia po po- 
łudniu o godz. 4 odbyło się 
w Czyszkach, koło Winnik w 
Galicyi zgromadzenie, zwoła- 
ne przez posła do rady pań- 
stwa, p. Kozakiewicza, w ce- 
lu złożenia poselskiego spra- 
wozdania z działalności w ra- 
dzie państwa. Na wolnej prze- 
strzeni ogrodu włościanina Ja- 
na Łubacza urządzono dla 
mówcy trybunę, na którejz z 
uderzeniem godz. 4 pojawił 
się p. Kozakiewicz. Przewo- 
dniczącym obrano socyalistę 
p. Witoszyńskiego. Poseł Ko- 
zakiewicz rozpoczął swoje prze- 
mówienie od przedstawienia 
stanowiska socyalistów wobec 
rozporządzeń językowych w 
Czechach. W chwili, kiedy 
mówca rozporządzenia te, któ- 
remi nadano zaledwie część 


należnych się praw Czechom, 


począł krytykować, powstał 
w zgromadzeniu hałas i krzyk 
nie do opisania, i wołano o- 
gólnie: "Precz za granicę! 
Poza Czyszki do Winnik!” 
itd. Mówca stracił właściwy 
mu rezon i zwrócił się do 
przewodniczącego z prośbą o 
zaprowadzenie porządku. Mimo 
kilkakrotnego nawoływania z 
jego strony, krzyki nie usta- 
wały wcale, “Precz z nim”. 

— “Za co ty bierzesz Io złr. 
dziennie?” — słychać było z 
każdej strony. Komisarz sta- 
rostwa p. Przybysławski roz- 


wiązał wskutek tego zgroma- 


dzenie i żandarmom kazał 
wezwać zebranych do rozej- 
ścia się, Poseł Kozakiewicz, 
niezadowolony z takiego prze- 
biegu sprawy, schronił się do 
chaty włościanina Jana Łu- 
bacza. Roznamiętnieni wło- 
ścianie postanowili jednak ży- 
wiej okazać swoje niezadowo- 
lenie. Scen, które się odbyły 
w chacie, opisać nie można, 
bo mało kto je widział. Do- 
chodziły tylko krzyki: *Mor- 


dują! biją!”... Komisarz Przy- | 


bysławski w tym czasie stał 
o jakie 30 kroków od chaty, 
przy furcie, a na krzyk: mor- 


i Wikler, 


dują — sam zwrócił się ku 
chacie, gdzie p. Kozakiewicza 
znalazł w stanie wielce opła- 
kanym, ciągniętego za włosy 
i własnemi rękami uwolnił go 
z rąk rozjuszonego tłumu. P. 
poseł Kozakiewicz otrzymał 
doraźną cielesną zapłatę za 
przewrotne stanowisko socya- 
listów w sprawach  języko- 
wych. 


Kroniczka pro- 
wiacyonalna. W Przemyślu 
popełniła samobójstwo Małka 
80 letnia  żydówka 
właścicielka sklepu. Zeskoczy- 
ła ona z okna swego mie- 
szkania przy ul. Franciszkań - 
skiej -— i zabiła się na miej 
scu. Powodem tego kroku, 
miał być żal za synem Jakó- 
bem, który dzień przedtem 
zmarł. 


— Burzaz gradem nawiedziła 
wieś Lisznię pod Drohoby 
czem. Grad zniszczył zasiewy; 
wicher poroznosił na wszystkie 
strony kopy siana. 


— W Ottynii pożar zni- 
szczył dnia 9 bm. w rynku 10 
domów, zamieszkanych przez 
najbiedniejszą ludność żydo- 
wską. Niebezpieczeństwo za- 
grażało całemu rynkowi, ale 
energiczna .pomoc robotników 
z fabryki Bredta zapobiegła 
większemu nieszczęzciu. Cer- 
kiew grecko kat. i plebania 
zostały uratowane. 


— Pierwszy samo- 
chód we Lwowie. Wóz samo- 
chód ujrzymy we Lwowie. 
Samochody (automobile), jak 
wiadomo, kursują już po uli 
cach wszystkich większych 
miast Europy; posiada je tak- 
że i Warszawa. We Francyi 
odbywały się kilkakrotnie wy- 
ścigi automobilów, a obecnie 
dziesiątki ich krążą po dro- 
gach w kraju. Czasteż było, 
ażeby i mieszkańcy Lwowa 
ujrzeli wreszcie samochód. P. 
Kazimierz. Odrzywolski spro- 
wadził do Lwowa wóz samo- 
chodowy z benzynowym mo- 
torem a próby z tym wozem 
odbędą się w tych dniach. 


Tajemnicze wy- 
kradzenie. Z Krakowa dono- 
szą: Do tutejszego biura po- 
licyjnego *'pod Telegrafem" 
zgłosiła się p. Balbina Krejza, 
zamieszkała w Wieliczce, żo- 
na górnika tamtejszego, któ- 
ra zeznała, że w drodze z 
Wieliczki do Bochni w wago- 
nie kolejowym, wykradziono 
jej córkę Helenę, 15 lat li- 
czącą. Uprowadzenia dopu- 
ścić się miały 2 kobiety, prze- 
brane w  habity zakonne, 
które dni kilka przedtem w 
okolicy Wieliczki zbierały 
kwestę na odbudowanie spa- 
lonego kościoła na Bukowi- 
nie, a dowiedziawszy slę o 
dniu wyjazdu matki z córką, 
wybrały się tym samym po- 
ciągiem i w drodze takową 
uprowadziły, przyrzekając mat- 
ce, iż córkę oddadzą do za 
kładu kształcenia kobiet na 
Podolu, poczem obie na sta- 
cyi wraz z 15-letnią Heleną 
zginęły. Zachodzi podejrzenie, 
iż dwie owe kobiety przebra- 
ne w habity zakonne, są izrae- 
litkami, 
wozem ludzkiego towaru za 
granicę. 


Szlązk Austryacki. 


Dom narodowy w 
Cieszynie. Na ostatniem wal- 
nem zebraniu Towarzystwa 
Domu narodowego w Cieszy- 
nie d. 8 sierpnia 1897 przed- 
łożył komitet sprawę zakupna 
realności na rynku w Cieszy- 
nie na dom narodowy polski, 
a walne zebranie to kupno 
zatwierdziło. Stało się więc 
faktem dokonanym to, o czem 
notatki dziennikarskie dono- 
siły, idea przyoblekła się w 
ciało, My Towarzystwu Domu 
narodowego szczerze tego na- 
bytku gratulujemy. Objekt 
nabyty warta 60,000 złr. a 
miejsce tak odpowiada wszel- 
kim warunkom, że lepszego 
sobie życzyć nie można. Te- 
raz rozchodzi się o to, aby 
dom ten tak urządzić, żeby 
nasze Towarzystwa narodowe 
z Czytelnią na czele tam wy- 
z pomieszczenie znalazły. 

a to potrzeba funduszów, któ- 
rymi niestety Towarzystwo 
nasze na razie nie rozporzą- 
dza. Mamy jednak nadzieję, 


trudniącemi się wy-. 


że tak cel przedsięwzięcia jak 
i wytrwała praca komitetu, 
wyjedna nam u społeczeństwa 
połskiego to, o co tu głó 
wnie chodzi, to jest fundusze, 
którychby potrzeba ze 40,000 
złr. Społeczeństwo nasze nie 
żałuje ofiar na cele tak pię 
kne ratowania narodowości 
polskiej na kresach, a i pry- 
watnych jest wiele osób za- 
możnych, którym najlepszych 
chęci nie brak, byle trafić do 
ich serc. Różne prądy ście- 
rały się u nas, gdy o to ku- 
pno chodziło; było wielu 
przeciwników, którzy przed- 
siębiorstwo -uważali za ryzy 
kowne. Większość jednak 
przemogła i. dziś stoimy wo- 
bec skończonego aktu, Pozo- 
staje nam tedy tylko odezwać 
się z całego serca do wszy- 
stkich naszych bliższych i dal- 
szych rodaków i ziomków, 
aby, czy byli zwolennikami, 
czy przeciwnikami tego dzie- 
ła, obecnie podali sobie: ręce 
i złączonemi siłami popierali 
najusilniej dzieło, które ma 
być naszą chlubą i przytuł- 
kiem wszystkich naszych na- 
rodowych towarzystw, ogni- 
skiem naszych prac i  usiło- 
wań na tej prastarej Piastów 
ziemicy! Daj Boże szczęście 
do tego dzieła! 


Rzuceni na pieniące się bałwany 


zapewne nie byliście nigdy, ale jeżeli przejeżdża 
cie przez bałwany, jakkolwiek gładkiemi by nie 
były przestwory wodne, bez choroby morskiej 
jesteście,—no, tylko szczęśliwymi podróżnymi, 
oto wszystko. Storzy maryaśrze, którzy S8pqr 
dzili życie na morskich bałwanach, którzy nie- 
mal, że się tak wyrazimy, urodzili sią z mor- 
skim usposobieniem, cierpią niekiedy na cho- 
robą morską w bardzo burzliwych czasach, Ka- 
pitani okrętowi, turyści, candlowi podrózni i 
podróżujący na yachtach, twierdzą że nie ma 
lepszego środka przeciw nudnościom jak Ho- 
stetter's Stomach Bitters, 1 zarówno on okazał 
się pewnym jako środek ubezpieczający dla 
chorych podróżujecych parostatkami i kolejami 
żelaznemi, i którzy czasem cierhia w takiej po- 
dróży tak jak podróżujący po oceanach w pa 
rowcach. Żółciowość, zatwardzanie, ból głowy 
i żołądkowe dolegliwości, spowodowane nie- 
przyjaznymi stosunk mi klimastycznymi lub 
niezdrowem albo niezwyczajnem pożywieniem 
lub wodą, zawsze natychmiast ustępują w obeć 
Bittersu. Ta medycyna znana leczy także reu- 
matyczne, nerkowe i nerwowe choroby i doleg 
gliwości spowodowane przybytkiem lat, 


High 


, rádo Bicycles 


tny wybor po naj- 
niższych cenach po- 
dawanych : 
8100 “OAKWOOD” za $45.00 
EH “ARLINGTON” A A +50 
$20 BICYCLE * $10 0:75 
875 *Waywood Najbardziej pojodráoz ka 
najmocniejszy BICYKIEL na świscie 
Zupełaie gwarantowany. Wysełan Re aka 
wide 0. o: D z przywlicjom wyć a à 
duych | Padwy d Tere” wprost w 
fabrykantów i isn aob e zarobek agen- 
tów i sprzedawaczy, Wielki iinstrowany Kata- 
log darmo, Adres (w całkości.) 
CASH BUYERS UNION, 
162 W. Van Buren Str., Box 262, Chicago. 
6. 8. w. March18—98) 


PEDICURA 


Napocenieuóg, bóle, złą woń itd. 


Przyśliicie 50 centów w 2centowych znaczkach 
pocztowych za jeduo pudełeczko lub $100 na 
3 pudełeczka 


PEDICURA MASCI. 


Pieniądze także można przysłać przez Money 
Order, Express, Check lub Registered Letter 

Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 
tygodniu) pocenie nóg, i rezułtaty pocenia nóg, 
jak: bóle, złą woń itd., nie szkodząc waszem 
zdrowia — jeźli użyte jak przepisane. 

Jeżeli macie jaką inną chorobą to napiszcie 
do nas a my chętnie odpiszemy 1 doniesiemy 
jaką mańć, medycyną lub pigułki macie uży 
wać. Porada darmo. Adres: 


PEDICURA CO. 
31 N. Wright Str., Chicago, IN. 
Na odpowiedź nalóży, przysłać 2-cento- 
wy znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie do- 
stanie odpowiedzi. 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bierania obstalunków na książki, robienia kon: 
traktów za anonse, odbierania pieniędzy s$ 
Gazetę 1 za książki. 

W ALBERTA, MINN. W. zwa. 

— ASHTON, Nebr, Thos. Jamrog. 

— RWE ie Jakób Fiałkowski, 


— BERLIN, Wi. Wojciech Treder. 


— BUFF A. 
onać I zet Mehari, R mak 


= — BAY CITY, ez Wróblewski. 


— OLEY SLAND, OHIO, M. Kon 
- Nor R BOTTOM. Józef Pilot 1 Fr. Pią» 
— OOŃNELSVILLB, Pa. Fryderyk A. Kail, 


— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak, 
— DELANO, MINN., Szymon Kittok. 


DU Piotr Szubarga, M 
kulski, 16 Webster Str. MAPEI 
— DU Bonif. mik. 
— DU N 


. Poplewski. 


Z Eep De A ia 
Z HOFA PARK, WIS., andrzej Hol 
— LEMONT, Michat p ain RE. 
Józet J. Witt. 
Woźniak, 


OŚRMAL, D: Jankowski. 
— Z NANTICOKE, Miar Boy 
W. 5 "6 AMT. 19 zg an 
W YORK, I. Oleksiak, 2453 8 
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda, 
— OWATONNA, X 
pa c ya APA, "Jan Bruchwalski 
1 Wł. Szewczuga. 
= PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, J. Chu 


CZ. 
= POLONIA, y A; Sikorski. 
RADOM. ow! 
Z SRAMOKIŃ, PA., A. J. Złotorzyński. 
— SHENANDOAH, PA, Józef Rudnicki. 
— SOUTH B Fr. „Kowalski J. Sosno- 
We A. abo 
— SOUTH CHICAGO, WŁ. Pacholski 1 Józe 


E. Dudek 
— STEVENS POINT, WIS., Jdh Kubisiak, 


, Feliks, 
ST. OR 132 Blair ave, 
= SOBIESKI, | Libs I HAMMOND, IND., Adam 
tacho’ 
— TOL EDO, Ò. Karól Czarnecki. 


— WILNO MINN, 
MINN 


Gotata 
NA, se „Daszkowski 
— TORETOWN, TEŁ. J B. Kasprzyk. 


PRACOWNIA 
OBRAZÓW 


i PORTRETÓW 


KSIĘGARNIA POLSKA. 
Skład Ram i Obrazów, 


tak regilijnych jakoteż narodowych 
oraz wszelkich przedmiotów potrze- 
bnych do użytku pobożnych jako to: 


Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, Szkaple- 
rze, Różańce, Koronki, Kropielni- 
ezki, Obrazki do książek, Medalio- 
niki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., itd. 

Piękne wykonane z fotogra- 
fii portrety kredkowe (crayons) 
oprawione w gustowne ramy 
po cenie $2.00, $3.00 lub 

Portrety tuszowe po $1.25 i 
wyżej stósownie do wielkości: 
Na żądanie prześlę potrzebne 
informacye i cenniki. 

Sprzedaję i wysełam czy to 
pojedyńczo czy we REF i- 
lości 


Obrazy religij- 
ne i Narodowe 


w pięknych kolorach 
olejowane pocenie 18c. 
i 25c. Obrazy narodowe 
po cenach możliwie 
tanich. 


PRZESYŁKĘ POCZTO- 
WĄ OPŁACAM. 


RAMY do obrazów, 
portretów, fotografii 


itp. dostarczam po cenach od 
50 c. | wyżej. 


Polecam mego wydania pię- 
ke OBRAZY 


Pamiatka Ślubu 


w cenie po 5Q e. jeden, z 
przesyłką. 


AGENTÓW. 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i R dobry rabat. 


ze sależy przesyłać przez Money Orders 
LLO 


lub ”t ście registrowan 


Piszcie Sz. Rodacy do mnie 
a oszczędzicie wiele!! 
| AdresoWać: 
J. KWAŚNIEWSKI, 
642 Becher Str, Milwaukee, Wis 


Żądającym Tygodnik Po- 
wieściowo - Naukowy z roku 
1896 z dziełem “Branki w Ja- 
syrze” ożnajmiamy, że już go 
za jednego dolara odebrać nie 
mogą, ponieważ pozostało nam 
go w małej ilości i oprawny w 
książkę kosztować będzie $3.85 
Az trzy dolary i osiem- 

ziesiąt pięć centów ). Zarazem 
oznajmia się że rocznik 3, Ty- 
godnika Pow. Nauk. pozosta- 
ło nam tylko kilka egzempla- 
rzy kosztuje $25.85 (wyraźnie 
dwadzieścia pięć dolarów i 85 
centów). 


Dla Bibliotek Polskich 
W AMERYCE. 


Pomimo że Rocznika III Ty- 
godnika Powieściowo-Nauko- 
wego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
$25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Amerycesprzedawać będzie- 
my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
a OE wi II, III, 

, V, VI, VII, VIII, IX, 
x w mocnej oprawie z złoco- 
nemi wyciskami i XI rocznik 
skoro zostanie ukończony i 
tak samo oprawny zostanie 
dosłany, za 30 dolarów. 


w. DYNIEWICZ. x 


Obok „Gazety Polskiej” wyda ' 


jemy „Tygodnik Powie- 
ściowo Naukowy,” zawiera- 
jący powieści historyczne, romanse, 
opowiadania i sztuczki teatralne. 
Cena Tygodnika na rok wynosi je- 
dnego dolara. 


Tym, którzy nie znają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo- Naakowe- 

o pary się jeden numer na okaz 
połacie: 


Kto pisze aby mu zmienić adres 
na Gazetę Polską a utrzymuje ta 
kże Tygodnik, niech pisze aby mu 
i na dy godnik adres amienić. Przy 
zmianie fo nalety nam podać 
stary i nowy adres' 


+ {Ofte wystłamy listy 1 


Skład założony w r. 1851. 
Henry Schoellkopf, 


— GROSERNIK — 
Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E. Randolph Str, 


pomiędzy Franklin i Market ul. 
CHICAGO, ILLINOIS, 
Sprzedaje po najtańszych cenach; 
naj lepszy, prawdzi Be: carsk. 
ser dam ski | Ser Parmosańoki, rski, 
zm y de Bolo i ser Roquefortaki, 
euszą 
Branówici PE dr salse meg z telski i Limburgski, 
alami estfalski 
Wędzone i TBTYDOWARY Augot, 
ża RPREZA anchovies 
owe Hollandzkie śl 
Prawdziwe francuzkie sady rosyjski pie 
Francuzki groch, najlepszą oli 


zacne Jagły, soczewic 
Ballepszy r opr erło Ab T kaszę So 
z i 
Maxg kirtofiang mąką TyŻOWĄ, » 
uszone iR Y, a paprykę, 


leaser. cytronat, 
wiśnie, prunelo, ki, 

wie: rodzen 
Włoe'ie insani nudle Roz B, 
Najlepszą IK czekolady z Cocao 

4 rosyjs. erbat: nen skt wd 

Prawdziwą kawą NE mau pęt 
Prawdziwą tabakg d 


rż szampiniony, 


walzywowe, siemi 


traw; 
ków, siemie ia 


nopnians 
ga nd 


iako i wszelkie inne towary korzenne 
Henry Schoelkopf, 


DR. F. J. KALLMERTEN, 


Włeściciel Medecyn Dra Ham'a, 
NAJSŁYNNIEJSZY LEKARZ, „op NAJ- 
LEPSZE DYPLOM 


n eczy wszystkie 
ZOE zastarzałe, 
jako to: Duszność, 
hi ror A paraliż, dy< 
chawicę, wodną pu= 
chlinę, reumatyzm, 
ból głowy, m p 
i nosa, nearen Ee 
łądka, gardła np erah, 
kanałów odchodo- 
wych, febrę, wyrzu= 

va głowie i skór- 


płodność, bo. ebci po- 
łogowe, puc pias rany, otwory na ciele, różę, cho- 
roby kiszek, ból l krz zyżaj w plec rsiach, katar, neu- 
ralgię, bronchitis, podag pn ów wierzb, zapalenie 
mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wy- 
sychanie mieczu, osłabienie nóg, suchoty, chorob; 
wątroby i nerek, ty fus, odrę, robactwo, liszaje itd. 
, LECZY NIEWIASTY DZIECI I MĘŻCZYZN. 
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieją wyleczenia, 
ninisi zaraz do doktora Kallmerten’a po radę, Dr. 
Kallmerten wyleczył tysiące ludzi, wory długo 


cierpieli a przez innych lekarzy nie mogli być wy- 
leczeni. Ludzie ci w szędzie rt zgłaszają, imię Dra 
Kallmertena, i znajomym go polecają. Udajcie się 


do Dra Kallmerten" a to was wyleczy. 
CHOROBY ZARAŹLIWE obojga płci (czy to na- 


byte lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie 
1 prądko. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo 
zaniedbywanie sprowadza złe skutki na przyszłość. 

Porada Neck Dr. Kallmerten każdemu udzieli 
rady darmo. Opiszcie a chorobę, podajcie wiek cho- 
zogo; pramac ie w liście trochę włosów z głowy i 
2-centową markę POKOTE to dostaniecie odpo- 
wiedź natychmiast, czy choroba jest do wyleczenia 


wiele będzie lekarstwo kosztować, Można pisać 
po polsku, angielsku lub niemiecku. Adres: 


Dr. F. J. Kallinerten, 
Cor. 22nd. & Washington Sts. TOLEDO, OHIO. 


BACZNOŚĆ! 


... KTO? 


CZYTAJCIE DALEJ! 


Przestańcie s różno wyrzucać pieniądze na 
| eee ed środki | ndajcie sig do naszego insty- 
tu leczniczeso, a nigdy tego nie pożałujecie. 
Nasz sa leczenia Sat Suun inny. — Nie 
[karsten myw leczyć wszystki: kinaa I wę 
lekarstwem. lecz przyślemy wam zapytania 
do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam dam co 
to za choroba, jak długa weźmie ją WYIeO i 
co będzie kosztować. Zanyta 
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą spec o- 
ści i "setki iadzh, którzy napróżno szukali u in- 
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
praez nas wylo- 
OR którzy to co piszemy poświadczą. 
ytut nasz jest zarządem sławn, 
doktorom którzy dE e jata w szpitalach se: 
jssich 1 amerysa spądzili i którym ty» 
He ludzi życie zawdzięcza, ty 


Pamiętajcie, że yt pary się nie nie 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
sę się z dnia na dzień odwleka, 


wlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, ną 
An. ludzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 


co? 


nie nic was mis ko- 


Niema choroby której nie można! ecz 
a nan de „można wz adć zupełnie, DZE 

kosa powiedziano, że ta 
eliqrode gy Ay Go wyleczenia nie OR aj 
odstraszyć, tylko dajcie nam znać a my w: 
odpiszemy co możemy uczynić, 


Choroby kobiet jak: krwiotok, nie» 
Linn, ność, białe upławy leczymy prę- 
SE i „AE że raz wyleczone nigdy się 

e wrócą. 


Pt tg rh BĄ ehorogo a oso dna i pain A dozorem 
SR rz PIETARI c my Jak lon Jo: = 

Choroby męzkie jak: sekretne cho- 
roby są naszą specyalnością, i tysią- 
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili nae 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 2 


osntową mar- 
kę na odpowiedź. 


Pisać możecie po polsku, an. iel- 
sku lub niemiecku. Adresujcie* 


PEDICURA CO., 
31 N. Wright Str, Chicago, Ill. 
ZOE wiz 
Rye, dnia 27 maja, 1897. 
Szanowna Pedicura Co. 
Załączam Panu Money Or- 
der na dolara i ro centów na 
pańskie lekarstwo co się nazy- 
wa *czyściciel krwi” bo tako- 
we mnie bardzo dobrze pomo- 
gło i czuję, że przychodzę do 
zdrowia a cierpiałem przez 4 
lata na chorobę. 
Dziękuję wam serdecznie. 
John Kropczyński, 
Rye, Pueblo Co., Colo. 


Ar moki lenkiszkai ? 


Jagu moki, ir esi miletojas gra- 
żiu skaitimu, tai parsigabenk saw 
kningu istoriniu, apisaku, moksli- 
szku, su dainelems, giesmems, gi- 
wenimus Szwentuju, maldu kningaa 
su na toms, su szposais, mokskli- 
szkas ir t. t. raszikite tegul prisiun- 
cze jiums Kataloga Kningu, 
Pirmutinia Kniginia Lenki- 
szka Ameriko, ant tokio adreso: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago, Ill, 


GAZETA 1OLSEA, 


KATALOG 


DRZEW OWOCOWYCH I CIENIODAJNYCH, 
OZDOBNYCH KRZEWÓW I ZIMO- 
TRWAŁYCH ROŚLIN 


«Pierwszej Narodowej Szkółki” 


“The Firgt National NUTS) 


of Chicago 
przy ulicach 


W. Diversey i Austin Aves. (teraz N. 60'" Ave.) 


30 AKRÓW ZIEMI OBSZARU 
pomiędzy Stacyami kolejowemi Cragin i Dunning, 
8% mil ang. od Ratusza (Court House.. 
ZAŁOŻYŁ W ROKU 1889 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Ofis wśród miasta: i 
532 Noble Str., Chicago, III. 


— MROK 


(Ciąg dalszy.) 


DRZEWA OZDOBNE I CIENIODAJNE. 


BRZOST (ELM — Ulmus) American White. Szlachetne, opadające, 
rozłożyste drzewo naszych borów. Jedno z najwspanialszych parko- 


wych lub ulicznych drzew. 
4 do 6 stóp 80 e. 


6 8 « 50 «4 
BEDE URBA 13 
10 .* 12 * "81.50. 
12 8314 +. 82.50. 


BRZÓSKA (BIRÓH — Betula — Pyramidalis). Srebrzysta biała ko- 
ra, z elegancką pyramidalną skłonnością. Podobnie jak Lombardy 
Topól. 3 do 4 stóp po - - - - 75 c. 


BUK SZKARŁATNY (BEECH PURPLE LEAVED — Fagus Pur- 
purea). Niezwykły gatunek z liściami głęboko fioletowymi, zmienia- 
jącymi się do zielono-fioletowych w jesieni. Bardzo uderzający kon- 
trast z innemi ornamentalnemi drzewami. — 3 do 4 stóp po 75 e. 


FIGA DZIKA (SYCAMORE — Pseudo Plantanus). Wielki szlache- 
tny gatunek, z obszerną koroną i bogatemi głęboko-zielonemi liścia- 
mi; rośnie swobodnie; bardzo pożądany jako drzewo cieniste. 

6 do 8 stóp 75 c. i 
1072: * $2.50. 


GŁÓG SZKARŁATNY — Ciernie Chrystusa. (Crataegus Głleditschia 
triacanthos). Drzewko rośnie na 20 stóp wysokości, o dużych cier- 
niach. Kwiat szkarłatny ma przez cały Maj a po okwitnięciu do- 
piero dostaje ciemno-zielone liście. —. 

2 do 3 stóp 75 c. 
804% — PIO. 


JESION BIAŁY (ASH American White 
— Fraxinus Alba). Szybko rosnące 
drzewo krajowe, cenne na sadzenie nad 
ulicami lub w paskach; może być wiel- 
ce sadzone na zalesienie; najwięcej uży- 
wane w fabrykacyi narzędzi rolniczych. 

2 do 8 stóp 10 e. 
gw 4. e. ND 


FS 48-39-5050: 
8 «8 4 —50':e. 
ZASADA C. 
10 12* 51.00. 
12 * 14 * 81.50. 


JESION CZARNY, europejski (ASH eu- 
ropean — Fraxinus Exce sior). Podobne 
do American, lecz rośnie raczej wyżej a 
liście są silniejszemi i ciemniejszo zielo- 


no. 5 do 6 stóp 50 e. 
SE : 10.5127 ZALB0, 
Jesion Biały (American Ash). i PADU Kelis 00.11) 


KASZTAN (HORSE CHESTNUT — Aesculus — European or White 
Flowering — Hoppocastanum). Bardzo piękne dobrze znane drzewo 
z okrągłą, gęstą koroną, z ciemno-zielonem zaliścieniem 1 z, obfito- 
ścią wystawnych kwiatów w rychłej wiośnie. Wytrzymałe i wolne 
od chorób. Jedno z najlepszych do sadzenia na murawach lub nad 
ulicami. — 8 do 4 stóp po eeka ż = = 75 e. 


KASZTANEK (CHESTNUT -— Castanea — American Sweet — Ve- 
sca). W naszym wielkim zbiorze ornamentalnych krajowych drzew 
leśnych, Kasztanki są nie prześcignionymi co do piękności. Gdy 
rosną na otwartej ziemi, przyjmują formę elegancko symetryczną. 
Zaliścienie jest bogatem, połyskującem i zdrowem, i całe drzewo jest 

okryte rychło wiosną długiem wahadłującem fruszlowatem kwieciem, 
jakiego piękniejszego ani wdzięczniejszego nie ma. Jest szczególnie 
pożądanem dla swych orzechów, które rodzi obficie i w kilka lat po 
przesadzeniu. Kasztanki udawają się dobrze na każdej roli, prócz 
mokrej. Jeźli są wyrosłe w szkółce, przesadzenie przyjmuje się do- 
brze, i gdy raz jest usadowione, szybko rośnie i wkrótce poczyna 
rodzić. — 8 do 4 stóp po 75 c. 51.00. 


KLON (MAPLE — Acer — Ash leaved — Negundo). Śliczny, szyb- 
ko rosnący gatunek; z pięknemi, lekko-zielono przejętemi liściami i 
rozszerzającą się koroną; bardzo wytrzymały; wyborne na aleje. 

2 do 3 stóp 15 c. 


— 4 do 5 stóp po 


' 4 20 e. 
26.) BEE 
GRZZYTY 2180 
8% 10* 81.00. 
10 * 12 *  $1.50: 
12 * 14 * 82.50, 3 
14 * 16 * $5.00. 4 do 5 cali grubości. 


KLON (MAPLE Silver leaved). Wybornie szybko rosnące, i pożądane 


na skutek mayon, 
do 3 stóp 15 c. 
8 4 « 20 c. ha 
28-38 a 
GLEB eE 
8 * 10 *.. $1.00. 
10 * "12 * "81.60. 
12 * 14 * 82.50. 


KLON (MAPLE Sugar or Rock — Saccharinum). Bardzo popularne 
drzewo amerykańskie, i dla swojej postawy i ślicznego  zaliścienia, 
jest słusznie zaliczone do najlepszych, tak na murawy jak i na aleje. 


2 do 8 stóp 15 c. 
8674 «© 206. 
4 é 6 « 35 e. 
6 cs 8 « 45 e. 
8 10 * 81.00. 
10 422. **81.50. 
12 6 14 6  $2.50 


85.00. 4 do 5 cali grubości. 


1455-1053 


(Ciąg dalszy nastąpi. ) 


KUGHARKA LITEWSKĄ. 


ZAWIERAJĄCA: 


Przepisy grantowne i jasne, własnem doświadczeniem sprawdzo- 
ne, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich i prostych 
rozmaitych rodzajów potraw tak mięsnych jako i post- 
nych, oraz ciast, legumın, lodów, kremów, galaret, 
konfitur i innych desserowych przysmaków, tu- 
dzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw 
i rzadszych specyałów. 


Z PRZYDANIEM NA POCZĄTKU KSIĄŻKI: 
DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU, 
—— PRZEZ — 

W. A. M Z. 


(Ciąg dalszy.) 
5. Jarząbki. 


Oskubać, oczyścić, naszpikować słoniną, posolić, włożyć 
na drewniany rożenek, przywiązać go do żelaznego, i piec 
polewając masłem, uważając aby nie wysuszyć, Wydać ob- 
lane masłem z sucharkiem. 


6. Potrawka z jarząbków. 


Oprawić jarząbka jak zwykle, osolić, włożyć do małego 
rądeleczku zamykającego się hermetycznie; nalać na niego 
pięć łyżek dobrej śmietany, zakryć i tak go na wolnym o- 
gniu trzymać do wydania. Sos znajdzie się w rądlu, a mię- 
so jarząbka robi się pulchne, i nadzwyczajnie smaczne. W 
miarę ilości jarząbków, dobiera się większe kuchenne naczy- 
nie i ilość śmietany się powiększa. 


7. Wyborna potrawka z jarząbków lub innej zwierzyny 
w rancte. 

Oczyszczone i osolone jarząbki naszpikować słoniną i 
upiec na rożniu. Zasmażyć łyżkę masła z łyżką mąki roz- 
prowadzić to mocnym buljonem, uważając abysos był, ciem- 
ny (do czego można podpalić parękawałków cukru, ) zagrzać 
mocno i zalać tym sosem gorące, rozebrane na 2 lub 3 
części i ułożone na półmisku jarząbki, Półmisek powinien 
być otoczony upieczonym rantem z ciasta francuzkiego. 

NB. Najgłówniejszą jest rzeczą aby jarząbki wprost z 
rożna były zalane gorącym sosem, skoro przestygną nie bę- 
dą dobre, można wreszcie wstawić półmisek na kilka minut 
do pieca na wydaniu. 

Dla odmiany można włożyć do sosu trochę w talerzyki 
pokrajanej cytryny lub kaparów. 


8. Kuropatwy pieczone. 


Oskubane i oczyszczone kuropatwy posolić, naszpiko- 
wać piersi i uda słoniną, włożyć na drewniany rożenek, 
przywiązać do żelaznego i piec na wolnym ogniu, polewając 
masłem. 

Można też na brytfannie piec kuropatwy, . polewając ma- 
słem lub śmietaną. 


9. Kuropatwy faszerowane. 

Upiec do połowy kuropatwy, narznąć piersi, przełożyć 
je farszem z podsmażonej w maśle cebuli, zmieszanej z drob- 
no usiekaną i podsmażoną cielęciną, w mleku wymoczoną 
bułką, parą żółtkami i jednem całem jajem, trochę soli i 
pieprzu; włożyć do rądelka, zalać mocnym buljonem, i tu- 
szyć. Skoro się wysadzi dodać cytrynę pokrajaną w tale- 
rzyki, z nią zagotować i wydać. 


10. Kuropatwy z sardelowem masłem. 


Upieczone kuropatwy ,narznąć na piersiach, przełożyć 
masłem sardelowem i zalać mocnym buljonowym sosem z 


cytryną. 


11. Bekasy pieczone. 


Bekasów nie trzeba patroszyć, oczyścić je tylko z piór, 
wymyć, posolić trochę, obwinąć w cienkie plastry słoniny, ob- 
wiązać szpagatem, włożyć na drewniany rożenek, przywią- 
zać go do żelaznego, i piec polewając masłem. Skoro już 
będą gotowe, ostróżnie odwinąć szpagat, aby słonina nie o- 
padła, i z nią ułożyć na półmisku. 


12. Bekasy pieczone 2 sosem. 


Oczyścić, wypatroszyć i upiec bekasy na rożniu. To co 
się wyjęło ze środka usiekać i podsmażyć z cebulką i łyżką 
mąki w maśle; posolić, popieprzyć, wycisnąć sok z cytryny, 
wlać kwaterkę lub więcej buljonu, zagotować mocno, i zalać 
tem bekasy. 


13. Bekasy z grzankami. 


Upiec na rożniu bekasy oczyszczone i wypatroszo ne 
Wnętrzności usiekać drobno ze słoniną, zmieszać z utartą 
bułką, kawałkiem masła, surowem jajem, posolić, popieprzyć, 
wymieszać i naprowadzać ta massą ususzone grzanki z buł- 
ki; ułożyć na blachę wysmarowaną masłem, i przed wyda- 
niem wstawić na krótko do pieca. Wydając, ułożyć bekasy 
na środku, otoczyć grzankami, i zalać sosem buljonowym z 
cytryną. 

Dla odmiany, można użyć do powlekania grzanek dro 
bno usiekanych sardeli, i parę łyżek śmietany. 


14. Jemiołuszki 2 grzankami. 


Jemiołuszki równie jak słonki i kwiczoły, nie patroszą się. 

Oczyścić jemiołuszki z piór, wymyć, posolić, i smażyć 
w rądlu, w roztopionem maśle; skoro gotowe, wyłożyć na 
przygotowane grzanki z bułek i zalać masłem, w którem się 
smażyły. l 

Jemiołuszki mają dużą wątróbkę, chcąc mieć jej obficiej 
na grzankach, trzeba wyjąć, usiekać i smażyć razem z nie- 
mi na maśle; wyłożyć na środek ptaszki, a ogarnirować 
grzankami oblanemi czarnem od wątróbki masłem. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Sprawiedliwość chińska. 

W żadnym kraju zasada 
karania jednych za grzechy, 
przez innych popełniane, nie 
jest do tego stopnia rozpo- 
wszechniona, co w chinach. A 
oto przykład, opisywany w 
„Shagai Mercury”: W okoli- 
cach Szangaju grasowała ban- 
da rozhójników ; napadali oni 
we dnie na włościan, pracują 
cych w polu, i groźbami wy- 
dobywali od nich pieniądze, w 
w nocy zaś włamywali się do 
mieszkań ludzi zamożnych; 
nadto dostali się też do dzielni- 
cy cudzoziemskiej, a nawet 
wtargnęli do domu pewnego 
mandaryna i skradli mu kilka- 
set dolarów. Sędzia, zniecier- 
pliwiony temi kradzierzami,za- 
wezwał mandaryna, w którego 
okręgu rozbójnicy głównie go- 
spodarowali, i rozkazał mu 
schwytać złoczyńców w prze- 
ciągu dni trzech, inaczej bo- 
wiem otzyma tysiąc razów 
bambusem.Nieszczęśliwy man- 
daryn rozpoczął wraz ze służ 
bą swoją obławę; minęły je 
dnak oznaczone trzy dni, a śla- 
du złoczyńców nie odnalezio- 
no. Czwartego musiał nie 
szczęsny dygnitarz ukazać się 
przed swoim zwierzchnikiem, 
który już przygotował dwuna- 
stu silnych drabów do bicia. 
Nadaremnie zapewniał niebo- 
rak, że dokładał wszelkich 
starań, by wypełnić polecenie; 
nic nie pomogło, rozebrano 
go, położono na ziemii już 
pierwszy drab podniósł swój 
bambus w górę, gdy z pośród 
widzów rozległ się okrzyk. 
Niespodziewaną przerwę w 
wykonaniu tej chińskiej spra- 
wiedliwości spowodował tajny 
policyant z dzielnicy cudzo- 
ziemskiej, którego inspektor 
policyi przysłał z oznajmie- 
niem, że rozbójnicy są schwy- 
tani. Radość leżącego na zie- 
mi mandaryna nie miała gra- 
nic,—płakał nieborak z wdzię- 
czności i zapewniał tajnego po- 
licyanta, że cudzoziemcy są 
bajecznie mądrymii szlache- 
tnymi ludźmi. Mniej zadowo- 
leni natomiast byli owi drabo 
wie, którzy musieli się wyrzec 
przyjemności obicia mandary- 
na. ' Również  rozpraszający 
się powoli tłum widzów nie u 
krywał swego  nieukontento- 
wania, albowiem pozbawiono 
go ciekawego widowiska. Ca- 
łe to zajście mogłaby dosko- 
nale posłużyć za temat do ko- 
medyi. 

Dziwny sen. 

Córka urzędnika kolei połu- 
dnio-wschodnich, p. Witwiń 
skiego, panna licząca 21 lat 
wieku, zamieszkująca wraz z 
rodziną w Woroneżu w ciągu 
ostatnich dwóch lat, według 
relacyi „Mirow Otgoł”., pery- 
odycznie zapadała w długo- 
trwały sen, a właściwiej po- 
grążała się w stan jakiejś sen 
nej apatyi, w której traciła 
wszelką wraźliwość na zjawi- 
ska świata zewnętrznego. Stan 
taki trwa po kilka miesięcy 
bez przerwy. Obecnie panna 
Witwińska znajduje się w tym 
stanie już od 1 września, tj. 
pół roku. Panna W. leży na 
łóżku, z zamkniętemi oczami, 
ale ani jej poza, ani wygląd 
wcale nie robią wrażenia, aby 
była chora, lub cierpiąca; ze- 
szczupiała tylko i przybladła 
nieco. Oddech słaby, ale ró 
wny, temperatura normalna, 
puls również. Chora leży po 
kilka dni bez poruszenia, w 
jednej pozycyi, czasami tylko 
zmienia ją bez niczyjej pomo- 
cy. Gdy się kto doniej zbli- 
ża, odczuwa toi jakkolwiek 
zapewnie nie dokładnie, rozu- 
mie jednak, co się około niej 
dzieje i mówi. Pewnego ra- 
zu rodzina naradzała się nad 
zmianą łóżka dla chorej, ta u 
słyszała narady i projekt pra- 
wdopodobnie nie podobał jej 
się, gdyż z ócz jej pociekły łzy, 
którym towarzyszyły łkania i 
pewne przypadłości histery- 
czne; wreszcie chora z mozo- 
łem wymówiła słowa: „ja ni- 
komu nie jestem potrzebna za- 
kopcie mnie jak najprędzej“. 
Lekarze czynili usiłowania, a- 
by chorą obudzić, przyczem 
pomiędzy innemi stosowali 
środki nawet bardzo energi- 
czne, jak kłócie pięty, lub pu 
szczanie silnego prądu elektry- 
cznego. Wówczas chora pła- 
kała, łkała i okazywała, iż ją 
te eksperymenta bolą i męczą, 
wreszcie wyrzekła: ,,czemu ci 


ciągu tego ostatniego okresu 
śpiączki chora dwa razy wstała 
o własnych siłach złóżka, ale 
fakta te tylko wzmogły zagad- 
kowego dziwnego stanu i zro- 
dziły nienzasadniony wniosek, 
że chora jest w stanie normal- 
nym tylko symuluje śpiączkę z 
jakichś mistycznych pobudek. 
Raz np., chora wstała i prze 

szła sama do drugiego pokoju 
co dostrzegłszy matka, wydała 
okrzyk radości, ale chora w 
tej chwili runęła na ziemię i 
wpadła w stan senny. Dzi- 
wny ten somuambulizm poja- 
wil się u chorej z chwilą samo: 
bójczej śmierci jej siostry. Tę 

skniła ona bardzo za siostrą i 
trzykrotnie chciała odebrać 
sobie życie; zapobieżono temu, 
ale niebawem pojawiła się 
bezsenność, która zamieniła 
się następnie w niezwykłą sen- 
ność. Chora sypiała po parę 
dni. W zeszłym roku spała 
przez 45 dni, obudziła się, a 
po . pewnym czasie znów za- 
snęła. 


Ogromnej doniosłości wynalazek. 


Udało się zrobić p. Franci- 
szkowi Dussand, professoro 
wi genewskiego uniwersytetu. 
Wynalazł on aparat, który na- 
zwał ,„mikrofonograf*, a któ- 
ry tem się ma stać dla ucha, 
czem dziś jest dla oka szkło 
powiększające i mikroskop. 
Pochwytuje on bowiem naj- 
lżejsze szmery i czyni je dla u- 
cha słyszalnemi. Nowy ten 
wynalazek stanowi aparat, 
składający się z dwóch części: 
z fonografu, który pochwytuje 
szmery, i z aparatu, który 
zwiększa ich intenzywność, a 
następnie je powtarza, Poło- 
żywszy mikrofonograf na pier- 
si człowieka, usłyszeć można 
dokładny rytm bicia serca, a 
parat bowiem pochwytuje naj- 
lżejsze jego uderzenia i produ- 
kuje je później głośno i wyra- 
źnie. Wynalazca pracuje o- 
becnie nad udoskonaleniem 
swego aparatu do tego sto 
pnia, ażeby nawet proces my- 
ślenia uczynić dosłyszalnym. 
Kiedy człowiek myśli, prze 
pływa silniej krew do naczyń 
mózgowych, a przepływem 
krwi wywołany szmer, ule- 
pszony ten aparat aparat ma 
pochwycić iodesłać. Aparat 
ten odda ogromne usługi głu- 
choniemych. P.  Dussand 
twierdzi bowiem, że aparat do 
tego stopnia ulepszy, iż zao 
patzone nim słuchawki umo- 
żliwą nawet głuchoniemym 
rozróżniać tony i głos ludzki. 


Paryż jako miasto portowe. 


Zdaje się, że dawny projekt 
zrobienia z Paryża miasta por 
towego przyjdzie obecnie do 
skutku. Sprawa ta jest bo- 
wiem znowu na’ porządku 
dziennym — a komisya Izby 
deputowanych, wybrana dla 
tej sprawy, ukończyła już swo- 
ją pracę i wniosła sprawozda 
nie. Podstawą projektu jest 
kanał morski, łączący Rouen 
z Paryżem. Kanał ten szedł- 
by obok biegu Sekwany, z 
wyjątkiem dwóch punktów, w 
których Sekwanę przecina, — 
skróciłby drogę z Rouen do 
Paryża o 33 kilom, 

Długość kanału wynosić ma 
185 klm. — szerokość w pro- 
stym biegu 35 m. — na krzy- 
wiznach 45 m. — głębokość 
62 m tak że okręty, zagłębia: 
jące się na 5:9 do 6 m. t.j. 
wszystkie okręty, które z 
morza dochodzą do Ronen, 
mogą z kanału korzystać. Pod 
Clichy ma być urządzony port 
dla Paryża, o powierzchni 40 
hektarów. 


Ogólny koszt wyniesie 150: 


milionów fr. Towarzystwo, 
zawiązane w celu wykonania 
tego przedsięwzięcia, prosi o 
koncesyę na 99 lat, nie żąda 
jąc żadnej gwarancyi procen- 
tów ze strony państwa. Mó 
wią, że kanał wraz z portem 
będą gotowe do wystawy r. 
1900, jeżeli roboty zaraz teraz 
SiĘ rozpoczną, 


wy- 
Je- 


* sun zapaienia i nie przeprowadziś kanału 
Eastach porządkn stracisz słuch na za 
w w głuchoty prz, 

ow. h przez katar, który 


da dzi pow: 
sprawia zapalenie tkanek, 
Ofarujemy sto dolarów za każdy 
głuchoty spowodowanej przez katar, nie le- 
ezymy za pomocą Hall's Catarrh Cure. Cyrku- 
larze przesełamy na żądanie darmo. 
F. J. CHENEY & CO., Toledo, O. 


podli tak mnie męczą?“ W | Kosztuje w aptekach 75c. - 


KTO CHGE 
nabyć tanio książek, 
czy to dla swojej Bi- 
blioteczki, lub na roz- 
sprzedaż, niechaj ko- 
rzysta z następujących 
zniżonych cen. 


TO ZNIŻENIE CEN 
NIE DŁUGO 
POTRWA, 


—— 


Wszystkie książki (oprócz 
książek szkólnych, naukowych 
I dzieł osobliwych, które są 
podane na innem miejscu ja- 
ko sprzedawane za pełną ce- 
nę) sprzedawać się będzie 
jak następuje: 


1). Kto przyśle od $5.00 
(pięć dolarów) do $10.00 (dzie- 
sięć dol.) dostanie książki 
za połowę ceny. To jest za 
przysłane 5 dol. 
książek za 10 dol. 


pośle się 


2). Kto przyśle 10 dol., od- 
bierze książek za 21 dol. i w 
tej proporcyi aż do przysła- 
nia 20 dolarów. 


3). Kto przyśle 20 dolarów. 
odbierze książek za 44 dol. 
i w tej proporcyi aż do przy- 
słania 50 dol, 


4). Kto przyśle 50 dolarów, 
odbierze książek za 120 dol. 


Koszta przesełki od ksią- 
żek po zniżonej cenie opłaca 
odbiorca, lub też—jeżeli ma- 
my sami opłacić—trzeba przy. 
słać po 10 centów na każde- 
go dolara w pełnej wartości 
książek. 2, 

Jeżeliby której książki do 
nabożeństwa zabrakło z wy- 
mienionych w spisie (katalo- 
gu książek) zamieszczonym w 
pierwszym numerze "Gazety 
Polskiej”, w takim razie po- 
sełamy pod innym tytułem w 
oprawie podobnej do żądanej 
książki; lecz jeżeli przysyłają- 
cy po książki wyraźnie napi- 


sze, że żąda wymienione ksią- _ 


żki, a nie inne, w takim ra- 
zie wysełamy żądane, które 
są w zapasie, a o wyczerpa* 
nej książce zawiadomiamy, że- 
by wybrał inną, lub też cze- 
kał, aż znowu z Europy przy- 
będą. 3 


Wszystkie obstalunki należy adre- 
sować: 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str. 
CHICAGO, ILLS. 


te Sprzedawanie ksią- 


„| żek po tak tanich cenach 


skończy się wkrótce. 
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NIŻ ZA 5 DOLARÓW, PŁACI PEŁ- 


NĄ CENĘ. 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldest Polish Newspaper in the United States. 
Appearing Every Thursday. 
Established 1873. 


up wiz sm 

Represents the interests of nearly 2,000,000 
2oles residing throughout the United States and 
Janada. 


Subscription, Two Dollars per year. 


RATES OF ADVERTISING: 


1 year - - 30. 

6 months - - - 817.50 
©Qne inch - 3 months - - - 810.00 

1 month - - - $4.00 

One time -= $2.00 


wne line one time - - . 50c. 
Reading matter 40 cents per line per insertion. 


The *Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and freland, Ger- 

ny, Austria, Switzerland, Servia, Darubian 


W. DYNIEWICZ, , 
Publisher *Gazeta Polska”, 
532 Noble St., Chicago, Ills, 


“GAZETA POLSKA'S* BOOK DEPARTMENT. 


Imported Books. We have over 400 works 
of onr own publication and edition. 


RAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 


Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjedn., Canadzie I Meksyka.... 82.00 
W Europie, Azyi, Afryce, Australfi, 
Ameryce Południowej i Środkowej..... $3.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, następnie połowę, 

POSZUKIWANIA na raz jeden jaki ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła= 
tnych, bezpłatnie, 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres. 

PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIADZE Rio być przesyłane przez P. O. 
Money Order, E£pres lub w liście registrowanym. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze. 
winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 

532 Noble Str., - Chicago, Ill, 

PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
osiada na składzie 


Książki importowane z Europy, oraz własne: 
wydania i nakładu przeszło 400 dzieł 1 dziełek. 
——— | 2 m m m m A m m A 


Chicago, Ills., 2-go Września, 1897. 


Gdy Prezydent Fraucyi pan Fe- 
lix Faure, zabierał się do odjazdu, 
gdy stał wraz z carem na pokła- 
dzie pancernika francuzkiego *Pot- 
huan”, car w pożegnalnem zdaniu 
bąknął coś o ''aljansie” tj. przy 

_mierzu pomiędzy yą a Francyą 
i teraz Francuzi nie mogą się na- 
cieszyć, że ścisłe przymierze” z 
niedźwiedziem północy jest faktem. 
Niektóre dzienniki nawet tak da- 
leko się posuwają, że głoszą, iż te- 
raz nadeszła godzina, w której Fran- 
cya odzyska Alzacya i Lotaryngię. 
Poniżej podajemy wyjątki zdań 
najwpływowszej prasy paryzkiej. I 
tak “Rappel” podaje: 

«Godzina odwetu ma uderzyć. 
Alzacya i Lotaryngia znów będą 
francuzkiemi i wielki pokój o któ- 
rym rozmawiano na pokładzie 
«Pothuan” zostanie zbudowanym 
na podruzgotanych szczątkach mo- 
carstw założonych na fundamencie 
siły brutalnej.” 

*Galois” podaje: 

«Takie wyrażenie się nie zostało 
wsadzone w toaście na próżno. Nie 
był to żadne zdanie kwieciste. W 
carskich toastach nigdy nie ma 
kwiecistości, i w nim dopatrzyć 
się możemy tylko prawdziwej i in- 
spiracyi przymierza.” 

“Soleil” zaś tak podaje: 

“Coś jest zmienionego w świecie 
dzisiaj. Aljans francuzko - rosyjski 
wyłania się jako wielka potęga w 
polityce międzynarodowej.” 

“Radical” pisze: 

«Marzyliśmy o przymierzu dla 
odwetu, a mamy aljans na pokój. 
Musimy tedy pożegnać się z nasze- 
mi patryotycznemi nadziejami”. 

“Autorite” inaczej się jednak za- 
patruje, pisząc słowami: 

«Po carskiem odniesieniu się do 
prawa i słuszności, nie jest dalej 
zakazanem aby Francya nie miała 
myśleć od Alzacyi i Lotaryngii.” 

Prasa niemiecka zbywa te opinie 
pozorną obojętnością, jednak zdra 
dza wielki niepokój, tym bardzie 
spotęgowany, że treść aljansu czyli 
przymierza  francuzko - rosyjskiego 
nie jest podaną publicznie. Cały 
aljans jest tajemnicą — i to korci 
i miespokoi Niemców. 

Co z tego będzie? Czy czasem 
Moskal Francuzów nie mami, aby 
więcej od mich pieniędzy po- 
życzyć? Dzisiaj Francuzi są tak 
usposobieni różowo, tak upojeni 
nadziejami odwetu, że gotowi ka- 
żdej minuty pożyczyć tma osta- 
tni cent. Do tego czasu Moskal 

łaskał Francuzów jedną ręką a 
Saga pożyczał. Jak dosyć napoży- 
cza, czy czasem nie zmieni swego 
postępowania i rozmarzonym łatwo- 
wiernym Francuzom figi” nie po- 
każe? Od Moskala wszystkiego mo 
żna się spodziewać, byle tylko do- 
brze sam kotzystał. 


Sprawa grecko - turecka już tyle 


~ nie zajmuje uwagi całego świata, 


co powstanie krajowców szczepu 
Re są i innych, w Indyach Wscho- 
ich. 

Do tego czasu Afridisi i inne 
szczepy naokoło, które chwyciły za 
broń przeciw Anglikom, — zdoby- 
ły wąwóz Khyber i kilka pomniej. 
szych fortów. Anglicy utraciwszy 
ten wąwóz, który jest zwany *Ter- 
mopyłami Himalajów” ponieśli wię: 
kszą klęskę niż się zdaje. zwłaszcza 
ze względu na szczególne stosunki 
Brytyjskich Iadyj do Afganistanu 
i tychże do Rosyi. 

Naturalną granicą Indyj na pół- 
nocy i na północ-zachodzie na prze- 
strzeń blizko 2,500 mil są Himalaje, 


największy łańcuch gór na świecie. | Dla czego nie wolno arcybiskupom 


Jedynym sposobem  wnijścia przez 
te góry do Indyj są cztery czy pięć 
wąwozów a najgłówniejszym z nich 
jest wąwóz Khyher. Wąwóz ten jest 
około 30 mil długości, w wielu 
miejscach jest jedynie szczeliną w 
górach, której mury wznoszą się 
stromo na blizko milę. 

Dalej, o 200 mil odległym, jest 
Kabul, stolica Afganistanu. Po- 
między Kabalem a Peszawarem, 
stolicą północnej prowincyi Brytyj- 
skich Indyj znajduje się basen Je- 
lalabad i wąwóz Khyher. 

Emir Afgamstanu dostaje rocz- 
nie 8200,00 gotówką od Anglii, 
przytem jakieś zapasy broni i amu- 
nicyi, aby był przyjacielem Anglii. 
Zaklina się na wszystkie świętości, 
że z powstaniem Afridis'ów nie ma 
on nic do czynienia, że powstanie 
wybuchło bez jego wiedzy i że nie- 
tylko je nie popiera lecz jest wro 
go usposobionym dla powstańczych 
krajowców. Protestancye jego są 
tak przesadnemi, że Anglia wcale 
mu nie wierzy, tylko nie wie, oczy 
to sułtan turecki czy car rosyjski 
jest za jego plecyma. O tem, że 
emir sprzyja powstaniu i je tajnie 
wspiera, Anglia nie wątpi, albowiem 
ma na to niektóre dowody. 

Powstanie w Indyach łatwo mo- 
że się rozwinąć we wielką wojnę 


Hiszpania musi wojnę zakończyć. 


New York, 29 sierpnia. De- 
pesza z Washingtonu donosi 
że jutro (30 sierpnia) generał 
Woodford, nasz minister do 
Madrytu wyruszy do San Se- 
bastian dla przedłożenia kró- 
lowej:regentce propozycyą na 
szego Wydziału Stanu w celu 
zakończenia wojny kubańskiej. 
Rezultat tej misyi jest oczeki- 
wany z wielkim interesem 
przez urzędaików Wydziału 
Stanu. eż 

Woodtord ma stanowcze in- 
strukcye w punktach żywo- 
tnych, i ma się wystarać o de- 
cydującą odpowiedź rządu hi- 
szpańskiego dla rządu amery- 
kańskiego. Chodzi o to, aby 
skończyć sprawę  kubańską. 
Jeźli Hiszpania nie da zadawal- 
niającej odpowiedzi na pytania 
gen. Woodford'a, to Stany Zje- 
daoczone pokażą zbrojne ra- 
mię. Jednakowoż Prezydent 
McKinley ma nadzieję, że 
sprawę kubańską da się zała- 
twić spokojnie, ze zadowole- 
niem tak Hiszpanii jak i Sta 
nów Zjednoczonych. Głównem 
żądaniem Stan. Zjedn. jest 
niepodległość Kuby, ma tylko 
chodzić o warunki prowadzące 
do ugody z tym rezultatem. 


Republikanizm w Portugalii, 


Wiadomości, dochodzące 
nas z najwięcej na zachód po- 
łożonego państwa  europej- 
skiego, można uważać jako 
zapowiedź blizkich rozruchów 
rewolucyjnych, których symp- 
tomata datują już od lat kil- 
ku. — Ostre przepisy poli- 
cyjne, mające na celu zgnie- 
cenie ruchu tego, wywołały 
skutek wręcz przeciwny. Wi 
dok patrolującego wojska — 
po ulicach wszystkich wię- 
kszych miast portugalskich 
— nie przyczynił się do uspo- 
kojenia umysłów. Ministro- 
wie obradują nad zastosowa 
niem nowych środków pacy- 
fikacyjnych — które może 
podniecą jeszcze malkonten- 
tów, liczących w swych szere- 
gach także oficerów armii. 
Kilku podejrzanych genera- 
łów ma zostać zawezwanych 
przed sąd lub otrzymać dy- 
misyę. Nad prasą czuwa cen- 
zura policyjna. W Oporto poli- 
cya odbywa rowizye w mie- 
szkaniach republikanów. 

Celem malkontentów jest 
proklamacya rzeczypospolitej 
portugalskiej — na wzór hi- 
szpańskiej, ustanowionej po 
wygnaniu królowej Izabeli w 
r. 1869. Monarchia konstytu- 
cyjna istniejąca obecnie w 
Portugalii, nie podoba się re- 
publikanom, głównie dla tego, 
że korona i kler zbyt wielki 
mają wpływ na sprawy pań- 
stwa. Charakterystyczną ce- 
chą rewolucyjnego ruchu obe- 
cnego jest fakt, że do sprzy- 
siężonych przeciwko monar- 
sze, należy niemało oficerów 


armii — i z tego względu u , 


zasadnioną jest obawa rządu, 
że ruch ten jest faktycznie 
groźnym. Nie ulega wątpli- 
wości, że liberalne minister- 
stwo pana Castro lekceważy- 
ło sobie pierwsze symptoma 
ta rewolucyjnego ruchu. Czy 
rządowi uda_się* go, 
to zagadka, na którą trudno 
dać odpowiedź, zwłaszcza wo 
bec tego, że policya stara się 
usilnie o to, aby zbyt alar- 
mujące wieści nie dostawały 
się poza granice Portugalii. 


gnieźnieńskim używać tytułu . 
książęcego? 

Arcybiskupi  gnieźnieńscy 
uzyskawszy księztwo Łowi- 
ckie, używali tytułu książęce- 
go, który uzyskał zatwierdze- 
nie króla pruskiego, Fryde 
ryk Wilhelma II, na mocy 
przywileju z dnia 23-go kwie- 
tnia 1795 r. Król Fryderyk 
Wilhelm III wydał dnia 7 
maja 1829 r. reskrypt, zabra 
niający używania tygo tytułu. 
Ks. Arcybiskup Woliński ka 
zał wykonać czarną trumien- 
kę, w której złożył owe dwa 
dokumenty, dodając napis: 
‘Documentum caducitatis re- 
rum humanorum” (dokument 
marności rzeczy ludzkich). 
Przechowuje się owa trumien- 
ka w archiwum kapitulnem. 


Biskupom wrocławskim nie 
odebrano tytułu książęcego 
dla łatwych do zrozumienia 
przyczyn. Na, stolicy wrocła 
wskiej zasiadają od dawna 
Niemcy — jeden z nich na 
wet, Sedlnitzky, w naszych 
czasach przeszedł na prote- 
stantyzm. Cesarz austryacki 
Franciszek Józef przywrócił 
biskupom krakowskim go: 
dność książęcą. (“Lech,”) 


W Paryżu wychodzi 2327 


czasopism. Między niemi 
dzienników jest 130, tygo- 
dników 651, miesięczników 


766, co dwa miesiące wycho 
dzi 331 czasopism, inne są 
wydawane w terminach jeszcze 
rzadszych, 260 jest beztermi- 
nowych — ukazują się kilka 
razy doroku. W departamen 
tach jest czasopism 3493, Z 
których 218 dzienników, 1527 
tygodników, 479 wychodzą- 
cych po 2 lub 3 razy na ty 
dzień. Pozostałe są to miesię- 
czniki, dwumiesięczniki, kwar- 
talniki nieregularne. Oczywi- 
ście nie wszystkie opływają 
w dostatki. 


Więcej boso chodzić, 


Zapewne żadna część ciała 
naszego nie bywa w czasach 
dzisiejszych więcej krępowana 
i dręczoną powszechnie, jak 
niestety ta właśnie, która two- 
rzy całą jego podstawę — to 
jest nogi. Nic zatem dziwne 
go, że nogi zdrowe należą 
obecnie do wyjątków, że wię- 
ksza część ludzi ma nogi cho- 
re, a przytem pokoślawione, 
z kilkoma nieraz nagniotkami 
na jednym palcu, chociaż po- 
dróży dalekich pieszo wcale 
nie odbywa. 

Oczywiście przyczyna tego 
polega na dzisiejszej nierozu- 
mnej modzie ciągłego nosze- 
nia obuwia, do którego noga 
musi się stosować, zamiast 
żeby ubiór stosowany był do 
potrzeby ciała naszego. 

Nogi, na których to cały 
ustrój nasz się opiera, wyma 
gają przynajmniej takiej samej 
swobody jak nasze ręce. Gdy- 
byśmy ciągle nosili rękawi 
czki, a na te jeszcze jaką mo 
dną ciasną powłokę z grubej 
skóry wtłoczyli, to z pewno- 
ścią byłoby tak wiele milio- 
nów ludzi, cierpiących na ręce, 
jak jest ich chorych na nogi. 
Panie nasze miałyby wtenczas 
słuszny powód do wstydzenia 
się pokazywania swej nagiej 
ręki, z odciskami, —podobnie 
jak dziś to czynią z brzydką, 
bo skarłowaciałą stopą. Brzy 
dką zaś stopa ich stać się 
musi, gdy jest ciągle więzioną 
w pończochach i trzewikach 
a tem samem pozbawioną tak 
powietrza świeżego, jak do- 
broczynnego światła słonecz- 
nego. 

Jak wiadomo, zdrowie i ży- 
cie nasze zawisłe jest od na- 
leżytego działania dwóch na- 
der waznych czynników tj. 
powietrza i światła. Nieprzy- 
jemne wypociny nóg wskazują 
dobitnie, jak szkodliwym być 
musi brak tych prawdziwie dla 
nas niezbędnych czynników. 

Dawniej chodzili boso pra 
wie wszyscy wieśniacy od wio 
sny do późnej jesieni. Dziś 
niestety—nie tylko w miastach 
lecz i we wsiach — ludzie są 
tak rozdelikaceni, że nie śmią 
boso nogą stąpnąć nawet na 
podłogę z obawy, aby się nie 
zaziębić. Ale w rzeczy samej 
ludzie tacy “z zaziębienia” pra- 
wie wcale nie wychodzą. Roz- 
delikacenie ich powoduje zwy- 
kle, iż nogi mają zimne i tak 
wraźliwe, że nie mogą znieść 


najmniejszej zmiany ciepłoty. 
Wraźliwość ta udziela się ca- 
łemu ciału takich ludzi i trapi 
ich ustawicznie zimno pomimo 
ciepłego obuwia, futra a czę 
sto i gorącego pieca. Rozu- 
mie się, iż wskutek przycho- 
dzącego u nich zastoju krwi, 
nastąpić muszą różne nieżyty 
(katary) szczególnie pęcherza, 
a dalej choroby nerek, brzu 
cha, cierpienia szyi i głowy 
(gdyż krew z zimnych nóg za 
nadto nabiega do głowy,) kur- 
cze, hemoroidy a nawet roz 
maite narośla, : 
Wszystkim tym przykro 
ściom, jako też jeszcze wielu 
innym. podobnem cierpieniom, 
najskuteczniej zapobiedz mo- 
żna przez chodzenie boso. 
Ściąga to w bardzo łagodny 
sposób krew z głowy do nóg, 
powoduje większe ciepło w 
całem ciele i najlepiej zabez- 
piecza od tz. zaziębień. 


Ks. Kneipp twierdzi, iż wy- 
leczył wielu cierpiących mie- 
siące a nawet lata całe na 
uderzenie krwi do głowy i 
spowodowany przez to ból jej 
jedynie przez polecanie cho- 
dzenia boso. Nawet pocho- 
dzące z napływu krwi polipy 
w nosie wyleczył za pomocą 
tego prostego środka. Nazy- 
wa on zatem szczęśliwymi tych, 
którzy z powodu swojego za- 
wodu, chodzą w lecie dużo 
boso, wzmacniając przez to 
wybornie swe zdrowie i siłę 
życiową. 

Ci zaś, którzy przy swem 
zatrudnieniu nie mogą boso 
chodzić, powinniby przy każ 
dej sposobności w podobny 
sposób swe nogi hartować, a 
mianowicie przy przechadzkach 
w ogrodzie i wycieczkach do 
boru, lub przynajmniej w do- 
mu przez pół godziny rano, 
oraz wieczór przed udaniem 
się na spoczynek. Zamiast 
ciasnych butów należy nosić 
wygodne obuwie lub saadały, 
tj. podeszwy przymocowane 
rzemyczkami do nogi. 


Nadmienić tu wypada, iż 
chodzenie boso w pokoju po 
podłodze, bynajmniej nie może 
zupełnie zastąpić chodzenia bo 
so po gołej ziemi; nie jest 
bowiem tak wzmacniające i 
orzeźwiające, jak chodzenie po 
gołej ziemi choćby zupełnie 
suchej. Borowi. i robotnicy 
pracujący w lasach, zapewnia- 
ją, że czują się o wiele wię- 
cej pokrzepieni i wzmocnieni, 
kiedy dla wypoczynku położyli 
się wprost na ziemi, niżeli gdy 
legli na ławie lub podobnem 
przyrządzeniu. 


Ziemia wywiera szczególny 
wzmacniający wpływ na czło- 
wieka, na to dziecię ziemskie, 
skoro jest z niem w bezpo- 
średnim związku — stósownie 
do słów pisma św.: “Z pro- 
chu powstałeś i w proch się 
obrócisz.” Często też spostrze- 
gamy, że zwierzęta, mianowi- 
cie zające i sarny, chcąc sobie 
przysposobić miejsce spoczyn- 
ku, wszelkie chrusty i liście 
najpierw odgarną, a potem 
dopiero układają się wprost 
na świeżą ziemię; niezawodnie 
przeczuwają instynktownie zba 
wienną siłę z ziemi idącą. Nasi 
oracze zaś, prując pługiem 
ziemię, wiedzą bardzo dobrze, 
jak to błogi wpływ na nich 
wywiera, gdy nucąc wesolą 
piosnkę, boso w świeżej bruź 
dzie za pługiem dążą. 

Czcigodnemu prałatowi ks. 
Kneippowi należy się nie 
śmiertelna sława za to, że 
chodzenie boso zuowu do wła- 
ściwego znaczenia doprowa- 
dził, tak że przynajmniej w 
Niemczech południowych nikt 
w tem nic śmiesznego i dzi- 
wnego nie znajduje. 

W Wórishofen chodzą boso 
w lecie, nieraz przez dzień 
cały, prawie wszyscy chorzy 
zarówno, czy to zwykli śmier- 
telnicy, czy też biskupi, ksią- 
żęta, lub księżniczki i przypi- 
sują temu znakomite skutki i 
wyleczenie. Często chodzą bo- 
so po mokrej trawie, w zimie 
zaś po świeżym śniegu. Nie- 
którzy zaś noszą sandały, Oby 
taki zwyczaj i u nas się roz- 
powszechnił, nie tylko po 
wsiach ale i w miastach, w 
których to moda miewa zwy- 
kle najwięcej niewolników. 
Szczególnie dziatkom naszym, 
które potrzebę chodzenia boso 
instynktownie odczuwają i z 
własnego popędu boso biegać 


lubią, — nie powinny “czułe” 


matki nie tylko tego wzbra- 
niać, alę je zaraz od najpier- 
wszej młodości do takiego 
chodzenia przyzwyczajać. Dzie- 
ciom trzeba dawać w tym 
względzie największą swobodę, 
pozwalając im boso chodzić 
tak długo, jak tylko chcą sa- 
me. W nagrodę za to rozsą- 
dne matki będą się mogły 
nazywać ‘matkami zdrowych, 
zahartowanych dzieci, których 
umysł także chorobliwym, zać- 
mionym pewnie nie będzie. 
‘Bose chodzenie” — powie. 
dział filozof Trentowski w swej 
Chowannie—'nie jest ani dla 
jaśnie wielmożnego ojca, ani 
dla synka jego wstydem. So- 
krates i Kato występowali 
często na rynku i wśród wal- 
nego zgromadzenia ludu z bo- 
semi nogami. I córeczka mo- 
głaby wraz ze swym małym 
braciszkiem boso biegać. 
Niechże pierwsze trzy lata 
chodzi’ przynajmniej bez poń- 
czoch i majtek, bez rękawi- 
czek, z obnażoną szyją i wol- 
ną piersią. Bo czemuż masz 
młode, rosnące i świeżego po 
wietrza potrzebujące ciało w 
trumnie sukien zamykać,” 


Kto się wstydzi boso cho- 
dzić, albo kto innym gardzi, 
z powodu, że boso chodzi, 
ten z pewnością cierpi na zby 
tnie uderzanie krwi do mózgu 
— ma zimne nogi a głowę 
gorącą. Jestto wprost obrazą 
przyrody, jeślś w naszych bu- 
ciskach,—które człowieka nie- 
raz tłoczą i dręczą, aż mu się 
to na twarzy odbija, — ktoś 
znajduje więcej upodobania, 
niż w widoku bosej nogi czło- 
wieka który jest najdoskonal- 
szym dziełem Stwórcy. 

Sprzeciwiałoby się to wprost 
duchowi nauki chrześciańskiej, 
Owe zakony, których człon- 
kowie zawsze boso chodzą, 
stwierdzają, że, chcąc osiągnąć 
błogosławieństwo nauki chrze- 
ściańskiej, należy wykonywać 
przepisy tyczące się natural- 
nego życia i pielęgnowania 
zdrowia. Chrystus Pan dał te 
przepisy swym uczniom a tem 
samem całemu chrześciaństwu, 
lecz—niestety—dziś tak mało 
zachowywane bywają. Wyko- 
nywanie zaś tych przepisów 
nie jest to dla nas żadnem 
umartwieniem, ale owszem 
podniesieniem przyjemności 
życia. Otóż Pan jezus sam 
ciągle boso chodził i równie 
to nakazał uczniom swym sło- 
wy: 


«Wy także nie macie nosić 


butów” (Mat. 10. 10. i Łuk. 
I0. 4.) 


Żywcem pogrzebani. 

W Ruffilhac, we Francyi, 
zdarzył się okropny wypadek. 
Zmarł tam po kiótkiej cho- 
robie 60-letni gospodarz An- 
zier. Podczas pogrzebu nie- 
szczęśliwego zdarzyła się stra- 
szna rzecz. Gdy grabarze rzu- 
cali ostatnie garście ziemi na 
mogiłę, z pod ziemi odezwał 
się stłumiony jęk. Wszyscy 
obecni rzucili się do odwala- 
nia ziemi z trumny; ale było 
już za późno. Aozier, wido- 
cznie obudziwszy się w tru- 


'mnie z letargu, zadusił się. 


O męczarniach jego świadczył 
straszny wyraz twarzy, zmie- 
nione położenie zwłok i kon- 
wulsyjnie powykręcane ręce. 


|— BZ 
PO ZŁOTO DO ALASKI. 


Różne wiadomości z Alaski i o Ala 
sce. 

Juneau, Alaska, 20 sier- 
pnia, via Victoria, British Co- 
lumbia, 25 sierpnia. — Nowe 
odkrycia i tony złota — oto 
najświeższe nowiny z Klon- 
dike. 

Wiadomości te przywiózł 
John J. McKay, który z par- 
tyą odprawił podróż z Yuko- 
nu i jeziór we 22 dniach, czyli 
pospieszył się o 8 dni w po- 
dróży lądowej z głębi kraju. 

Gdy parowiec ‘‘Portland,’ 
płynący z St, Michael's, przy - 
bije którego dnia w końcu 
bieżącego miesiąca do Seattle, 
to zdaje się nie będzie dosyć 
liczb aby wyrazić stan febry 
jaki zapanuje z "gorączki zło 
ta.” Parowiec ten wiezie w 
“kawałkach” i w prószuK] on- 
dike'owego złota za 3ł4 mi- 
liona dolarów. 

Gdy jeden. parowczyk rze- 
czny Yukonu wyjechał trzy 


tygodnie temu z Dawson Ci- 
ty, Alaski, dla zrobienia ko 
nekcyi z wielkim parowcem 
*Portland” u ujścia tej wiel- 
kiej rzeki, to miał na swym 
pokładzie głównym na froncie 
sznurami  pościągane wory 
—jakby kłody drzewa— pełne 
“nuggets” (kawałków) i pró- 
sza złotego — wydobytego z 
strumyczków złotodajnej krai- 
ny. Na ładunku tym niedbale 
było zarzucone przykrycie. Ci, 
którzy przybyli z McKay'em, 
byli: Archie Schelp, Kid” 
Buch, dwaj młodzieńcy z Ju- 
neau, którzy, podobnie jak 
McKay, już kilka razy podróż 
odprawili do krainy górnego 
Yukonu. Na drugi tydzień 
wszyscy troje powrócą do 
Dawson City. 

McKay był dawniej polity 
kierem i saluniarzem w Ta- 
coma, Wash. Wyprzedał swój 
biznes i udał się do krainy 
Yukon przeszłej wiosny. Do- 
stał się do Klondike zaraz po 
najpierwszym napływie argo- 
nautów, lecz nie za późno. 
Posiada teraz jeden ‘‘klejm” 
nad górnem Bonanza i drugi 
nad strumykiem Hunker 
Creek. McKay nie podaje jak 
jest bogatym, powiada tylko, 
iż jest “zadowolony,” 

Pomiędzy innemi tak się 
wyraził; 

«W tym kraju jest więcej 
złota jak który człowiek może 
sobie marzyć. Najostatniejsze 
odkrycia są nad strumykiem 
Victoria Creek, nazwanym za 
królową angielską, i nad Bear 
Creek. Dokonano odkryć na 
dniu 1o lipca. Nowe te “stri- 
kes” — spodziewają się wszy- 


„| scy— okażą się tak bogatemi 


jak El Dorado i Bonanza, 
skoro się dotrze do gruntu. 
Klejm Victoria bardzo bogato 
się otworzył, wydawając z po- 
wierzchni złota za $22 na tonę. 
Jest to krótki strumyk i jest 
już cały zajęty. Ulokowano 
nad nim około 20 klejmów. 
Każdy jard, mogący wydawać 
złotc, nad Bear Creek, jest 
również zajętym, a gdzie ró- 
wnież bardzo bogate wyszły 
odkrycia. Gdy zrobiono od- 
krycia te, nastał ogromny na- 
pływ ludzi, lecz stosunkowo 
kilku tylko mogło się tam do- 
stać, z powodu ograniczonego 
rozmiaru pola. 


“Jednakowoż nie są to je- 
dyne strumyki w tem teryto- 
ryum. Być może, że już tak 
wielkich sztuków i kawałków 
złota nie znajdzie się jak nad 
Bonanza i El Dorado struga- 
mi, lecz wielu ludzi prospe 
ktuje, a na przyszły rok ty- 
siące będzie prospektować, i 
niektórzy muszą porobić bo 
gate odkrycia. Pagórki nao 
koło strumyków są prospe- 
ktowane i w pracy i wydawają 
dobre rezultaty. Setki pracuje 
na tych górkach. Od $2 do 
$10 wydobywa się na blachę. 
Znaczy to setki dolarów na 
dzień. 


«Złota jest tak pełao w 
Dawson City, że jest rzuca- 
nem tu i tam w worach i pu- 
szkach jakby kartofle lub wę- 
gle. Właściciele ich jeduako- 
woż bystro patrzą, aby cza- 
sem “nuggets” niektóre nie 
dostały się do kieszeni innych 
ludzi. Jest mało obawy co się 
tyczy kradzieży. Każdy, któ 
ryby został przychwycony 
przy kradzieży, zostałby zaraz 
powieszonym, nawet gdyby to 
miało być przed śniadaniem.” 


Pan McKay zaprzecza wie- 
ściom, że teraz braknie lub 
może zbraknąć żywności w 
Dawson City, Powiada on, że 
kompanie handlowe posiadają 
ogromne zapasy prowizyj i 
coraz to więcej zwożą. Jednak 
— powiada on — nim minie 
nastająca zima, kupujący będą 
musieli płacić to co kompanie 
zażądają. Gdy wyjeżdżał, mąka 
kosztowała $12 za sto funtów, 
słonina 40 centów funt a cu 
kier i inne “luksusy,” w pro 
porcyi. 

Dosyć zapasów nadeszło z 
Circle City i z Pelly, gdy rze- 
ka się otworzyła. Jaja często 
kosztowały $1 za jedno, co 
jednak nie uważano za dro- 
giem, kiedy tyle złota jest 
wszędzie. Pan McKay opo 
wiedział historyjkę o jednym 
Szwedzie, który najadł się jaj 
do syta. Zjadł 22 jaj, więc 
go jedynie kosztowało $22. 
Kaczki, które Indyanie przy- 
noszą, sprzedawają się po $20 


` 


a inne ptactwo i zwierzyna w 
proporcyi. 

„Zwyczajna cena w Dawson 
City za złote prósze jest $17 
za uncyę, 


* 
* * 


Waupaca, Wis., 26 sier- 
pnia. — Ward Evans, syn re- 
gistratora Deed'ów czyli tytu- 
łów własności w naszym po- 
wiecie, Willis Holmes i Frank 
Watson, liczący względnie po 
16, 17 i 20 lat, uciekli z do- 
mów rodzicielskich we wtorek. 
Przyjaciołom powiedzieli, że 
udadzą się do Klondike i że 
powrócą z wielkiemi boga- 
ctwami. . 

EE * 

Ci, którzy tej jesieni nie 
dotrą do Klondike i zmuszeni 
będą przezimować się w Daw- 
son City, będą musieli płacić 
następujące ceny za żywność: 


Mąka, 100 funtów $12.00 


Szynka łosia, funt 1.00 
Mięso Caribou, funt 65 
Bób, funt „10 
Ryż, funt A 
Cukier, funt .25 
Słonina, funt .40 
Masło, rolka 1.50 
Jaja, tuzin 1.50 
Jaja, lepsze, tuzin 2.00 
Salmon, ryba, sztuka 

1.00 i 1.50 
Kartofle, funt .25 
Rzepa, funt .15 
Herbata funt 1.00 
Kawa, funt .50 
Suszony owoc, funt .35 


Marynowane owoce, funt .35 
Marynowane mięso, funt 75 
Cytryny, sztuka po 20 
Pomarańcza, sztuka po .50 


Tytoń, funt I 50 
Likwory, kieliszek .50 
Szufle, po 2.50 
Oskardy, po 5.00 
Olej węglowy, galon 1.00 
Para nadspodni 1.50 


Spodnie gatki i ko 

szula 5.00 do 7 oo 

Trzewiki, para 5.00 

Buty gumowe, para po ` 
10.00 do 15 00 


* n * 


W Chicago 68 policyantów 
zapisało się już do klubu ‘‘Sto 
Gwiazd,” który wybierze się 
do pól zlotych Klondike'u na 
wiosnę. Ma ich być 100 i naj- 
więcej się zapisało z 29 poli- 
cyjnego prysinktu, 


* 
* * 


Seattle, Wash., 30 sier- 
pnia. — Z Alaski donoszą, że 
jakiś nieznajomy człowiek zo- 
stał tam zastrzelony na szlaku 
Skaguay przez komitet wigi- 
lantów. Szczegóły są te: Je- 
dnej partyi ktoś ukradł miech 
mąki. Podejrzenie padło na 
jednego człowieka, który ko- 
czował blizko wierzchołka. 
Podróżni ze siebie wybrali ko- 
mitet sześciu dla wynalezienia 
i ukarania złodzieja. Komitet 
ten udał się do namiotu po. 
dejrzywanego nieznajomego i 
u niego znalazł skradzioną 
mąkę, 

Nieznajomy począł błagać 
o miłosierdzie, lecz wigilanci 
wyciągnęli go z namiotu i 
przywiązali do słupa. Po- 
tem wszyscy sześciu odstąpili 
na małą odległość i razem 
dali ognia z karabinów. Ciało 
złodzieja zostało postrzelone 
w 6 miejscach. Wigilanci czu- 
jąc, że spełnili swój obowią- 
zek, oddalili się nie odwięzu- 
jąc wcale trupa od słupa. 
Przez trzy dni trup znajdował 
się w tej postawie i widzieli 
go podróżni przechodzący szla- 
kiem, aż nareszcie dwóch li- 
tościwszych argonautów ciało 
odcięli, zanieśli do strony góry 
i je przykryli kamieniami. 


* * 
* 


Seattle, Wash., 29 sierp. 
—-Przybił parowiec “Portland ' 
a z nim przyjechało 13 gór- 
ników, którzy razem przywieźli 
$330,000 w złocie, w kawał- 
kach i w prószu. 


* * 
* 


Miernik generalny rządu ka- 
nadyjskiego p. Ogilvie wyra- 
ził zdanie, że na dalekim pół- 
nocno-zachodzie, w około 
Klondike, 15,000 ludzi może 
zrobić fortuny, lecz każdy przy- 
bywający musi być dostate- 
cznie zaopatrzony w żywność 
i odzież. [ym, którzy nie mogą 
wystarać się o żywność na 
najmniej 1 tok, nie radzi wcale 
przybywać. 


 Żnie 


AMERYKA. 


Księciu Luigi udało się wskrabać na 
wierzchołek góry św. Eliasza. 
Juneau, Alaska, 21 sier- 
pnia, via Nanaimo, B. C., 25 
Sierp. — Książe Luigi i jego 
partya z Włoch, przybyła tu- 
taj na parowcu “City of To- 


 peka,” w drogę na północ. 


Udało się im wskrzbać na 
wierzchołek góry św. Eliasza, 
w Alasce. Są oni pierwszymi 
ludźmi na świecie, którym się 
to udało uczynić. . Instrumen- 
ty ich i zapiski, które ostro- 
zachowują, wykazują 
szczyt góry św. Eliasza- na 
18,120 stóp. Do szczytu do- 
szli tylko narażając się na 
największe niebezpieczeństwo. 
Jeden z partyi od niechybnej 
śmierci został uratowany za 
pomocą kija alpejskiego.” 

Gdy książę Luigi wyjechał 
ze San Francisco, Cal., zamia- 
rem jego było pozostać w 
podróży nie dłużej jak 42 dni. 
Wyjechał dnia ro czerwca i 
wraz z partyą zawinął do za- 
toki Yakutat 21 czerwca. Od 
tego czasu aż do dziś nic o 
nim nie wiedziano, i już po- 
czynano się wielce frasować o 
los jego i towarzyszy w wło- 
skiej rodzinie królewskiej. 

Strajkierzy potruli muły. 

Hastings, Pa., 25 sierp. 
Posądzają tutaj strajkujących 
górników *o  otrucie mułów 
kompani kopalnii węgla Ster- 
ling No. 1. Jeden muł już 
zdechł, drugiego braknie a 
cztery są bardzo chore. 

Kompania dała zdechłego 
muła zrewidować i okazało 
się, że śmierć była z otrucia. 
Kopalnia zostanie zamkniętą 
a szyny pozrywane. W osta- 
tnich czasach są wielkie nie- 
porozumienia pomiędzy supe: 
rintendentem kopalni Nichol- 
son'em a górnikami. 

Illinois Steel Company przyjęła skalę 

Amalgamated Stowarzyszenia. 

Milwaukee, Wis., 25 
sierpnia. — Illinois Steel kom- 
pania dzisiaj urzędowo zgo- 
dziła się stósować się podług 
nowej skali Amalgamated Sto- 
warzyszenia Pracowników w 
Zelazie i Stali, i dzisiaj nocą 
wszystkie wydziały w plancie 
kompanii w Bay View poczę- 
ły operacye — z wyjątkiem 
“puddle” walcowni. 

Cztery ofiary ognia. 

Pittsburg, Pa., 26 sierp. 
— Dzisiaj wieczorem pożar był 
przyczyną śmierci czworga lu- 
dzi, wyrządził szkody na $165,- 
ooo, 2 strażaków zostało u- 
szkodzonych i panika została 
spowodowaną w Seventh av. 
Hotelu. 

Pogorzał 5 piętrowy gmach 
pn. 637 Smithfield ul., zajmo 
wany przez firmę Edmunson 
& Perrine, jako skład mebli. 
Płomienie rozniosły się tak 
prędko, że cały gmach stał w 
ogniu gdy przybyła straż o- 
gniowa. Wkrótce zawaliły się 
mury i 4 ludzi zostało zmiaż- 
dżonych pod gruzami a 2 stra- 
żaków mocno pogniotły. 

[E Zemsta rozgniewanej kobiety. == 

Shelbyville, Indiana, 26 
sierpnia. — Konstabler Byland 
został dzisiaj niebezpiecznie 
pobity i poraniony przez Ma- 
ryą Ramsey, którą konstabler 
usiłował wyrzucić z dzierża- 
wionego domu. 

Trzy tygodnie temu sąd 
wręczył konstablerowi Byland 
«papiery wyrzucające” dla wy- 
rzucenia Maryi Ramsey z wła 
sności Jana Willoughby, i gdy 
udał się do domu zajmowa- 
nego przez nią, zawsze ją 
znajdował chorą leżącą w łóżku. 

Urzędnik za każdym razem 
odszedł sobie, powracał za 
dwa lub trzy dni, lecz za każ- 
dym razem Ramsey'owa była 
w łóżku. j 

Ponieważ konstabler nigdy 
nie widział ordynującego do 
ktora, więc zaczął podejrzy- 
wać, że choroba jest udawa- 
niem, i raz wszedł do domu 
niespodzianie. Gdy stanął w 
izbie, zobaczył Ramsey'ową 
zdrową jak ryba. 

Ta zobaczywszy konstable- 
ra, nagle «zachorowała” i rzu- 


ciła się na łóżko. Konstabler 


widząc, że zawsze był dotąd 


oszukanym, ze zimną krwią 


począł wynosić sprzęty domo- 
we na ulicę. Na to Ramsey'- 
owa wstała z łóżka i 
tak mocno uderzyła konsta- 


pałką 


blera, że ten bez przytomno- 
ści runął na podłogę. "Mimo 
to okładała konstablera pałką 
tak długo aż całkiem nie stra- 
cił zmysłów a potem kopiąc 
nogą wyrzuciła bezwładne cia 
ło z domu, i konstabler leżał 
tak długo aż go przechodnie 
nie zabrali. 

Byland został tak okropnie 
pobitym, że nie ma nadziei o 


jego utrzymaniu przy życiu. 


Trampy zjedli weselaą kolacyą. 
Cincinnati, O., 27 sierp. 


—Specyalna depesza z Hol- 
gate, Ohio, donosi, że 15 u- 
zbrojonych trampów  niespo- 
dzianie wpadło i zajęło w po- 


siadanie dom farmera Jana 
P. Williams wczoraj wieczo: 


rem, 


Panna Williams i Frank 
Collins mieli się tego wieczo- 
ru zaślubić, Trampy wygnali 
z domu rodzinę farmera i go- 
ści, zjedli kolacyą weselną do 
czysta i przetrząsnęli cały dom. 
Wszystko cokolwiekbądź było 


jakiej wartości zabrali, nawet 


surdut p. Williams, który za- 
wierał licencyą ślubną. Ślub 
musiano odłożyć aż do dzi- 
siejszego wieczoru. (Goście 
urządzili pościg, lecz żadnego 
z trampów nie udało im się 
pochwycić. 


Co Europie braknie. 


Springfield, Mass., 25 
sierpnia. Wyczerpujący 
wgląd w europejskie warunki 
urodzajów, dokonany przez 
«Orange Judd syndykat” ga 
zet rolniczych, wykazuje, że 
stosunki pokarmowe za gra 
nicą są bardzo poważnymi. 
Obliczono, że Europa włącza- 
jąc Anglią będzie musiała 
sprowadzić od 300 do 400 
milionów buszli pszenicy. Uro- 
dzaj Europy pszenicy w latach 
1895, 1894 i 1893 wynosił 
przeciętnie 1,500 milionów bu- 
szli. W roku głodowym 1891 
wynosił tylko 1,200 milionów. 
Ogólne jest mniemanie, że 
tegoroczny urodzaj całej Eu- 
ropy jest nawet mniejszym niż 
w r. 1891. Lecz to nie jest 
najgorsze. Europa zwykle tyle 
produkuje żyta co pszenicy. 
Jestto zboże dla masów na 
chleb. Sprzęt żyta w najgłó 
wniejszych europejskich kra- 
jach (Rosya, Niemcy, Fran- 
cya, Austrya, Bułgarya, Rum 
munia i Włochy i nizkie kra- 
je i Szwecya) miały przecię 
tnie 1,300 milionów buszli co 
rok w latach 1896, 1895, 1894 
i 1893. Tego roku plon żyta 
krajów nie będzie przenosił 
875 milionów buszli. Równie 
źle jest z plonem kartofli. W 
krajach tych tego roku sprzęt 
kartofli będzie wynosił tylko 
1,850 milionów buszli. Nie 
licząc Anglii całej i innych 
krajów europejskich, będzie 
brak najmniej 1,000 milionów 
buszli kartofli. Cały brak Eu- 
ropy wynosi mniejwięcej jak 
następuje: 


Baszli, 


Pszenicy 300 milionów. 
Zyta 325 Ę 
Kartofli 1,000 s 


Razem 1,625,000,000. 
Tyle ile braknie, będzie 
musiała dostawić Ameryka — 
po dobrych cenach. Nie dziw 
więc, że są dobre ceny i że 
farmerzy się cieszą. 


Jedna-trzecia miasteczka pogorzała. 
Virginia, Ills., 28 sierp. 
— Dzisiaj rano z dymem po- 
szła blizko połowa miasteczka 
Virginia. Spaliły się po wię- 
kszej części składy biznesowe. 
Strata przenosi $100,000. 


Wódka lała się po rynsztokach. 


Kansas City, Mo., 31 
sierpnia. — Wczoraj wieczorem 
policya wpadła do 10 salunów 
w Kansas City, Kansas, i za- 
brawszy za $3,000 wartości 
wódki i trunków, wylała wszy- 
stko w rynsztoki. Następnie 
saluniarskie kantory i przybo- 
ry zabrano na wielkie wozy 
w liczbie 10 i przewieziono 
do głównej kwatery policyi, 
gdzie dzisiaj zostaną spalone. 

Konfiskata i niszczenie trun 
ków zostały podjęte na mocy 
starego prawa, które policya 
zaczęła wykonywać. 


Obfite plony w Canadzie. 


Toronto, Ont., Canada, 
39 sierpnia. — Doniesienia o- 
trzymane tutaj, opiewają że 
jutro rozpocznie się żęcie 25 
milionów buszli pszenicy w 


lowstone, w Montana. 


GAZETA POLSEA. 


Manitobie. Nie było dotąd 
żadnych przymrozków i w na: 
stępnym tygodniu będzie wszy- 
stka pszenica wymłóconą. 
Plony tegoroczne są naj- 
większemi w historyi kana 
dyjskiego  północno-zachodu. 
Plon jest aż do 35 buszli z 
akra a w Ontario nawet do 


40 buszli z akra. Tego roku 


Canada będzie miała 60 mi 


lionów buszli najprzedniejszej 
pszenicy. 


Bogatsze odkrycia od Klondike. 
Duluth, Minn., 30 sierp. 


— Dzisiaj doszła tutaj wiado- 


mość o bogatych odkryciach 
pokładów złota nad rzeką Yel 
Setki 
górników pospiesza do nowych 
odkryć ze wszystkich stron. 
Przybyli tutaj dzisiaj rano” bra- 


cia Artur i Harry Thomas, 


pochodzący z Philadelphii, i 
przywieźli ze sobą złotego pro 
sza za $2,400. Powiadają oni, 


że nowe odkrycia są bajecznie 


bogatemi i Klondike wcale 
mu nie dorównywa. 

Miesiąc temu wyjechali z 
Philadelphii w drogę do Klon- 
dike. W drodze na zachód 


posłyszeli o bogatych *'placer” 


łożyskach nad Yellowstone'm 
i postanowili o tych się prze- 
konać zanim dalej puszczą się 
w drogę do Alaski. Uczynili 
tak i rezultat jest ten, że dzi- 
siaj obydwa posiadają bardzo 
bogate “klejmy” i o Alasce 
nie chcą więcej nic wiedzieć. 
Pięciu Findlandczyków utopiło się. 

Gladstone, Mich., 31 
sierpnia, Wczoraj o g. II 
wiecz. utopilo się 5  Finlad- 
czyków w zatoce, z powodu 
przewrócenła się łodzi. Tru- 
py trojga wydobyto już ha- 
kami żelaznemi. 


Pan młody otruł się godzinę 
przed ślubem. 

Crawfordville, Ind., 
31 sierpnia, — John White, 
syn jednego z najznakomit 
szych obywateli miasteczka 
Waynetown, popełnił samo- 
bójstwo wczoraj wieczorem w 
sposób tragiczny i to jednę 
godzinę przed ślubem jego z 
panną Nettie Whittaker, bar- 
dzo szanowaną młodą osobą. 

W domu rodziców panny 
młodej wszystko już było urzą- 
dzone na ślub i wesele i goście 
się zjeżdżali, kiedy doniesiono 


o strasznej tragedyi. White 


był bardzo wesół cały dzień i 
około g. 7ej wieczorem udał 
się do swojej stancyl, tutaj 
wskrabał się na strych i wypił 
pół pajnta kwasu karbolowego. 

Śmierć musiała być prędką, 
bo 15 minut później gdy go 
poczęto szukać znaleziono go 
już bez duszy: Dla czego po- 
pełnił samobójstwo nie wiado- 
mo. Do swej narzeczonej był 
bardzo przywiązanym. 


Zapatrywanie się na kwestyę 
najmita z innego stanowiska. 
Pani Katarzyna Holem z beze 
Neb., przysłała następujący list do 
mola Dra Pas Gomozo: 

Dr. Peter Fahrney, Chicago, 
Ill.—Szan. Panie! Proszę mi znów 
przysłać tuzin doskonałej medycy- 
ny Gomozo. Nie możemy się bez 
niej obyć. Mąż mój wyrazł się 


kdzisiaj rano, że wolałby się obyć 


bez parobka jak bez pańskiego 
Gomozo. Z unkiem. 
atarzyna Holem. 

Jest sprzedawane jedynie lu- 
dziom wprost lub przez lokalnych 
agentów. Adresujcie: Dr. Peter 
Fahrney, 112—114 So. Hoyne Ave., 
Chicago, Ills. 


— o 


Ludzie podziemni. 


O trzydzieści mil od Paryża, 
w departamencie l’Eure, mie- 
szkają w podziemiach ludzie 
podobno jeszcze od czasów 
średniowiecznych. Donosi o 
tem ‘‘Journal des Debats,” 
Jest to plemię zupełnie odrę- 
bne, niepodległe żadnym pra- 
wom Republiki francuzkiej: są 
w podziemiach u siebie —więc 
też pozostawiają ich zupełnie 
w spokoju. Podróżnicy, którzy 
zwiedzali te podziemia, twier- 
dzą, że nędzy takiej, jaka tam 
istnieje, nie spotykali nawet 
w Sudanie lub Indo-Chinach. 
Mieszkańcy tych podziemi nie 
są już liczni: setka zaledwie; 
mieszkają tam jednak z dziada 
pradziada; znani są bardzo do 
brze w okolicy. Dawniej, gdy 
pobliskie wzgórza pokryte były 
krzewem winnym, inaczej się 
działo podziemcom: tłoczy 
wino i zamieniali je na towary. 
Dziś winnice opustoszały, mie- 


Złoto Alaski! 


Podobne jak w dniach starych, w dniach złota, 
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Złoto Klondike! ` 


Klondike to Swiat. 
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Uformowali tę Kompanię w celu wysłania ekspedycyj do Alaski, zupełnie wyposażonych z talentęm, umysłem, energią, kapitałem, wpływem i doświadczeniem. 


Ta Kompania będzie miała 


Własne Specyalne Charterowane Parowce wprost do Pól Złotych Klondike'u i do Alaski w ogóle. 


Podczas gdy poślemy: pewną liczbę ludzi do pól złotych, którz ó 7 z z tu i tiesórni i 
ata ER AES d b g y poświęcą sw j wyłączny czas odkrywaniu i zabieraniu górniczych klejmów ich e 
najpóźniejszymi i najlepiej ulepszonemi sposobami, jednak naszym najgłówniejszym biznesem i sprórslióścią s sożytowadacii ogy fi igo ekepioptoyentu 


Ogólnego Handlowego, Kupieckiego i Transportacyjnego Biznesu. 


Weźmiemy ze sobą ogromny zapas towarów, wszy A r R s 

; A ) i rów, wszystkich klas i opisów, które mogą być sprzedane i użyte korzystnie w nowym kraju górniczym. Doświ 

e lat p Monan Colorado i Australii nauczyło nas co jest właśnie potrzebnego, i jest tyle pieniędzy do zrobienia w pasek twapia tarai pana gy zw 

pektorom ile jest w znalezieniu i wymywaniu złota; lecz złota tumago nie przeoczymy. Będziemy kontrolowali nasze własne parowce i nasze własne łodzie i 
u SJ 


statki po Yukonie. Będziemy mieli również drogę przez kraj od 
6 będzie prowadzoną dla wzajemnego 
dyrektorów są dostateczną go rzetelności i solidności tej 


niejsza jest zorganizowana 


my sobie, że będziemy mog. 


neau, St. 


p ace i wzaje 


ichael’s lub Dyea. Będziemy jednymi z najpierwszych w 


polu. Kompania ni- 


jemnej ochrony. Nazwiska naszych charterowych członków, ake i 
ompanii. Stósownie do poważnego wystudyowania i dobrze zebranej (ocali npk 


>, 
<ą 3* . D e e e.r 
Zar 0” W następnych 12 miesiącach ogromny przychód, i tym sposobem płacić pewne i zyskowne dy- 
BEA 
widendy naszym akcyonaryuszom. 
Mając kopalnie, które posiędziemy i będziemy operować, wraz Ž licznymi składami i dostaw d ó zi ; z warunkami PR i 
; PAT GTURT BORI SIE BEYP wyliczać m Sest dobrą rzeczą z naszej strony, ogromne zyski nas nie. Az które będziemy prowadzić, z warunkami transportacyjnymi które będziemy posiadać 
n h 5 SZY Er a acvac r . A pogł - > = 
£ SZYBKO—fortuny się robi w prawnych spekulacy e eee podobna nie przedstawiła się od dni Californii z r. *49. Czyż będziecie siedzieć bezczynni R. em ta- 


kiem szangom Sr i czy będziecie jednymi ztych ludzi, którzy powiedžą: * 
ebujemy jeszcze dodatkowy milion dolarów w następnyc 


chwyciłem.” Potrz 


ałem sposobność, lecz ją 
sześćdziesięciu dniach dla rozwinięcia i wykonania naszych gigantycznych planów. Możecie przyjść na «gruntową podsta- 


uściłem?” Lepiej być tą osobą która powie: *'Sposobność została mi podaną i jej się 


wę” — możecie być jednymi z organizatorów—jednymi z najpierwszych. Akcye, pełnej wartości okazowej, sprzedawać się będzie po 


$1.00 ZA AKGYA 


(nie podpadują asesowaniu.) Jeżli nie jesteście w stanie kupić więcej niż jednę, kupcie jedną; jeźli możecie kupić dziewięć, to lepiej—jeźli s NR 9 i 
Ofiarujemy publiczności najwspanialsze przedsiębiorstwo i wkładkę naszych czasów ; ktokolwiek z małą sumą pieniędzy ma ALE E Aa aA a złotej i handlowej ekspedycyi i może- 


wygodnie pozostać sobie w domu, 


Pierwsza nasza ekspedycya wyrasz Kwietnia i przy z. y i i + Maj Tas 3 As 
: arpit 7 y y w Kwietniu i przybędzie do złotej doliny w Alasce w Maju. Nasza następna ekspedycya pójdzie w jednym lub dwóc re jac ierwszej 
aa dpa 4: Aia PR sasa ne sanie transportacyjne będą następować w regularnych przestankach. Wszystko co ludzka umiejętność może kin H gasa hg Hia rtea zwa 
4 sm, Z. awie 2 7 iemy sk rać zs z$ ng Sid. "hpa 7 
| AE 850 4 wykonane zostanie przez naszych przedstawicieli, Prawie zaraz zaczniemy skupować zapasy i nasze przybory, zatem możecie się stać częścią nas i obja 


tę sposobność i zrobić własn; 


z iP RT rtunę. 
czając na nie pieniądze, prze 


zy na 


ew York lub w 


pgistrowan 


iście kwotę waszych pieniędz 


ub ACC E 98 tr rez trz małym wykładzie. Musicie działać szybko, i jedyny sposób jest napisać do nas zaraz, podawając, ile akcyj żądacie, załą 
y , załą- 


na zapłacenie akcyj po $1.00 za akcyę, i skoro się odbierze od was list i pieniądze, akcye Wam 


zostaną przesłane, z pełnymi szczegółami, i będziecie powiadomiani i utrzymywani w świadomości od czasa do czasu o j ii 
zieci a s 8 postępie tej kompanii, i każdy miesi. o wył ; 
z akcyom. Bądźcie pomiędzy Pore Akcye te jedynie w ograniczonej liczbie sprzedawać się będzie na krót pe a kobi aaiedo 


cie takie dywidendy i zyski jaki 
wziąść udział, czyńcie to zaraz, karcwojcie | kadm 


e wszystkie pieniądze płatnem 


The Alaska Transportation & Development Gompany. 


Fisher Building, Nar. Van Buren i Dearborn ulic., Chicago, Ills., U. S. A. 


Przyślijcie po egzemplarz “ALASKA NEWS,” również ną j i qczając prźewó ike i A 
s e N a A ALAS i % po naszą Specyalną Transportacyjną Ofertę, włączając prźewóz do Klondike i żywność na jeden rok za 
Was zainteresuje jeśli chcecie się tam udać. Jeżli nie, to nasza oferta akcyjna Was zainteresuje i powinniście stać się jednymi z nash oain, - aeia i 


szkańcy popadli w straszną 
nędzę i zdziczeli. Już od wieku 
przeszło dziwne to plemię żyje 
ot tak, z GSC Nie pra- 
cując wcale, nie posiadają ża- 
dnych środków do utrzymania; 
życie każdego jest prawdziwą 
zagadką. Sypiają na suchych 
liściach, gotują w pudełkach 
od konserw, pozbieranych na 
śmietnikach. Mała tylko część 


ludności ubiera się w łachma 


ny: wszyscy prawie chodzą w 
strojach adamowych. Wido- 
czną jest rzeczą, że do da 
wnych mieszkańców przyby 
wają czasem nowi: sporo jest 
tam bowiem typów, jakie się 
tylko w więzieniach spotyka... 
Podziemcy żyją w stanie zu- 
pelnego upadku: fizycznego i 
moralnego. Żyją życiem dzi 
kiem, lecz pod względem mo- 
ralnym stoją bez porównania 
niżej, aniżeli najdziksze ple- 
miona: nie ma tam małżeństw; 
całe plemię jest niby jednem 
małżeństwem, gdyż kobiety 
uważane są za własność wspól- 
ną. I to wszystko w końcu 
wieku XIX, w pobliżu Paryża. 
R Ř— 


Jak powstała nazwa “Uncle Sam.” 

Nazwa “Uncle Sam,” która 
jest przystósowana do Stanów 
Zjednoczonych powstała w na- 
stępujący sposób: 

Samuel Wilson, szeroko 
zwany "Uncle Sam,” był rzą- 
dowym inspektorem mięsa w 
Troy, N. Y., około r. 1812. 
Kontraktor, Elbert Anderson, 
zakupił ilość prowiantu, i be- 
czki zostały naznaczone “E. 
A.” Anderson'a początkowe 
litery i “U. S.” początkowe 
litery “United States.” Osta- 
tnie początkowe litery nie były 
znanemi robotnikom Wilson'a 
i się zapytali co znaczą te Ii 
tery. Żartobliwy jakiś człowiek 
odpowiedział: *Ja nie wiem, 
chyba że znaczy “Uncle Sam.” 
Bardzo dużo pakunków prze- 
szło przez ręce Wilson'a zna- 
czone w ten sposób, i często 
z niego żartowano. Żart roz 
niósł po wszystkich wydzia 
łach rządowych i od tego czasu 
przezwano “United States” 
any Zjednoczone) “Uncle 

amem” tj. Stryjera Samem. 


RW” Zwracamy uwa tym 
nom abonan on KEGY f = ają 
na poczcie Money Orders (przekazy 

cztowe niebieskie) aby nam te 

oney Ordery przysełali, gdyż bez 
tychże nie dostaniemy pieniędzy z 
a poczty. - 
dresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Street,  - Chicago, III, 


0 życiu Rosyan. 

Na dalekim Wschodzie wy- 
rażają się dzienniki syberyjskie 
w sposób bardzo” pessymisty- 
czny, Palenie opium po 
wsiach i miastach przybrało ol- 
brzymie rozmiary; palą je 
wszyscy : chłopi, kozacy, urzę 
dnicy, a nawet dzieci. Przed 
niedawnym czasem np. zmarł 
skutkiem zatrucia się opium, 


syn komendanta floty wscho- 


dnio  syberyjskiej. Palenie 
tego narkotyku obok picia 
wódki jest jedną z niewielu 
rozrywek, jakie posiada „rus 
skij czełowik** w tych oddalo- 
nych od wszystkich cywilizacyj 
okolicach. Tak np. jedno z 
największych miast tamże, por 
towy Władywłostok, odcięty 
bywa w zimie całemi miesiąca- 
mi od świata, nie otrzymując 
ani przesyłek pocztowych, ani 
listów, ani gazet. Nedawno 
temu spaliły się rówcześnie (!!) 
urzędy pocztowe: w Chabaro 
wsku, Błagowieszczeńsku i 
Władywostoku, wraz ze wszy- 
stkiemi przesyłkami, co nara- 
ziło skarb państwa na dwa mi- 
liony rubli straty. Dzienniki 
syberyjskie odradzają wszy- 
stkim, którzy nie posiadają że- 
laznego zdrowia i stalowej si- 
ły, wyjazd na Syberyę. 


Z muzeum nadzwyczajnych 080- 
bli wości. 

Nr. 1. Kamień, który spadł z 
serca cesarzowi austryackiemu, gdy 
się dowiedział o przybycia pod 
Wiedeń króla Jana Sobieskiego z 
w. - 

r. 2. Pończocha, którą nadrobiła 
miną Kleopatra, zmięszana nagłym 
przyjazdem cesarza rzymskiego. 
r. 8. Robak, który gryzł sumie- 
mie Kaina, po zabiciu Abla. 


PŁACĘ NAJDROŻEJ 


mam ZA ~ 
RUBLE rosyjskie 
GULDENY Austryackie 
MARKI Niemieckie 
STEnLINGI Angielskie 
LIRY Włoskie 


FRANKI Francuzkie, belgijskie szwaj- 
carskie i rum e. 


KRONERY szwedzkie, norwegskie i 
d e. 
WYSEŁAM NAJTANIEJ. 


i całej Austryi 
MARKI do Poznańskiego, Prus Wscho- 
dnich i Zachodnich, 
ch Niemiec. 
STERLINGI do Anglii. 
LIRY do Włoc É 
Francyi, Belgii, Szwaj- 
i Rumunii, 


KRONERT -do Szwecyi, Norwegii 


i 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Ills. 


Tysiąc nocy i jedna. 
| POWIEŚCI ARABSKIE | 


obejmujące przeszło dwa tysiące pięćdziesiąt 
stronnie pięknego wyraźnego druku. 


ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIESCI: 


Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Historya o pi à ; 

i łani — Historya o drugim starcu i o dwódy PURE ENEA E 

Historya o rybaku — Historya o królu greckim i o lekarzu Du- 
banie — Historya o mężu i papudze — Historya młodego 
króla wysp czarnych — Historya o trzech derwisząch 
królewiczach i o pięciu damach bagdackich — Hi- 
storya pierwszego derwisza królewicza — Hi- 
storya o zazdrosnym i jego sąsiedzie — 
Historya drugiego derwisza królewicza 

— Historya Zobeidy — Historya Aminy — Historya Syndbada mor- 
skiego i jego siedmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — Hi. 
storya o damie zamordowanej i o młodzieńcu jej mężu — Historya 0 
Nureddynie Ali i Bedreddynie Hassan — Historya małego garbuska — 
Historya kupca cbrześcianina — Historya opowiedziana przez szafarza 
sułtana kasgarskiego — Historya lekarza żyda — Historya opowiedziana 
przez krawca — Historya balwierza i jego braci — Historya Abulhassa- 
na Ali Ebu Bekar i Szemszelnichary faworytki Kalifa Haruna Alrasz da 
— Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza wyspy Dzieci Chal 
danu i Badory cesarzównej chińskiej — Historya królewicza Amdż = 
i damy w mieście czarnoksiężników — Historya Nureddyna i żaka 
Persanki — List Kalifa Haruna Alraszyda do króla Balsory — Hisio g 
Bedera książęcia perskiego i Dżóhary królewny Samandalu — E E l 
Ganema, syna Abu Eba, niewolnika miłości -- Historya o likoria SE. 
Alaanamie i o królu geniuszów — Historya o Kodadadzie i jego pa | 
ciach — Historya królewny Derjabaru — Historya o śpiącym obudzo- 
nym — Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — Przygody kalifa 
Haruna Alraszyda — Historya Kodżyi Hassana Abdalla — Historya 
Ali Babie i o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świata sika?) > 
niewolnicę — Historya o Alim Kodżyi kupcu bagdackim — Historya o ko- 
niu zaczarowanym — Historya o książęciu Ahmedzie i wieszczcę Parybanu | 
— Historya o dwóch siostrach zawistnych szczęścia młodszej siostry, 


Cena $3.50 z 
W mocnej ie 38 książki 4 i z R. 
Aaa = a 
W PIERWSZEJ KSIĘGARNI POLSKIEJ. +3 
W. Dvniewicza, 
532 NOBLE STREET, - CHICAGO, ILLINOIS. 
—— JEST DO NABYCIA —— 


HISTORYA 
Krysztofa Kolumba 


TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO, > | 


Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy | 2 
Światowej w Chicago on 

, DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM. ży 

W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem, EE S 


Cena 50 centów. 


p tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa | 
dolary na rok,) podajemy następujące premie z 

dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 

się odciąga od podanej ceny. | 

1 Eclipse Dubeltówki. Cena $16.00. Gazeta na rok i R" Y1 

Colta karabin Magazynowy. *"**** ow karaia 1.50 


Amerykański Bull-Dog Rewolwer. *""*;xewoiwer $3.50. 
Odwrotna Mapa Ameryki i całego świata. Tere: 


O 
Gem Roller Organ. ©" 5% ** va roo rata watki kosztują po B0e. 
Mandolina. cena 85.75. Gazeta na rok i Mandolina $9.75. 


Zegarek Niklowy. Cena $2.50. Gazeta na rok i Zegarek Niklowy $3.50. 
Cena $4.50. Gazeta na rok i Zegarek Ele- 


Zegarek Elektrozłocony. ok | Zegarek, Ele- 
Czarodziejskie Lampy. Magiczne Latarnie. *g:% 


86.00, $9.00, $12.00, Odchodzi premii $1-00. 
Teleskop, czyli Dalekowidz. *** **% Gaseta =a Tp s300, 
Autoharpy. Cena 59.00. Gazeta na rok i Antoharp $10.00. 
Skrzypce (pierwszej klasy.) 77% Gaeta narok! Siko. 


komi mi i świato' i widokami. Cena $2.00. 
Nowy Stereoskop, *** *""""" Gazeta na roxi Nowy Śtereoskop 63.00. 


24 widokami Meki Pańskiej, C 2.00. Gazeta na rok i Stereo- 
Stereoskop ***""""" me DEA 


skop $8.00. 
dla tych któ: mają Stereoskop czyli szkło:) Amerykańskie, Europej- 

Widoki (e 1 p m kom Eyi u neietane: cena zwyczajia: 100 widoków za 
4 dolary, kolorowane 190 za $ dolarów. Gazeta! na rok i 100 widoków kolo- 


rowanych $10.00. ` 
Atlas całego Swiata. cena 4 dolary. Gazeta na rok 1 Atlas 85.00. 
«Popularny Atlas”. Cena 82.50. Gazetanaroki "Popularny Atlas” $8.50. 
Ścinacz WŁOSÓW. Cena $3.75. Gazeta na rok i Ścinacz Włosów $4.75. 


Albumy po $2.00 $3.50 4.50 i 6.00. Odchodzi $1.00 premii. 


35 Użyteczne Narzędzia Domowe Szowieckie, Tynkowe i Rymar- 
«Combination ad e" < $4.50. Gazeta ua rok i Combination $5.50. 


«Polska Drukarnia” 9" Pyra do dokowania. € osukarnia” 64.60. 
Waga (Scale platformowa.) ©" $1400, $18.00, sei premii. 


Celestina (Mały organ ręką kręcony.) śe 44% ina 816.00: 
$22.00. Damskie po $24.00. Zegarki 


N 


N 


Zegarek męzki ciężki pozłacany. 


PREMIA No 22. 
Dla starych i nowych abonentów “Gazety Polskiej.” 


MĘZKIE I 


=" DAMSKIE 
i Łańcuszki dla Panów i Pań. 


Pozłacane i Posrebrzane, z dobremi werkami. 
e UTRZYMUJĄ CZAS AKURATNIE. e 


Zegarek męzki Posrebrzany. 


1794=1894. 


ae dae W Ostatnich sh latal. 


NAPISAŁ 
STANISŁAW TARNOWSKI. 


(Ciąg dalszy.) 


Ogromny jego majątek zabrano na skarb lub rozdano jene- 
rałom rosyjskim: został mu tylko jeden klucz Sieniawski w Ga- 
licyi, i te fundusze, które w gotówce mógł mieć złożone w ban- 
kach zagranicznych. Na emigracyi gromadzili się około niego 
wszyscy roztropniejsi i lepsi. Francuzi, Anglicy, i ich rządy, u- 
ważali go za wyobraziciela i naczelnika sprawy polskiej; żaden 
z Polaków nie miał u nich tyle powagi co on. Bożim jego był 
niepospolity, a cnota do podziwienia. całem swojem życiu 
nie pomyślał on nigdy o sobie; nie robił nie dla własnego wy- 
niesienia, pożytku lub sławy. Ojczyznę tylko kochał, jej służył 
a siebie i wszystko swoje dla jej dobra poświęcić był gotów i 
poświęcał. Teraz wziął sobie za: zadanie podawać do wiado- 
mości całego świata gwałty, spełnianie na Polsce Rosyę; ostrze- 
gać państwa i ludy europejskie o niebezpieczeństwie, jakiem im 
samym grozi ta wielka rosyjska potęga; wreszcie upatrywać 
chwili, kiedy wybuchnie jaka z Rosyą wojna, i starać się, żeby 
z niej wynikła wojna o Polskę. Wśród emigracyi dostarczał ile 
mógł zajęcia i utrzymania ludziom, wpływem swoim wyrabiał 
im miejsca, a powstające w Paryżu polskie zakłady wspierał, 
proyagas niektóre własnym kosztem utrzymywał — (naprzy- 

ład w domu swoim szkołę dla dziewcząt, córek emigrantów). 


J. J. HAWELKA 


PASAŻERSKI AGENT. 


Lake Shore & Michigan Sout er 
kolei żelaznej. i 


Ofis w dworcu kolei. Wieczors” 
w swem pomieszkaniu. 
No. 997 Le Moyne ul. 


Wyrabia Karty Okrętowe i Bile 
koleje żelazne. £ 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 MILWAUKEE AVE, 


CHICAGO. 


Kompletny wybór lekarskich i ch* 
rurgicznych Instrumentów, pasków. 
na ruptury, bandaży kuli (crut 
ches), tudzież lekarstw spe- | 
cyalnych, krajowych i im- (i 
portowanych każdego ga- 
tunku krople, medycy- 

ny patentowe, wina, 
a Ra i importowane. 


PIJAWKI 
SPROWADZANE ZE SZWECYI: 


Zamówienia pocztą natychmi 
załatwiane i wysełane do wszystki | 
części kraju po odebraniu ceny. 

Przyślijcie 2-0entową markę pó. 
cztową a dostaniscie odwrotną pó 
cztą CYRKULARZ i RAD kS 
użyć słynnych familijnych lekarstf 
Dra BONKER. d 


Był to człowiek tak czystej i nieskazitelnej cnoty, tak wielkiego Jan H. Xelowski, 


Zegarki męzkie pozłacane DO Męzsie posrebrzane 88.00, $6.00 i 
= 10.00. Damskie po $9.50, $7.50 I $11.00. — Odchodzi $1.00 premii. 


F ki PETAK i A E > serca i miłości ojczyzny, jak mało mieliśmy w całych naszych | 709 Milwaukee Ave., Chicagó 
| al e . e . $ LE N . 
ZŚOWSKI eta 221 -pisi p6 AI IQ, Oleak (O en Koperta 14-K. napełniana złotem, polownieza, 0 SS erbat 7 waty 88,00 © | dziejach. Do ostatka czynny, z umysłem żywym, z sercem go- i 
o. 1131. PODACY: z Otwarty 6.00 . 


Harmoniki po $3.00 i po $6.00. — Odckodzi $1.00 premii. Nakręcany i nastawiany trzonkiem. Werk Ñ rącem, umarł w późnej starości, mając lat 91, w roku 1861. ` 


cyferblat 


W Pierwszej Księgarni Polskie 


Elgin iub Waltham, niklowy z klej- $22.00 Xo. 1881. Zegarek Srebrny. Koperta 10.00 l 
E eN a Ah . c" ? h 


y z 5 wałkami, Cena $812.00. Gazeta ma rok i notami i towana na 5 lat 
Concert Roller Organ, Goncert Roier Organ $13.00. Extra wałki 4 Powyższe zegarki wszystkie ihsję werki w Ameryce 
z niklowe z klejnotami. 
WŁ. DYNIEWICZA 
Gitara. Cena $9.75. Gazeta na rok i Gitara $10.75 Zegarek damski ciężko pozłacany. Zegarek damski Posrebrzany. zy ę me , 
s? 9 w 


Zegary Kukawki, sprowadzane z pienois pory" rk RA 


iw" Na życzenie”poślemy Katalog z lepszym opisem powyższych pre- 
mii oraz obrazkami tychże. | 


znajduje się niedawno temu wy” - 
drukowana mała książeczka w pić 
knej oprawie miękkiej aligator0* 

wej, ze złoconemi brzegami, zawie 
rająca śliczne wierszyki narodow 
polskie, stósowne do deklamacj!| 


ALEKSANOUGA UHODZKI Gokiaany 


S Ł O W N I K REY è roer, E RA lub 3 | 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO.-POLSK) Głos Serc Polskich. | 
został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. oetan ; 


Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierając 
924 stronnie wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzie* 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj z 
drugą ojczyzną. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język sugie 
ski i bez znajomości tego język. nie można tu prowadzić żadnego interesu, ar 


Aleksander Lutyński. 


Cena 25 centów. : 
Format jest mały kieszonkowj — 


4 
| 
| 
| 
t5 


Koperta 14-K., napełniana-złotem, polownicza, No. 944. Monetowe Srebro, otwarty $9 50 


zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w sangh oprócz ZE ad gwarantowana na 2 lata. cyterblat - i każdy polski młodzieniec jak |! 

a r j epotrzebn: oprć« Nak i Hany trzonkiem, No. , stro - zł a i 5 żadni 
i angielskiego znajomość innych języków jest zg p -opie s tei p" Wa „pastawiany trzonk ia No. 1144 Bekte z ocony, otwarty 7.50 młoda Polka powinna mieć jed 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej eryc ę z klejńofami <. -- | - - -$24-.00 taką książeczkę. 


i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angiesssi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polskc-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sto 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim I słowo angie: 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce Ghce po 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik 
rzemieslnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dmeło znajdo 
wać się pod ręką. Czy ko chce list napisąć po angielsku lub chce co przetłuma 
czyć z książki lub gazety angieiakiej na język polski, nie może obyć się bez Sło 
wnika Polako MAngielskiago 1 Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tat 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejącycz 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł « 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słownike 

Szaty każą i przesyłkę sami opłacimy. 

Przysyłajcie dolary a su emu i p s o Š 

E dodać Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ 
ALEX. CHODZKO'S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISR 


is a very advantageous wozi for every Businessman who has business witb Pole 
Containing 924 pages in hard binding. Price only $4.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
K34 NORLE RTREET IWYUASM, ILLINOIS 


Każdy może być swoim fotografistą. 
Nabądźcie sobie ka- 
merę teraz ! 


Zdejmowanie fotografij kamerą 
ma wiele korzyści wyższych po 
nad inne różne formy sportu. Za- 
my wiera w sobie rozrywkę przez cały 
7 rok czy w domu czy po za domem. 
Jest tak pojedyńczem, że dziecię 


3 z * Jęz pora 3 
“THE PUCK SPECIAL” 4x6 
może je dokonywać tj. kamerę operować. I jestto przytem zabawa tak 
«dla starych jak i młodych.” 


CENNIK: 
«THE LITTLE PUCK” zdejmuje fotografie, format 2% x 2% Cena $2.50 
“THE PUCK JUNIOR” * z s 3%4x3% * 4.50 
«THE SENIOR” s n = 34x44 * 5.50 
«THE SPECIAL” “ “ 4 4x5 "o sio OO 


“THE LITTLE PUCK” 2% x 2% 


Aparat zawierający kompletne wyposażenie na “rozwijanie” i 
“drukowanie” negatywów - - - - - Cena $1.75 


ADRESOWAC: 


PULASKI CYCLE C0., -:- 522 Noble Str. 


tw” Piszcie po polski Katalog Kołowców 


Be" Dla tego, że w obecnym cza' | 
sie zaczyna wiele Banków upadać, | 
musimy być ostrożni. Kto nam 

seła zapłatę na książki, Gszetę 

1 inne artykuły w *Checkach ban 
kowych”, musi być cierpliwy i 
czekać kilka dni dłużej na odbiór 
sełki, bo my musimy wpierw 
ryza) pieniądze z tego banku na 
którym zostały wpłacone, a po od- 
biorze pieniędzy, posełki zostaną 
uskutecznione. W. DYNIEWICZ, 


Łańcuszek damski 


ZNIŻZNNZNYZNYZ 
INZOZNZNZN 


RVv74000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 


W 48 GODZINACH 


No. 1344. Rolowano-pozłacany zega- 


rek, koperta O. F. Gwa- 
e Ba na 5 lat CI. 5OG 


Powyższe Zegark] wszystkie mają werki 
niklowe z klejnotami. 


No. 709 No. 903 


Łańcuszek męzki 
kamizelkowy. 
Cena $4.00. 


Łańcuszek damski 
Victoria. Cena $2.75. 


Każdy, który Gazetę opłaci na rok naprzód i chce na premią$ 
sobie wybrać z powyższych Zegarków lub łańcuszków, od ceny% 


WZAVZAVZAYŻANŻ 


WZ 
OZINZISZNZNZNŹ 


PATENTY. 


Patenty dostarczam na Amerskg i Earop 
łatwe wypłaty dla ludzi pracujących. Rysun 
i wynalazki wypracownj 
Porada carmo, Ko 


Konsul B. Singer, 


Adwokat Patentów, 
4—98 


-56 Fifth ave., Chicago Ills. ang. 


ZNZNĄ 
ZNZNNZI 


nję. Ceny umiarkowane. 
respondencya w polskim języku. 


IGNACY PRĄDZYŃSKI, JENERAŁ KWATERMISTRZ 
(według sztychu 8. Łukomskiego). 


Poszedł na wygnanie po raz drugi, i ostatnie dziesięć lat 
swego życia na niem przebył, stary Niemeewicz, który podczas 
powstania posłany był do Anglii, żeby tam jakieś poparcie dla 
sprawy polskiej wyjednał. Z nim najściślejszą przyjaźnią złą- 
czony jenerał Kniaziewicz, umarł prawie równocześnie. Obu zło- 
żono w tym samym grobie na cmentarzu, który wychodźcy polscy 
w Montmorency pod Paryżem dla swoich zmarłych założyli, Je- 
nerałowie byli na emigracyi prawie wszyscy. Skrzynecki wstą- 
pił do służby belgijskiej; w późnej starości dopiero dostał poz- 
wolenie przyjazdu do Polona gdzie przeżył swoje ostatnie la- 


ta, i umarł (w r. 1860). Bem, najtęższy między nimi dowódca 
arteleryi; Chrzanowski znakomity w sztuce wojennej (zwłaszcza 


WOJCIECH CHRZANOWSKI, JENEKAŁ DYWIZYI, GUBERNATOR M. WARSZAWY 
(według spółczesnej litografii.) 


w układaniu planów bitwy); Dembiński wsławiony swoją wy- 
prawą na Litwę; stary Kazimierz Małachowski, Dwernicki, Pac 
(na emigracyi rychło zmarły). Oficerów niższego stopnia, od 
pułkownika na dół liczba bardzo wielka. Między takimi odzna- 
czał się młody Władysław Zamoyski, przed powstaniem adju 
tant Wielkiego Księcia Konstantego, w powstaniu za wspaniałą 
odwagę i wołscżnośo posunięty na stopień pułkownika, kilka ra- 
zy ranny. Ten był siostrzeńcem księcia Adama Czartoryskiego, 
jego najzaufańszym przyjacielem, i najgorliwszym pomocnikiem. 
mysł miał niezmiernie bystry, i tak nim na ludzi działał, że 
między cudziemcami, zwłaszcza w Anglii, zjednał sobie wielu 
gorących przyjaciół 1 wielbicieli, których starał się na korzyść 
spraw polskich używać. Przy świetnych zdolnościach miał on 
energią, wytrwałość, czynność niezrównaną. Ze zdrowiem (w 
skutku ran) na całe życie zepsutem, w cierpieniach często niez- 
nośnych, nie wypoczął nigdy; gdzie było coś dla sprawy do zro- 
bienia, tam on zawsze brał się do rzeczy pierwszy, ustępował 
ostatni. Był też między emigrantami świeckimi jednym z naj- 
gorętszych katolików: wiarą, przywiązaniem do Kościoła, odzna- 
czał się już za młodu, i wielu słowem swojem i przykładem do 
Kościoła pociągnął. > 
i (Ciąg dalszy nastąpi). 


Oszustwo! 


Białe mydło w listkach jes 
sprzedawanem jako 


Dobbin's Electric 
MYDŁO. 


Jest to oszustwo. Dobbins” Elec- 
tric nigdy nie jest sprzedawanem 
inaczej jak w kawałkach. Zapytaj” 


cie się o Dobbin”s, bacs- 
cie by każde owinięcie miało naszą 
markę handlową Pani Fogy (Mrs. 
Fogy) akawałki ażeby miały nazw 


Dobbins Soap Mf'g.C0, 


PHILADELPHIA, 
(March24—1898) 


Na sprzedaż 


lub na wymianę na pró- 
żne loty. 


Murowany dom 4-piętrowy z lot$ 
ua dobrej ulicy. 


Po bliższą informacyą zgłosić się 
do redakcyi “Gazety Polskiej.” 


FRANCISZEK LECHERT, 


poleca rodakom swój 


SALOON POLSKI 


531 Noble Ul., Chicago, Ills. 


Doborowe, piwo, wina, wódki i 
cygaro. 


BG” Zawsze świeża przekąska. 


Dogodna hala do posiedzeń towa- 
rzyskich. 


Nauka Wiary 


m | mm 


Obyczajów Kościoła Katolickiego 


Wyłożona obszernie, stwierdzona 
i objaśniona miejscami pisma św. i 
Ojców Kościoła i przykładami x 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin  chrześciańskich. Potwier- 
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe- 
mi prześlicznemi obrazami oraz li- 
cznemi bardzo rycinami. Format 
duży, albumowy, oprawa paz. 
stronnie 1238, Dzieło to składa się 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w części II naukę 
o przykazaniach, w części III naukę 
o środkach łaski. Książka ta R i 
dować się powinna w każdej pol- | 
skiej rodzinie, bo z niej czerpać 
można wię Ka pociechę w każdej 
potrzebie. na całego dzieła o- 
prawnego w płótno angiel. z złote- 


mi wyciskami 4.00. 


Re" Przesyłkę opłacamy sami, 
Dzięła tego nie sprzedaje się po 
zniżonej cenie bo cena ustanowiona 
jest już najniższa. 


GEE a Slimák i wojne. 
Podróże Gulliwera zretia wpa 


GAZETA POLSKA s | BER: 7 3 
| 
czasopisma ‘‘Nature” donosi, 
DO NIEZNANYCH KRAIN. 3 


KOŚCIUSZKOWO 
że w ubiegłem jeszcze stuleciu 
M. leteri, Bema rez e e.~ | 
PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO f G £ 


cze P. 0. Pelican Lake, Wis. 
Japończycy udawali się w wy- 
Ofr ye ujem zy elz tennel TAKE SWEA- j 
W. SZYMANOWSKIEGO. 


Jamo: OTrZĘTRZEEH RUASŁYNĘ Ho, sj, 
za klórą stezruedzctuj Sądy die 
tar sodziewaleri oTrżygpać làn- 
ela, artchiy ?raskyry. JARE Masy 
w, JEPE MAS PRT nee dal ZA 
f macywrycza dotrze 4 Ekko. - 7 


padkach wojny do wróżb, ma Nowa kolonia Polska, założona w ubiegłym roku, rozwija się bardzo - UP i 
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ników, Klarnetów, Rasów. 


` znajdzie niedokładnym. 


Władca Lugnagu nakłaniał 


_ mnie kilkakrotnie ażebym po- 
 żostał w jego państwie, lecz 


widząc, że usiłowania jego są 
nadaremne, raczył mi wreszcie 
udzielić pozwolenie oddalenia 
się, a w dowód wysokiej łaski; 
dał mi własnoręczny list do 
monarchy Japońskiego; 0- 
prócz tego darował mi cztery- 
sta czterdzieści i cztery sztuk 
złota, sześć tysięcy sześćset 


- sześćdziesiąt sześć małych ma- 


łych pereł, ośmset ośmdziesiąt 


' ośm ziarn pewnego gatunku 


dostałem się szczęśliwie do 
Lugnag, a następnie do pań. 
stwa Japońskiego, a wiedząc 
ze ziomkowie moi wielki han- 
del z tym krajem prowadzą, 
tuszyłem sobie iż znajdę tu 
sposobność dostania się na 
powrót do Europy i w tym ce- 
lu upraszam Jego Wielkość a- 
żeby raczył odesłać mnie do 
portu ,,Nagasaki*. Prosi- 
łem zarazem ażeby przez 
wzgląg na dostojnego mego 
protektora, Jego Wielkość ra- 
czył mnie uwolnić od ceremo- 
nii deptania nogami krzyża, al- 
bowiem przybyłem do Japo- 


jest nieubłaganym nieprzyja- 
cielem całusów. "Całus—mó- 
wi uczony w swoim odczycie 
publicznym jest wrogiem lu- 
dzkości, który sprowadza na 
nas choroby wargi, krtani 
płuc, dyfteryi i suchoty.” Ga- 
rące pragnienie kochanka ‘ʻu: 
całowania kruczych splotów 
lubej,” przetłumaczone na ję- 
zyk hygieny, znaczy: "Chcę 
sprowadzić na siebie raka 
krtani.” ` 

Wystrzał pistoletowy w ple- 
cy jest stanowczo mniej nie- 
bezpieczny, niż każde, tak nie- 
winne na- pozór, dotknięcie 
ust. 

«Wolałbym widzieć swoje 


VĘYYOOOOPYOYOOOOO 


PEASE. 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak w 
jakimkolwiek innym składzie, 


od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for- 
tepianów wykonujemy akuratniej I po nizkich cenach. 

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 
w tych językach. 


OO PAAAAAAZAAAAKAK 09-05-94 
VOBODOYOYODODOOODODOODODOBO0099000000 


Wasze nerwy potrzebują wzmocnienia, wasza krew oczy- 
Czujecie się źle, śpiąco, słabo i zmęczono. 


SEVERY CZYŚCICIEL KRWI 


wzmacnia wasze nerwy i oczyści cały system. 


Cena $1.00. 


wydał ks, dr. Łukowski. x 

Z wieloma rycinami; format 9x11 

cali, zawiera 750 stronnic wyraźne- 

go czytelnego druku, oprawne w 

angielskie płótno, marmurowe brze- 

gi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce. 


Gena 4 dolary, 


Żywot Bogarodzicy Naj- 
świętszej 


PANNY MARYI 
I JEJ OBLUBIENCA 


ŚW, JOZEFA, 


połączony z opisem pajgłówniej, 
szych miejsce cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane podłag O. Be- 
nedyktyna, ks. Beat. Rohner'a. 


i wiele innych rzeczy; 
owyszedłz druku. 
„Kto nam przysłe 2. cecntowa marki 
i swójsddres temu hedzie wą SA 
SA dresom należy; SANI 


atepinski, Mise Co- 
TEA EROAREA vé. Waso 1UĄ 


57 E T DO 


Potrzeba 


$5 00 A nawet więcej można za- 
Z robić dziennie. Każdemu 
gwarantujemy taki zarobek, jeżeli 
weźmie agenturę naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych. Nikt 
nic nie ryzykuje. Piszcie do: 0. 8. 
Silberman, Dep't. G. P. 2, St. Paul, 
(Nct. 15—97) 


Minn. 
Nas WIĘKSZY PoLski 


s 
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ryżu bardzo żadkiego. Cały |... IRE « KE a . Z przedmową Jego Książęco — KŁAD z 

ten naród ma szczególniejsze nii dla dostania się do Eu- zek POS ao Inne lekarstwa mogą być nieskuteczne, lecz ek rege i Kości Dr. Fr. Alber- s << 
3 : ropy, nie zaś w celach han- |'%%ce po 20 metrów nad zie ta Eder, Księcia Arcybiskupa w Mebli ż Piece A 

upodobanie - do liczb parzy- owoce mią położonym gzymsie, niż SEVERY PROSZKI NA BÓL GŁOWY Salzburgu. w GE y FA 

stych. Dostałem także w u- ujrzeć je całowane lub cału- nigdy nie zawiodą w kuracyi: Pozwalają odpocząć nerwom, Polecone „przez. 88 : Ksiątęt ko- Jeżeli kto chce kupić tanio Meble a 


pominku od władcy, wielki 
brylant za który w Anglii 
wziąłem 1100 fun, ster. Dnia 
6 maja 1709, pożegnałem uro- 


Gdy tłumacz przełożył mo- 
narsze ostatni ten punkt proś- 
by mojej, zadziwił się on nie- 
zmiernie i rzekł iż jestem pier- 
wszym z moich ziomków, któ- 


jące. Chcesz popełnić samo- 
bójstwo, całuj tę piękną damę, 
która ci tak wpadła w oko; 
niebaczny, ściągniesz na siebie 
całą klinikę chorób.” W osta- 


wyleczą każdy ból głowy i oddalają z febrę. 
Cena 25 cent. 


Wasze gospodarstwo domowe jest niekompletne bez 


SEVERY BALSAMU ŻYCIA, 


Ścioła św. 

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo- 
rytami. 


Cena 4 dolary. 


o fabrycznych cenach, które rozse- 
amy po całych Stanach Zjednoczo- 
nych, niechaj pisze 

po KATALOG na adres: 


W. Nowaczowski, 


y- >s 
e 1. © 


Naj 
R 


No ra) 


ście Jego Wielkość i mo- K ; E 
= z r; h "aciół, Od- |Y W względzie jakoweś obja- tecznym wniosku hygienista najlepszego lekarstwa familijnego. Wszystkie nieporządki żo- FIRST 838 — 840 Milwaukee Ave., 
ch wszystkich przyjacioi. © | e E r A jest za stanowczem usunięciem łądka i wnętrzności, zatwardzenie, nietrawność i dużo familijnych Nati IB k CHICAGO, ILLS. y 
dział jego straży przybocznej, ; TARN Aż s 2 całusów z porządku dziennego | $% przeszkód oddala zupełnie i stale. Cena 75 cent. atonal ban A | 

= Ów Ą a się mu podejrzenie, iż | ludzkości; praktyki te należa- OF CHICAGO. > 
odprowadził mnie aż do por > w udzkości; praktyki te nale i 
tu „Glanguenstalu“, położone- nie jestem rzeczywiście Hol- | łoby pozostawić tylko zwie- Na sprzedaż w aptekach i ogólnych składach.Ę PIERWSZY Jh. ELEONORA MUSZTASKA, íi 
go w _południowo-zachodniej lendrem, ale muszę być chrze- | rzętom. Szczęśliwe zwierzęta! Nar odowy Bank POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA A 
| W CHICAGO. z 


stronie wyspy. Po sześciu 
dniach czekania tam.znalazłem 
okręt odpływający do Japonii, 
a po piędziesięcio-dniowej po- 
dróży, wyłądowaliśmy w ma- 
łym porcie zwanem ,„Xamo- 
schi“ w południowo zacho- 
dniej stronie Japonii. 


ścijaninem. Ze względu je- 
dnakże na przytoczone prze- 
zemnie powody, a szczególniej 
na polecenie władcy Lugnag 
przychylił się do mojej prośby, 
ostrzegając iż pominięcie tak 


ważnej ceremonii zachować 
należy w jak największej taje- 


Sprawa *pogrzebanych żywcem” 
w pobliżu Tyraspola, w Rosyi, 
zakończona została w sposób 
nieoczekiwany. 4 

"St. Pet. Wiedom:” dono- 
szą, iż rzecz całą rozstrzygnię- 
to na drodze administracyjnej 
i zdecydowano, iż winowajca 
główny tego wypadku, Teo- 


ids, Shad: 


W. KORALESKI, 


~ 


Narożnik Monroe i Dearborn ul, 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WĘKSLE, 

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peter- 
s rg— Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 

LISTY KREDYTOWE. 
dla użytku podróżnych w wszystkie części 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) i 
wszelkich należności z Polska, Niemiec, ; Austryi, 
Rosyi i wszystkich enropejskich krajów za bar- 


WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE- 
CYCH. 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzieciątka 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka akuszeryj 
w medycznem kolegium udziela lekcyi akusze- 
ryii egzaminuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. * 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobiece 
jako to: niepłodność, krwiotok, choroby maci- 


czne, ból głowy, ból gardis, zastarzałe 
puchliny, róże, i wszystkie 


je i ź 
Ą wi 
Bpecysłność; lekarstwa "udziela na choroby mia: 
i leczy choroby p krzyża 


iersiowe, ból 
w plecach i re 


+ 
RZ 
"23 


gd 
z 
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mnicy. 
je okazałem i :-_ | dor Kowalew, zostaje skazan ZY ole LEKARSTW | 

| Poraa PAra a FiS ena przestrzegają na stały pobyt ak Te dnym A ZARZĄD. ST, kr ię szok Ro B aA mo. R> 
ędnikom celnym list wia cym zachowanie tej ceremonii, A A y SAWL. M. NICKERSON, Prer. 7 od 10 rano do 18 ię 
: ; h- | obiecał przesłać rozkaz, ażeb najodleglejszych klasztorów JAS. B, FORGAN, Viee-proz, GODZINY OFISOWE: ca iare wiecz” P 3) 
R Lugnagu; paroni zk mnie przepuścili udając że ni. rosyjskich. Kowalew był w P okój 71, — No. 125 LaSalle Str F HOLMES HOGE, Anst. Kasya 690 Milwaukee Ave, pomiędzy Wo- x 
- miast pieczęć jego wielką jak by o niej zapomnieli. Gdyby ostatnich czasach uwięziony w z , . e OLKA SE KA u DAAA Gl 3 
dłoń, wyobrażającą tego mo- | powiem Hollendrzy, dalej odeskiem więzieniu głównem. Więcz or m 606 Mil k e Avenu B DYREKTORZY: —— LLL kiia ks] zk, 
-narchę podnoszącego $ ak mówił, współziomkowi twoi Trafił swój na swego. e | wau e ee aa ri CERES? JAN KI PLUMBER są 
kulawego żebraka. rzędni- | dowiedzieli się żeś został u- Trudno było podejść sla- p Norman B. Roam, Nelson Morris. P I paa 
cy w mieście powziąwszy wia- | wolniony od niej, toby niechy | wnego a= AA WiŻO 602 N oble Str. Ghicago, ili. Eae aah raa E cj OLSKI PLUMBER A 
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domość o tym liście, przyjęli 
mnie jak jakiego dygniarza, 
dali mi powóz, służących i zao- 
patrzyli wszelkiemi potrzeba- 
mi na podróż do Jeddo stolicy 
Japonii. Stanąwszy tam, nieba- 
wem pozyskałem posłuchanie 
i oddałem list władcy Lugna- 
gu. Otworzono go z wielkie- 
mi ceremoniami i przez tłuma- 
cza został na język japoński 
przełożony. Jego wielkość o- 
świadczył mi przez tłumacza 
że wszelkim moim prośbom 
przez wzgląd na tak dostojne 
polecenie natychmiast zadość 
uczynionem będzie. Tłumacz 
ten używany zwykle do inte- 
resów z Hollendrami, poznał z 
rysów moich że jestem Euro- 


dze. Podziękowałem najuni- 
żeniej władcy za tę szczególną 
łaskę, oprócz której naczelnik 
oddziału wojska udającego się 
do Nagasaki odebrał rozkaz 
odprowadzić mnie do miasta, 
a zarazem tajemne zlecenie 
względem pominięcia ceremo. 
nii. 

Po długiej i nużącej podró- 
ży 9 Czerwca 1709 r. przyby- 
łem do Nagasaki, gdzie się 
zaznajomiłem z żeglarzami hol 
lenderskiemi z ,,„Amboiny* 
właścicielami okrętu 450 be- 
czek ładunku obejmującego. 
Bawiłem ja był w młodych la- 
tach dość długo w Hollandyi 
odbywając nauki w Leydzie, u- 
miałem przeto wcale niezgo 
rzej po hollendersku. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Barney'a Barnato, (który nie 

dawno popełnił samobójstwo,) 
a jednak udało się to pewne 

mu pastorowi. Pewnego razu 
milioner otrzymuje list błagal- 
ny nieznajomego mu pastora, 
w którym ten, skarżąc się, że 
stracił cały swój majątek na 
akcyach banku Barnata, które 
spadły z 234 funt. na 1%, 
apeluje do ludzkich uczuć Bar- 
nata. Milioner listem odrę- 
cznym zawiadamia petenta, że 
wyjątkowo jemu wykupi akcye 
po cenie pierwotnej.  Otrzy- 
mawszy list, pastor niezwło- 
cznie telegrafuje do swojego 
meklera: “Proszę mi kupić 
500 akcyi Barnata po cenie 
bieżącej, tj. po 1% funt., i 
wymienić je natychmiast w 
banku “Barnato Brothers” we- 
dług kursu 2341" 


Farmy i Grunta. 


W czterech graniczących z sobą koloniach 


Hofa Park, Pułaski, Sobieski i Kraków 


są trzy Polskie kościoły, setki uprawnych farm, tysiące 
domów, dobre drzewo budulcowe, wiele stepów, urodzajna zie- 
mia, równy grunt, zdrowy klimat i woda, wiele pięknych wio- 
sek i rzek, dwie kolejeżelaznei kilkanaście set mil dobrych dróg. 
, Zaś naokoło w pobliżu tych kolonij znajduje się wiele dużych 
miast i fabryk i dobre targi na wszystko. 
Mamy tutaj dobrych farm jeszcze dla tysiąca familij. 
Nasze farmy są odpowiednie dla biednych i bogatych. 
Nasze ceny są nizkie i warunki dogodne. 
Przyjedźcie zakupcie farmy i zbogaócie się. 
„ Tykiet kolejowy wykupcie wprost do Sobieski i nie zatrzymujcie 
się w Milwaukee, 
Wioska Sobieski położoną jest tylko o 16 mil na północ od Green Bay. 
Piszcie po kartę tykietową, po mapy książeczkę i ceny, 
LISTY ADRESUJCIE DO: 
J. J, HOF LAND CO, 


Milwaukee, Wis. 


Darmo dla słabych mężczyzn, 


Poślę każdemu mężczyznie za darmo, na 
próbne, Jongas lekarstwa, które powróciły mi 


jeszcze się n 
Adres: €C. J. WALKER, 


1104 Masox1o Temple, oh 


Kalamazoo, Mi 
(Febr. 4—98.) 


p 
Pewne Wyleczenie w domu; 
N? MA książeczka darmo. Dr. W. 8 
Rice, box. — Snuthville, N. Y, 

(Dec. 4 — 97). 


E. M. DYNIEWICZ, 
NOTARYUSZ PUBLICZNY, 
— WYRABIA — 

Prawne Hipoteki, Dokuments, Kon 
trakty, Pełnomocnictwa, Testaments 
i wszelkie interesa w zakres no 
ryacki wchodzące 


582 Noble Str.; Chicago, Ills 


i kopie Bury. 
20 Chapin ul., Chicago, Ills. 
(Oct. 5—0) 


GOLDZIER & RODGERS, 


ATTORNEYS AND COUSELLORS AT LAW 
CHAMBER OF COMMERCE BLDG 


Róg LaSalle i Washington ulic. 


TAKE ELEVATOR. i ea 


NA SPRZED 


w mieście BOSTON, Mass. 
3-mieszkaniowy Dom; 15 stan- 
cyj; wszystkie ulepszenia. 


Dzierżawa przynosi $53 na 
miesiąc. 35 stóp ziemi. Pobu- 


dowany przeszłego  paździer- 
nika. Blizko polskiego  koś- 


cioła i 2 linij wagonów ulicz- - 


nych. $6500. | 
WILLIAMSON, 


28 BelleflowerSt., Dorchester, 
> Mass. 


mw BOSTON 
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(brata Franciezka Śledzia 


NIEMIECKICH 
PRAW MEDYCZNYCH 
tawny Dr. RICHTERA 


«KOTWICZNY”". 


25150 ©, uznany i polecany przez: 
H. S. Bojanowski, 986 W. 19th St. 
Otto Coitzan, 2178 Archer AV, 
4 vV. Vavra, 637 Centreav.„„, 

74, Chicago, l. 45% 


Poszukuję Piotra Dokalrkiego, czyli jak się 
tutaj smok Davis'a. Pochodzi z pod xi 
zg b. Kowno. Przyjechaliśmy razem do Ame- 
ył, lecz nip wiem gdzie się teraz zńajdnje. 
Winc. Silicki, Main Str. Ferry Housa, 
South Holyoke, Mass. 


Jan Modzelewski, Courtney, Pa. 


| 


Poszukują ezwagra mego Wł Chojnack ego, 
przebywał w Hudson, N. Y., pn. 204 Mil 


John Bereżewski, 
€53 W. Ibth Street. Chicago, Ills. 


Ja Adam Dachnowski poszukuję Jana Gysie- 
leszcz, Gminy 
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A. Kawiter, 
L.B. No. 50, Fayette Co., Connellsville, Pa. 


szukują trzech moich braci Jana, Włady- 
sława i Ludwika Rybickich Mają przebywać w 
Natrona, Pa. Kto o nich wie upraszam donieść 
adres: 


Adam Sikorski, 
L. B. 2, Waterbury, Vermont. 


Apolonia Glabas, wa ważnym ioteresie posznu- 
kuje Franciszki Kamień (z domu Rogsrcka.) Po- 
k 


chodzi z Wie.k. Poz, z parafii Zaniemyśl. 
Przebywa od 12 lat w Ameryce. 
Apolonia Glabas, 


L. B. 301, Florids, Orange Co., N. Y. 


og 
A 
b 5 í =. 
TENN LAE EE EE Z W EA R OŚ A R a a i Ai Ń, 


kuje Wawrzyńca Partykę. P chodzi z 
pg y ai, Mam ważny 


Franciszek Barsn, 
424 Lishon Street, L-wiston, Me. 


Poszukuję brata antoniego Kraśny. Pochodzi- 
Tei w. a P. Jest w Amerv- 


Anna (z mąża:) Łasko, 
369 Marshfield ave., Chicago, Ilis. 


Nikodem Kulawicz, 
ancey, Pa. 
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Wacław Wielgorecki, 
Wyoming, Luzerne Co., Pa. 


Poszukują Konstantego Matulewicz, Przeby 
wal w Pennsylwanii. 

Michał Matulewicz, 

802 Mullberry str, Trenton, N. J. 


Poszuku ważńym interesie Józefa Brzu- 
sadzi z Galicyi, powia u Nieko. Mam 
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g 
EA 
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Poszukują Kazimierza Zimonta; pochodzi z 

EW WUUAE RE RRC A 
. 8. Narbut, ylst m Str. 

Recom 37, BOSTON, Masa, ` 


brata Jana dłowskiego. 
it panie z pod m 


a NE, TE no w za 
W bardzo waż ym interesie poszukuję mego 
Fran % Bu ma miał się 


znajdować w Minneapolis, Minn. = 
Wawrzyniec Stawasz, 
2509 Bancroft % 25 Str., Omaha, Nebr. 


Posz' kujo żony mojej, którg odjechała i po 
zostawiła mi troje dzieci. Ma lat 8. Im'ę 
"Teofila, jest małego wzrostu, oczy ma czarne, 
włosy czarne, na twarzy 
Odjechała z człowiekiem dużego wzrostu, ma 
Nm. wąsik. Nazywa się Józef Luabrant. 
Andrzej Kurzejewski, 
L.B. 1639, Joliet, Ills. 


Poszukują swoich kolegów Antoniego Hyce- 
wsk ego i Feliksa Woleńskiego. 5 lat temu sig 
rozstalismy a m 2 lata jak nie mam żadnej o 
n wia z gubernii warsza 
wskiej i płockiej. Przebywają w A: ce 

A. J. Festych, 
d Mew Hyde Park, N. Y. 


Poszukuję Marcela Lubrant, w ważnym inte- 
resie. Fr. Bucwienski, 


L. B. 418, Wilmerding, Fa. 


Posrikajg braci moich Michsła, Jana f Teo 
fila Pijanows«ich. Mają przebywać w Buffalo, 
N. Y. Anfonina Cieślinska, Natrons, Pa. 


Posznkują moich braci Stanisława, Adama i 
Jana Gaziec, Pochodzą z Zawody, powist Rop- 
w Gulicyi. Prze ali przed 10 laty w 
ahpeton, DaKocie. 

Józef Guziec, 14 Geer Ave., 
Merid* n, 


Poszukuję panny za żonę Mam lat 30 i pocho- 

z ay i Eartra e Proszę przysłać 
swoją fotografię f ja pod soi 

e 


. Karpo 
L. B. 14, Huntington, ark. 


psy | brata Gabryela Spulgina. Pocho- 
dzi z pod Moskala. z rnii Kowno, wiat 
Szawle, gmina Szarejki, ze wsi Wa'gali. 10 lat 
temu mia? przebywać w Pbeladelphit. 
Salamon Wilkaaskutis, 
L. B. 305, Southport, Conn. 


Farma pa sprzedanie. 


Ziemia dobra, 60 akrów, 10 a- 
krów pastwiska a 40 akrów roli u- 
prawnej. Dom i stajnie nowe, 8 
mil od South Bend, 3 mile od poł- 
skiego kościoła. Dobre miejsce do 
założenia salonu i groserni, 

l W. GLINSKI, 

Crumstown, St. Joseph Co:, Ind. 


GREENEBAUM SONS, 


BANKIERZY 
83 & 85 Dearborn Str. 
CHICAGO. 
Pożyczki na własność realną. 
ai ogólne sprawy bankier- 


$ 


GHIGAGO. 


Gdy w środę przeszłego 
przyjechał pospieszny pociąg 
Chicago, Milwaukee & St. 
Paul kolei żel., w jednej prze- 
grodzie w wagonie sypialnym 
znajdował się w mocy kolej 
ników John D. Tallant, pre- 
zydent Tallant Bankowej kom- 
panii w San Francisco, który 
w drodze dostał pomieszania 
zmysłów. Jechał z San Fran- 
cisco do New York City, do 
żony i dzieci, które bawiły u 
wód. | 
Gdy pociąg wyjechał z 
Omaha, Tallant nagle wysko- 
czył na środek podłogi wa- 
gonu i począł rzucać złotemi 
20-dolarówkami na innych pa- 
sażerów. Ci poznali od razu, 
że to musi być człowiek sza- 
lony i przywołali służbę ko- 
lejową. Po wielkiem wysiłku, 
kolejnikom z pomocą pasaże 
rów udało się szalonego po 
konać. 

Wkrótce po przybyciu do 
Chicago znajomi bankiera za 
brali go do prywatnej leczni- 
cy w Lake Geneva, Wis. 


— W czwartek w nocy 
na piątek pogorzała do grun- 
tu fabryka walizków i kufrów 
spółki H. J. Fitgerald, 405 — 
41r Wells ul. Strata wynosi 
$150,000. Ogień wybuchł w 
izbie maszyny parowej. 

— Rychło w czwartek 
rano złoczyńcy rozsadzili dy- 
namitem szafę ognio-trwałą w 
salunie fana Golď'a, przy 
Lake ul. i Ninth ave, w 
przedmieściu Melrose Park, i 
zabrali przeszło $900 w go- 
tówce. Później policya are- 
sztowała trzech ludzi mocno 
podejrzanych o ten rabunek. 


— Były operator tele- 
graficzny George V. Trott 
wydoskonalił sposób telegra- 
fowania z wagonów pociągu 
w biegu, o czem marzył Edi 
son i nad czem od długiego. 
czasu eksperymentował. Kom 
pania kolei żel. “Pennsylvania” 
najpierwsza zajmie się zapro- 
wadzeniem nowego sposobu 
telegrafowania w swych po- 


ciągach. 
— Kapitaliści w Mil- 


waukee, Wis., w porozumie- 
niuz chicagoskimi, chcą przed 
r. 1900 wybudować i opero- 


wać linią elektryczną z Chi“ 


cago do Green Bay, Wis.,na 
odległość 250 mil. 


— Straszna burza z de- 
szczem, biciem piorunów i bły- 
skawicami  przeciągała nad 
Chicago i okolicą w sobotę 
po południu, w kierunku za- 
chodnim. 

W Laurelwood Park, obej- 
mujący okolice Aurora, Ba- 
tavia i Elgin, blizko Chicago, 
burza wyrządziła dużo szko- 
dy i zerwała pawilion, w któ 
rym schroniło się kilka set 
osób z pikniku Towarzystwa 
Zupełnej  Wstrzemięźliwości. 
Jedna osoba została u- 
śmierconą a 11 ciężko uszko- 
dzonych. 


Proces Luetgerta fabrykanta kiełbas, 
obwinionego o zgładzenie żony i 
zniszczenia jej trupa chemi- 
kałami. 

W sobotę adwokaci, tak ze 
strony Stanu (strony skarzą 
cej) jak i strony skarzonej 
(Luetgerta) po zegzaminowa- 
niu przeszło 60 ludzi, przyjęli 
12 jako sędziów przysięgłych, 
którzy na mocy świadectwa 
— jakie zostanie przedłożone 
— zadecydują czy Luetgert 
jest winnym lub niewinnym 
zgładzenia żony swojej i zni- 
szczenia jej trupa w kadzi we 
fabryce kiełbas za pomocą 
chemikałów. 


— Szef straży ogniowej 
dał urzyaresztować J. J. Reil- 
ly'go, głowę tirmy malarskiej 
pod jego tytułem, na podej- 
rzeniu uzasadnionem, że zamie- 
rzał spalić swój skład przez 
podpalenie. 

W ubiegłą niedzielę wie 
czorem wybuchł ogień w skła- 
dzie farb w Central Hall 
gmachu, nar. Wabash ave. i 
22ga ul. i gdy straż ogniowa 
przybyła i drzwi wyważyła, 
znalazła płomienie w bezmen- 
cie. W dwóch blaszankach by- 
ły gorejące świece, blizko sta- 
ła beczka gazoliny a naokoło 
były wiory, które się paliły. 
Straż prędko' ogień przytłu- 
miła zanim oleje się mogły 


GAGACT A. POLSRZ A 


zapalić a potem poleciła poli- 
cyi aresztować Reilly'go. 


— W niedzielę wagon 
elektryczny Calumet Electric 


kolei ulicznej w South Chica 
go przejechał na śmierć Je 
rzego Wier, 
przy goej ul., blizko Commer 


cial w chwili gdy przechodził 
przez tor na 92 ejul. Policya 
aresztowała konduktora i mo- 


tormana. 


— W niedzielę wieczo- 
rem trzech złoczyńców wła- 
mało się do domu mlekarza 
3744 
La Salle ul, i po skrępowa- 
niu go powrozami przeszukali 
całe mieszkanie i zabrali $530 
które mlekarz 
bo 
bankom nie ufał. Rabusie gdy 
krępowali mlekarza, pobili go 
przytem tak mocno, że długi 
bez przytomności. 
Rabusie znikli tak niespodzia- 
zjawili i Simon 


Ludwika Simoa, pn. 


w gotówce, 
przechowywał w domu, 


czas był 


nie jak się 
nie umie ich nawet opisać. 


Odpowiedzi Redakcyi. 

Panu W. L. w Philadelphii. Pi- 
sze się *rewolucya”, *rewolucyoni- 
sta” gdy jest powstanie zbrojne 
przeciw własnemu rządowi, a *pow- 
gdy przeciw 
obcemu. Tak więc nigdy się nie 
pisze *rewclucya” z 1868 r., tylko 
“powstanie” 1863, bo była to wojna 
obcemu ciemięzcya nie 


stanie”, powstaniec” 


przeciw 
przeciw własnemurządowi. 


Kubańczycy są potomkami Hisz- 
panów, mają ten sam język i pisze- 
mi ich jako *rewolucyoniści”. Tak 
samo gdy wybuchła tutaj wojna o 
niepodległość przeciw Anglikom, 
była to “wojna rewolucyjna —*Re- 
volutionary War” — jak sami dzie- 
jopisowie reż don? 3 i a 


nie *Insurrestionary War. 


Polskie wojny przeciw Moskalom 
nie były rewolucyami tylko pow- 


staniami. 


— Panu Fr. D. w Glascow: 


zecie”, 


— Panu W. I. w Thorpe. Ko- 
respondencyi podać nie możemy. 
Niesnaski i nieporozumienia para- 
fialne ani nas ani naszych Czytelni- 


ków nie interesują. 


— Panu J. S. w Luling, Texas. 
Po co wywoływać “wilka z lasu”. 
Dosyć i tak kłócą się księża z pa- 


rafianami i pomiędzy sobą. A 


e 
szcze podawać docinki, bokori 


by obecny opłakany stan rzeczy. 


“Buadem”. 


Nie wesoło dziś Turkom i 
wogóle naród ten nadmierną 


wesołością nie grzeszy. Ze je 


dnak humorowi i satyrze umie 
tekże Turek palić kadzidła do- 


wodem tego przyswojony li- 


teraturom europejskim zbiór 


anegdot popularnych w krai- 
nie padyszacha. 
Domniemanym autorem te- 
gozbioru jest Nasr ed din, któ 
ry żył około w. XIV. i piasto- 


wał godność duchownego, a 
zarazem chodży (nauczyciela) 


w Akszehirze w Małej Azyi, 


gdzie grób jego dotąd poka- 


zują. Zdaje się jednak, że Nasr 


ed din urodził się dawno przed 
wiekiem XIV,, żyje zaś dotąd 


i wcale nie myśliumierać. Da- 
ty urodzenia i śmierci rzeko- 
mego nieboszczyka są tak sa- 
mo urojone jak początku świa 
ta, lub termin jego końca we- 
dle obliczeń Falba. Czyż bo 
wiem sowizrzał Nasr-ed-din 
był istotnie kapłanem i cho- 
dzą akszehirskim; czy do tej 
postaci nie przylgnęła raczej 
produkcya umysłowa całego 
ludu, który w gwarnym no 
cach ramazanu żywi się nie- 
tylko obfitem jadłem, lecz i 
uciesznemi anegdotami? Czyż 
w przeciwnym razie doczeka- 
łyby się anegdotki i *buade 
my” Nasr ed-dina rozpowsze- 
chnienia pomiędzy całym lu- 
dem? 

Co właściwie znaczy “bua- 
dem,” a raczej *'Buadem”? 
Słownik odpowiada że tyle, co 
«ów człowiek,” a nazwano 
«buademami” pewną katego- 
ryę anegdot, gdyż każda z 
nich zaczyna się od powyż- 
szych dwóch wyrazów. 

Oto kilka z owych anegdot: 

— Mistrz wybiegł raz o pół- 
nocy na ulicę. Policmajster 
spotkawszy go, zapytał: 

«Panie, czego szukasz tu o 
tak późaiej porze?” 

«Snu, który mi uciekł”, — 
odparł mistrz z godnością. 

— Aby wzbudzić w niebo- 
szczyku zazdrość, powiedziano 
mu raz: 

«Twoja żona chodzi po ró- 
żnych domach”, 

Odpowiedział: 

«W ten sposób dostała się 


zamieszkałego 


Za 
drobna sprawa do podania w *"Ga- 


także do mego domu”. 
— Kilka chłopców przynio- 
sło kosz*orzechów, mówiąc: 


«Rozdziel je pomiędzy nas 
Mistrz 


wedle miary boskiej”. 
dał jednemu chłopcu jeden o- 
rzech, drugiemu garść orze- 
chów, trzeciemu wszystkie po- 
zostałe. 


Chłopcy zdziwieni zapytali: 


"Cóż to za podział?” 


‘Wedle miary boskiej” — 


odparł mistrz i dodał: 


«A teraz podzielę was we- 


dle miary ludzkiej”. 


I dał wszystkim po równej 
części. 


— Razu jednego niebo- 
szczyk na ośle przyjechał do 
swego ogrodu. Przyjechawszy 
zrzucił z siebie płaszcz z powo- 


du gorąca i złożył go na ośle, 
sam zaś zabrał się do pracy. 
Skorzystał z tego jakiś rzezi 


mieszek, płaszcz zabrał i ulo- 
tnił się. Mistrz nie zastawszy 


z powrotem swego okrycia, 


zdjął z osła siodło, zarzucił je 


na plecy i powiedział: 
«Oddaj mi płaszcz, to od- 
dam ci siodło!” 


— “Kiedy będzie koniec 
świata?” — spytano raz mi- 


strza. 

«Jaki koniec świata?” 

«Alboż jest kilka końców 
świata?” i$ 

‘Naturalnie: wielki, gdy ja 
umrę, — mały, gdy umrze mo- 
ja żona”, 

A teraz kilka "buademów” 
— na samem czele jeden ty- 
lekrotnie we wszystkich nie- 
mal literaturach humorysty- 
cznych wyzyskiwany. 

— Buadem raz upiwszy się, 
jak bela, stanął na ulicy. Prze- 
chodzący patroł policyjny spy- 
tał go: 

Czego tu stoisz?” 

Odpowiedział: 

«Świat cały kręci się w ko- 
ło, czekam więc, aż mój dom 
przyjdzie do mnie; wtedy chwy- 
cę klamkę i wpadnę do środka! 
Buadema spytano raz, 
jaka była przeszła zima. 

«Była tak siarczysta, odpo- 
wiedział, że musiałem kąpać 
w futrze”, 

— Buadem słyszał raz -od 
przyjaciela, że teściowa bardzo 
go lubi, 

«Kłamstwo, odpowiedział, 
Gdy mnie lubiła, nie dałaby 
mi swej córki za żonę”. 

— Buadem często kłamał. 
Rzekł mu raz przyjaciel: *Nie 
powiedziałeś w całem życiu 
ani słowa prawdy.” 

«Gdybym “tak” powiedział, 
brzmiała odpowiedź, dopiero- 
bym skłamał”. 

— Buadem szedł raz nocą 
przez ulicę za ojcem z latarnią 
w ręku. Ojciec zapytał: *"Sy- 
nu, dlaczego usuwasz z poza 
mnie latarnię ?” 

Buadem odrzekł: 

**Długi płacić, śmierci pra- 
gnąć, trzymać światło za sobą 
— jednaki z wszystkiego po- 
żytek.” 

— Buademowi żona ciężko 
zachorowała. Zrozpaczony, 
pobiegł po umywaczkę trupów. 
«Ależ ona jeszcze żyje”, zau- 
ważyła przywołana kobieta. 
“Nie bój się, powiedział, za- 
nim skończysz  umywanie, 
skończy i ona”. 

Wszystkie buademy, tchną 
mniej lub więcej swawolnym 
humorem. Lektura anegdot, 
choćby z Akszzehiru nie zbu- 
duje nikdgo, — ale na zatru 
cie przeczuleniem i pesymi- 
zmem, tak częste za dni na- 
szych, trudno o lepsze antido- 
tum. 


— 


TO I OWO. 

— Filantrop philadelphijski 
W. J. Thompson urządził w 
wielki piknik w parku Wa- 
Rana dla 50,000 dzie- 
ci. Policya rozdawała tykiety 
darmo. 


— W Petersburg, Va., rzu- 
cił się lew na swego pogrom- 
cę i pokaleczył go w okropny 
sposób, Połamał mu kłami 
kości w biodrze. 


— Za oczyszczanie swoich 
pól z chwastu muszą płacić 
farmerzy we Wisconsinie czę- 
sto więcej, niż wynosi wartość 
ich farm. Ę 


kollegium Po 


Następny kurs rozpocznie się, dnia 6go Września t.r. 

Wszystkim bowiem wiadomo, że Wydziały Zdrowia w Stanach Zjednoczonych (U. S. 
Board of Health Association) starają się aby nie pozwolić używania języków obcych w szko- 
łach Medycznych, co wkrótce może nastąpić, a zatem korzystajcie z odpowiedniej sposobności. 

Kollegium Polskie dla Akuszerek, jest jedynym zakładem w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie uczennice mają sposobność uczenia się praktycznie w 2ch szpitalach położniczych. 

W tem Kollegium stanowczo nie można kupić Dyplomu, każda uczennica musi się 
uczyć i to dobrze nim otrzyma pozwolenie na składanie egzaminu. 

Po zdaniu egzaminu, oprócz Dyplomu dostaje "State License” to jest Urzędowe po- 
zwolenie do praktykowania nie tylko w Stanie Illinois ale i innych Stanach Ameryki. 

_ Osoby inteligentne chcące się uczyć chorób kobiecych, mają najlepszą sposobność 


w naszem Kollegium. 


Miejsce dla niezamieszkałych w Chicago dogodne, blizko wszystkich dworców kolei 
żelaznych, utrzymanie i mieszkanie można z łatwością dostać w polskich domach stosunkowo 


bardzo tanio. Zgłosić się do: 


Dr. M. 


657 Dickson Street, 


Na liczne zapytania ile Gazeta 
od tego czasu do Nowego Roku 
kosztuje, tj. za 4 miesiące donosi- 
my że 65 centów. 


ooh Er R IEACÓ 2 i odaz WAR Ż CZE 
Organista i Nauczyciel 
młody kawaler, znający muzykę 
kościelną i mogący prowadzić chór 
i Szkołę w językach Polskim i An- 
gielskim, poszukuje posady. Proszę 
zgłosić się pod adres: 
L. STEYGWIŁŁO, 
1508 S. Front Str. 
Philadelphia, Pa, 


EAEE RZE REIS S A E 
BGB" W koloniach polskich w A 
meryce, gdzie nie ma księgarń pol- 
skich chcący trudnić się sprze 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i poesien mogą 
ładny pieniąda zarobić, Po warun- 
ki i rabat należy sig pome do 
ierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
yniewicza. 532 Noble Str., Chica- 
go, Jlle. Szezegolnie ludzie bez pra- 
cy mcgą prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek. x 


Geny Targowe. 


Chicago, 31go Sierpnia, 1897. 

Dziennik statystyczny londyński 
“The London Statist” podaje, że 
Europa będzie potrzebowała 292 
milionów buszli przenicy z Ame- 
ryki tego roku. Ponieważ naj- 
większe wywozy kiedykolwiek bądź 
z naszego kraju wynosiły tylko 225 
milionów buszli i ponieważ Mar 
ray w “Cincinnati Price Current“ 
oblicza iż mamy tylko 175 milio- 
nów buszli nazbyt — więc jasnem 
jest, że będą panowały wysokie ce- 
ny za przenicę. 


Na Grudzień 883 —89 
Na Maj . 3 904—924 
Zimowa No.2 czerwona 88ł}—92 
« No3 * 844—89 
Latowa 
“ No.2 884—9390 
« No. 3 85—90 
Kukurydza, buszel 
No. 2 biała 294 —304 
No. 2 żółta . 294—30 


Owies, buszel 


No. 2. biały 182—194 
Żyto, buszel 
No. 2. . 434 —50 
Jęczmień z 18 —45 
Wieprzowina, 100 funtów 
8. 174—8.90 
Smalec, s 4 114—4.90 
Żeberka, 5.524—5.70 
Siemiona, 100 funtów 
lniane s Š . 994—1.034 
tymotka . 2.40—2.75 
koniczyna $7.00 
Siano 
Wy borna tymotka 8.50—9.50 
No.. 1 . . 1.50—8.00 
No 2 . . 6.50—7.00 
No. 8 . . . 5.00—6.00 
Choice prairie . . 7.50—8.00 
No KE .  6.50—7.00 
o 2 . + że 5.5 —6.00 
No 3 . . . 4.5 — 5.00 
No 4 . . 3.50—4.00 
Słoma 5.50 
Ospa (bran) . . 10.50 
Jarzyny: à s 
Kapusta, crate 15—1.00 
Cebula beczka 1.00—1.50 
Selera, tuzin pęków 15—20 


Redyski, 100 pęczków  90—1.00 
Ogórki, beczka* , 25—40 
Egg-plant. tuzin, +. 30—40 
Zielony pieprz, miech 35—40 
Słodka korna 14 buszla 40—50 


Pomidory, buszel 75 
Kalafiory, tuzin 1.00—1.25 
Owoce: > 
Ban pe 65—1.25 
Oras. DA 3.00—4.00 
Pomarańcze, pudło 2.50 2.75 
Brzoskwinie 4 koszyki 50—60 
Jabłka Beczka 1.00—1.75 
Gruszki, pudło 1.90—2.00 
Śliwki, 4 kosz..  1.00—1.50 
Melony, sto $5.00 $15.00 
Orzechy kokosowe sto 2.50—3.00 
Winogrona: : 
Ives, koszyk 8 funtów 12—14 
Concords, koszyk 13—15 
Ser: Young America 9—94 
Twins - - 84—9 
Brick - 8—84 
Szwajcarski . 94 94 
Limburger ij T—TĄ 
Jaja, tuzin  . . 134 
Cielęcina: 
yborna, funt . 8-84 
Dobra Ń OSS „Pr; | 
Cienka à . 5—6 
Kartofle 
Roses beczka 2.00—3.50 
Early Ohios buszel 57—60 


Słodkie kartofle becz. 2.00—3.40 


skie dla Akuszerek, 


W Chicago. 


ry U" AE AA 


P. Kossakowski, 
CHICAGO, ILLS. 


MAŁA POLSKA W WISCONSIN. | 


Jeżli pragniecie nabyć farmę w gęsto zaludnionej okolicy, gdzie juź 
około 500 familii się okupiło, i wszyscy są z tego zupełnie zadowo- 
leni; gdzie rola tłusta, drzewo jest wartościowe, i popłatne; dobre dro- 
gi, szkoły, kościoły, 4 mleczarnie i miasteczka z dobremi targami, o- 
raz 4 koleje w blizkości, piszcie do mnie po polskie mapy, i informa- 
cye tyczące się tej miejscowości, do której w 2 do 8 godzinach z 
St. Paul 1 Minneapolis się dojedzie. Osada ta obejmuje około 5000 
akrów pięknej roli, którą sprzedam tanio i na łatwych warunkach. Pisz- 
cie popolskudo: TY, LOHRBAUER. 


187 E. 3rd Street, ST. PAUL, MINN. 
(Nov. 12—97.) 


w osadzie 


ROZ 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce | 


WŁ, DYNIEWICZA, 


532 Nople Str., - - - Chicago, Ills. | 
JEST DO NABYCIA E 


Żywoty Świętych 
STAREGO | NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 

Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kącerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają. 


—-- PRZEZ ——— 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM Ii TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE 


Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami, $4.00. 
Oprawne cało w skórę *: * & $6.00. 
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi, 

złotymi tytulikami $8.00. 


Drukowane na pargaminie ozdobnie opr awne, $12.00. 


Dzieło ższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejs dania Żywot i 
tych jak księdza Piotra Skargi. RZE" wię 
Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania emie da 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 


poczytaniem. 
DO NABYCIA 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 
W. DYNIEWICZA 
CHICACO, ILLS. 
- $12.3000 KOŁOWCÓW 


musi być wysprzedanych 
czem prędzej. 

Standard '97 Models, całkiem gwarantowane, 
$14 do $30. '96 models $12 do $20. Koła u- 
zywanane po $5 do $14, wyseła się każdemu 
ua obejrzenie bez przysłania nai zadatku, 
> Wielka wysprzedaż fabryczna na pozbycie się. 

. +72 Zaróbcie sobie na kołowiec za pomocą pomo- 
ZA - ` żenia nam w anonsowaniu, Dajemy jednemu 
agentowi w każdem mieście na BEZPŁATNY UŻYTEK kołowiec na 
okaz, ażeby takowe ludziom okażywać. Piszcie natychmiast po tę specy- 
alną ofertę. W.J. saan aa CO., a 
„RYAN: 00 Wabash Ave., Chicago. 


nn 
Bób: 
Navy, zbierany ręką, b.1.174 —1.20 Bydło, sto funtów: 


jdney, czerwony bu. 1.60—1.75 ierwszej klasy, 1,300 do 1,700 


* Lima, 100 funtów, 2.15—3.00 funtów 5.25—5.50 
Groch, buszel f 124—85 Woły Wyborne, 1400 do 1600 ' 


ja 


2 


Whisky — finished goods on the ` funtów 5.00 — 5,20 
basis of $1.19 for highwines. Dobre . . 4.65—5.00 : 

Mąka: i Zwyczajne . . 4.10—4.50 

traighte (zimowa) 5.00—5.25 | Texaskie byki 2.75—8.75 | 
Clears 3.90—4 20 Dobre krowy . . 8.70—4.50 
Spring patents .  5.50—5.75 ` 
Pidkars a,worek 196 ft. 4 25—4 50 | g e a N raae 
Żytnia miech 3.25—8.35 eh 100 funtów: 

Masło: yborne 4.10—4.30 
Creamery, funt 184 ze ROR 
Dairy y 0 W a 5 Asortowane, 140 do 180 funtów 

A F> 4.35—4 50 
Sire 3 s a Biedne . < 8.10—8.85 | 
Drób żywy: Owce, 100 funtów: 
Kury funt PETS 1$ Wyborne 3.10—4.00 
Kurczęta, 3 A 9 Zachodnie 3 30—8.65 
aT > G TYS 7 | Jagnięta zwyczajne 3 40—3.80 
Gęsi tuzin . . 8.00—4.50 | Wyborne jagnięta  4.80—5.35 | 


Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 84 | W Elgin, Ills., w poniedziałek: o- 
9 « « 14 


o. 2, fiarowano 207 węborów masła; 
Cielęce No. 1 $ 14 sprzedano 65 węb. po 180. funt; 
« No. 3 „a 84 resztę cofnięto. 


